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«asiłku, domagali się od czynników • * •
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rakterystyczną, że, jak zwykle, przy 
tego rodzaju wydarzeniach na Porno* 
rzu wśród aresztowanych znalazło sic 

3 CZŁONKÓW O. W. P., ^

• J  . r 7---- * ftUUŁ. PU pu=
audmu num, Uczący kilkaset osób, na= 
turalnie w otoczeniu gapiów, zjawił się 
na Rynku miejskim w Chełmnie, do* 
magając się od burmistrza miasta wy* 
płacenia zasiłków w gotówce, przyjęć 
cia do pracy i t. d.

Demonstranci, podburzani przez agi 
tatorów, zaczęli zajmować coraz bart 
dziel agresywną postawę wobec władz 
bezpieczeństwa, a na wezwanie policji 
do rozejścia się, z tłumu zaczęły padać 
kamienie w kierunku policji i mieszka* 
ma burmistrza. Policja była zmuszona 
użyć przeciw demonstrantom gazów 
łzawiących. Gdy i to nie poskutko* 
wało, a tłum podniecony usiłował roz= 
broić policję, obrzucając ją w dalszym 
ciągu kamieniami,

POLICJA By ŁA ZMUSZONA 
UŻYĆ BRONI PALNEJ.

Z chwilą gdy podkomisarz policji 
Graczyk został ciężko raniony w rę= 
kę, a jeden z policjantów został zra* 
mony kamieniem w głowę a inny w 
nogę, oddział policji, złożony zaledwie 
z o posterunkowych, po bezskutecz* 
nem ostrzeżeniu tłumu widział się 
zmuszonym użyć w obronie własnej 
broni palnej, wskutek czego
ZABITY ZOSTAŁ JEDEN Z DE,

m o n s t r a n t ó w ,
Bolesław Radziejewski, a kilku manh 
festantów odniosło lekkie rany.

Po tych strzałach manifestanci w 
pierwszej chwili się rozbiegli, lecz 
wkrótce znowu zajęli groźną postawę 
wobec policji, co zmusiło władze do 
wezwania z sąsiednich posterunków 
oddziałów policji, które przybyły oko* 
fo godz. 20 na miejsce zajść.

Po bezskutecznem wezwaniu tłumu 
do rozejścia się, władze administra* 
cyjne zarządziły rozpędzenie groma.= 
dzacych się tłumów.

Bez użycia broni tłum został rozpro* 
szony i wieczorem około godz. 22-giej

z u n e ł n y  s p n kój .

8* o I a i s ® w¿ a  S£!»S«-jSijsSi!Ww<i> S l a t o l s t e i m u
Bezczelność rządu pruskiego spotkała się 

z zdecydowaną odprawą „Timesra". 
ondyn, 11. 7. (PAT.). „Times“, dono­

sząc o aresztowaniu Polaków i Czechosłowa- 
no\. we locławiu pod zarzutem szpiegowa­

nia niedawny«* demonstracyj stahlhelmow- 
smch, słusznie zauważa, że o ile Niemcy na 
protest Polski odpowiedzieli w swoim czasie 
ze me oiorą żadnej odpowiedzialności za stąhl- 
h-lm, który nota niemiecka określa jako pry 
watną organizację bez celów militarnych, to 
¡'.„ i " ‘i  nm c aresztowanie pad zarzutem 
8 P-egostwa jest niezrozumiałem.

W ie<̂ cn student z Poznania.
Dziwnym zbiegiem okoliczności 

rozruchy w Chełmnie miały miejsce 
właśnie w dniu proklamowanym przez 
socjalistów jako „Dzień głodu“. Śledź* 
two policyjne wykaże zapewne, czy 
demonstracje chełmińskie pozostają
w związku z „dniem głodu“.

•  •  *

W dniu wczorajszym w związku z 
rozruchami bezrobotnych w Chełmnie 
przybył o godz. 20*tej do Chełmna 
nacz. wydz. bezpieczeństwa Jarecki 
oraz naczelnik urzędu śledczego pod* 
inspektor Mitlener.

Rząd dąży do lihwidacfi bezrobocia
l i i * " 1 P«en»o»tow i«w  zarządzenie N ln iU m m e  Skarbu
(o) Warszawa, 11 , 7, (tel, wł.) Tendencją 

rządu jest, jak wiadomo z przemówienia 
premjera Prystora, zorgarrzowan.e pracy w
przedsiębiorstwach wszelkiego rodzaju w 
ten sposób, aby zatrudniały jaknajwiększą 
ilość bezrobotnych. Organizacja tych przed­
siębiorstw polegałaby na tem, że te fabry­
ki, które pracują przez cały tydzień, zmniej­
szyłyby dość dni pracy, zatrudniając wza- 
nuan za to większą ilość robotników. Je ­
dnocześnie wiadomo. że według ustawy 
przemysłowej w zależności od .lości bezro­
botnych wypisywane są świadectwa prze­
mysłowe wyższej kategorji. Wobec tej sy-

tuacj' ministerstwo skarbu wydało okólnik 
do Izb Skarbowych, zmierzający do uła­
twień w tym kierunku. Min.sterstwo Skar­
bu upoważniło Izby Skarbowe do zezwole­
nia przedsiębiorstwom do prowadzenia za­
kładów na podstawie dotychczasowych 
świadectw przemysłowych w wypadku po­
większenia ilości robotników przy jedno- 
czesnem zmniejszeniu ilości dni pracy. Ze­
zwolenie to udzielane będzie przez Izby 
Skarbowe przedsiębiorstwom przemysło­
wym tra podstaw.e próśb indyw dualnych, 
zaopinjowanych przez inspektoraty pracy.

---  ^ —

Karkołomna naprawa «Ir. Luthera 
po pieniądze dla Rzeszy

w HcomentfaszaclB p ra sa

Bursztynowe wyrób
najpiękniejsze, .-— z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
”  T r z e in ia k  w  Q*4yni narożnik ulicy 
^ d i a z d o w e ^ ______ (9379

Na m o ra to r iu m  Moowcra
Polska zyskała w czerwcu 

12 .6  milionów zł.
Warszawa, 11. 7. (PAT.). Wynik gospo­

darki budżetowej za miesiąc czerwiec b. r. 
przedstawia się jak następuje: Dochody wy­
niosły 175.826.462 zł., wydatki 219.454.054 zł., 
zatem niedobór budżetowy wyniósł 43.627,592 
złote.

W związku z planem Hoovera o jednorocz­
ny111 moratorjum dla spłaty niektórych zobo­
wiązań międzypaństwowych suma 12.596.116 
zł. tytułem raty amortyzacyjnej i odsetek od 
długu reljefowego i pozareljcfowego, przypa­
dającej Wielkiej Brytanji w dn. 1 lipca, a 
przesłanej w czerwcu r. b., została obecnie 
zwrócona, a tem samem o powyższą kwotę 
zmniejszył się dotychczasowy niedobór w bie­
żącym okresie budżetowym. Niedobór miesią­
ca czerwca pokryty został upłynnieniem rezerw 
skarbowych.

Sytoacfa na  g ie łdz ie  
opanow ana

(o) Warszawa, i i .  7. (tel. wł.) Od 2 diri 
kurs dolara gotówkowego w Warszaw-e 
ustabilizował się na poziomie 8.99. Wczo­
raj w obrotach pozagiełdowych zawierano 
transakcje według kursu oficjalnego, pod­
czas gdy przedwczoraj dolar w  obrotach 
prywatnych handlowano powyżej kursu 
oficjalnego.

Świadczy to, że panika na giełdzie za­
łamała się i sytuacja j*est opanowana.

Paryż, i i .  7. (PAT). Jak należało ocze­
kiwać, inicjatywa prezydenta Hoovera po­
winna była wywołać ze strony niemieckiej 
prośbę o pożyczkę. Powodem tego jest 
podróż dr. Luthera, prezesa Reichsbanku. 
który ma polecenie uzyskać w Londynie, 
Paryżu i Bazylei długoterminowy kredyt, 
sięgający do sumy kilkunastu miljardów 
franków. Przedsięwzięcie prawdopodobnie 
nie spotka się z w.elkiemi trudnościami, 
gdyż podróż dr. Luthera odbywa sę z szyb­
kością niemal karkołomną. Opuścił on sa­
molotem Berlin onegdaj rano, konferował w 
Londynie z prezesem banku londyńskiego 
Montagu, onegdaj zaś był w Paryżu już

Moretem. Przedmiotem tych konferencyj 
jest ustabilizowanie waluty niemieckiej. 
Dr. Luther chciałby, aby trzy wielkie ban­
ki amerykański, angielski i francuski otwo­
rzyły Niemcom kredyt dyskontowy na ter­
min daleko dłuższy, niż uzyskiwały dotąd.

Prasa dzisiejsza wyraża zdanie, że pro­
pozycja zasługuj'e na poważną uwagę i po- 
wmna być uważnie rozpatrzona przez czyn­
niki miarodajne. W każdym razie — j'ak 
zaznacza „Echo de Paris“ — jeśli chodzi 
o. wzbudzenie zaufania do waluty niemiec­
kiej i gospodarstwa niemieckiego, to Niem­
cy nie będą mogły zaufania osiągnąć ina­
czej, jak przy pomocy Francji przez po-

konferował z w e  b ^ U  r CZ°raif zego I wzi«cie o d p o w ie d n ic h ś ro d k i, mających z prezesem banku francuskiego j na celu kompletną zmianę swej po lityku^

Zam ach bom bow o  
w  G d yn i

* z e m iin  * a  ek sm ls fc
W nocy z 9 na 10 bm. pod ścianą domu 

mieszkalnego Florjana Kołodziejczyka w 
Gdyni nastąpił wybuch bomby. Eksplozja 
wyrwała w ścianie domu dziurę w.elkości 
półtora metra i zdemolowała mieszkanie. 
Kołodziejczyk i jego rodzina zostali siłą 
wybuchu wyrzuceni z łóżek, przyczem do­
znał. lekkich obrażeń cielesnych.

Sprawcę zamachu przychwycono i are­
sztowano. Jest nim Władysław Kaźmier- 
czak, który przyznał się do winy. Kaźmier- 
czak zeznał, \ż bombę podłożył z zemsty 
za eksmisję z mieszkania, i że miał zam.ar 
Kołodziejczyka i jego rodzinę pozbawić ży­
cia. Podłożona przez niego bomba była 15- 
funtową petardą, sporządzoną z kal- -chloru 
- węgla drzewnego. Sędzia śledczy prow a­
dzi daisze dochodzenia w tej niezwykłej 
sprawie.

rranfa połączą wrogom pieniądze
lapommoiąc ® przyiacielach

Sprawa o b ro n g  pow ie trzne ! P o ls k i n a  ła n ia ch  p ras»  (ran cu sh ic i
'  ■ 1 W dz" ”" ik” ■x * f " ° R,Z0WIE ! « o s c ic a c h . , i  „ i ,M ó w  , r lik 6 w  p. pie„ „ ych,, l  c!y

Lotnictwo wojskowe w Polsce rozwija m. zaledwie 1 onn ź . . . ___
się o tyle, o ile pozwala na to budżet mo-

Paryż, 11. 7. (PAT). W dzienniku „La 
Victoire“ George Bienaime, omawiając 

SPRAWĘ OBRONY POWIETRZNEJ 
POLSKIEJ, 

stwierdza, że przemysł polski rozporządza 
poważną ilością surowców i że

„POLSKA JEST W STANIE ZAPE­
WNIĆ OBRONĘ NAUKI, A SZCZEGÓL­
NIEGBROiNĘ CHEMICZNĄ KRAJU 
UZIEKI WSPANIAŁEJ FABRYKACJI 
PRODUKTÓW CHEMICZNYCH W |

.O
cno zredukowany. Francja —  zaznacza 
autor artykułu — mogłaby okazać pomoc 
swej sojuszniczce Polsce. Daleko lepsze za­
stosowań.e znalazłby wówczas jej kap;tał, 
niż obecnie, kiedy umieściła swój kapitał w 
różnych innych krajach.

Według obliczeń, Francja pożyczyła ró­
żnym państwom w ciągu ostatnich 8 lat

ni- zaledwie 1.200 miljonów franków w zło­
cie. Z tych większa część przypada na 
Niemcy, Austrję, Węgry i Bułgarję,. daw­
nych wrogów Francji, wówczas gdy jej so­
jusznicy, mianowicie Belgja, Polska, Jugo­
sławia, Czechosłowacja i Rumunja otrzyma 
ły niespełna 3 miljardy franków. N.e jest 
to zbyt wiele — pisze George Bienaime — 
a jednak sojusznicy nasi robią, co mogą.
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Drggadg chciał osiągnąć 
pracy na Pomorzu

i i ,
D rugietn zagadnieniem, k tóre przed 

rozpoczęciem pracy na terenie należy so­
bie rozwiązać, jest sprawa realnej i su­
m iennej oceny właściwości społeczeń­
stw a, w śród którego wypada pracować.

Chcąc ocenić walory społeczeństwa 
pom orskiego i chcąc rozumieć i uspra­
wiedliwić jego wady trzeba przypomnieć 
sobie h istorję  tego kraju .

T rzeba pam iętać, że ludność tej ziemi 
naw et wówczas, gdy cała reszta R zeczy­
pospolitej ze swobód życia narodowego 
korzystała, m usiała od wieków nieprzer­
wanie toczyć walkę w obronie swej w ia­
ry , swej ziemi i swej narodowości.

Podlegała ona naporow i gospodarcze­
mu i cyw ilizacyjnem u wynaradawia! ją 

' j wyzuwał z ojcowizny miecz, podstęp, 
pieniądz i obłuda.

Nacierał na nią wróg, k tóry  miał za 
sobą wiekowe tradycje w opanowywaniu 
cudzych ziem i niszczeniu ludów.^

G dy Polska „nierządem  stała“ , lub 
g'dy dłonie jej skuły kajdany niewoli, po­
zostaw ała ta ludność rzucona samej so­
bie, , .

N ie miała kiedy, nie miała możności 
w one czasy mędrkować, kształcić się w 
arkanach politycznego myślenia a po- 
prostu  oburącz z uporem trzymała^ się, 
jako ostoi jedynych: narodowości i języ­
ka swego, w iary sw ojej, a dbała pilnie o 
podstaw y m aterjalne bytu , bowiem spo­
strzegła, iż ktokolwiek je z pod nóg 
stracił, ubyw ał z szeregu obrońców i za­
stąpiony zostaw ał przez wroga.

T a  ludność źle, częstokroć błędnic i 
naiw nie w sprawach politycznych rozu 
muje, kurczow o ty lko trzym a się owych 
trzech  swoich podstaw b y tu : w iary, n a ­
rodowości i m aterialnej strony życia, ale 
pytam , kto jest w  Polsce, kto m iałby p ra­
wo je j z tego zarzu t czynić?

K to  śmiałby rościć sobie praw o wy­
pom inania im owej ciasnoty um ysłu czy 
ducha, skoro
O N I W Ł A Ś N IE  NA TET Z IE M I W Y ­

T R W A L I,
tę  ziemię d la Polski zachowali i im prze- 
dew szystkiem , a nikomu z nas, z zew­
n ątrz  przychodzących —  trzeba to  mieć 
odwagę jasno i uczciwie powiedzieć — 
obrona i u trzym anie tej ziemi w pierw  
szym rzędzie m ogą być powierzone.

W szak widzieliście, Koledzy, jak czę­
sto bywało, iż przychodził tu ta j człowiek 
z innej dzielnicy, w arunków tu tejszego  
życia niezw yczajny aby po kilku latach 
zbankrutow ać, placówkę pracy polskiej 
zm arnować i pozostaw iw szy po sobie 
sporo dymu i swędu odchodził.

A  przecież na te j ziemi z zajętej pla 
cówki odchodzić bez krzyw dy dla spraw y 
polskiej nie wolno.

T o też  choć i mnie, jak W as, Panowie, 
d rażnią i do desperacji niekiedy dopro­
w adzają n iektóre ludzi tu tejszych właści­
wości i przyw ary głęboko cenię lud po­
m orski i nie zamierzam bynajm niej na 
swoją modłę go przerabiać, ale owszem 
chciałbym , ażeby niezaprzeczalne w alory 
jego ducha weszły do skarbnicy zbioro­
wego życia polskiego, nasze zaś zadanie 
widzę w tern, aby. te proste i mocne du ­
sze poszerzyć i wzbogacić wartościam i, 
k tóre w łaśnie nasz obóz do życia polskie­
go wnosi.

T rzeba tu taj, ma 'się obowiązek być 
bezgranicznie cierpliwym, bo skoro przyj 
dzie m oment, że ludność ta  z pod suge- 
stji krętaczy politycznych wyzwoli się, 
będzie ona trw alszą i mocniejszą podstaw 
wą polskiej racji stanu niż może nawet 
ludność innych dzielnic.

Nie woino jednak staw iać tym lu 
dziom zbyt raptow nych, zbyt daleko idą­
cych zadań i wym agań.

Może oni niekiedy w sensie politycz­
nego m yślenia ty lko na czworakach cho­
dzą, ale zato tw ardo  i pewnie na tej zie 
mi stoją i mocno ją w garści trzym ają.

Nie każcie im skakać! K to  wie, czy 
to  ich proste i prym ityw ne rzeczy ujęcie 
nie jest tu ta j, na tej ziemi, najlepszą for­
mą służby Ojczyźnie?

A że ich ten czy ów łobuz, polityczny, 
szczwany, sprytny, bez skrupułów ale 
zato ze znajom ością szacherki politycznej 
jokpić, obałamucić, Czasą^ni do nonsen­
s ó w  doprowadzić potrafi, grając sprytnie

na ich najlepszych uczuciach i przywią- 
zaniach, to  pytam  się, czyż można ich za 
to  winić, czy należy i wolno ich, w ob­
rachunku zdrowych sil polskich prze- 
kreślić?!

Czas, gorzkie doświadczenie życia, nie­
jeden ćwiek z najbardziej zakutej głowy 
wyciągną, ale możecie, Panowie, być pe­
wni, że wówczas nie daruje Pom orzanin 
i nie zapom ni swej krzyw dy tym , co go 
tak  długo i bezkarnie oszukiwali i bała­
mucili. ____

K U  C ZEM U  ID Z IE M Y  SPO Ł E M ?
W reszcie, chcąc dobrze i z pożytkiem 

swa pracę wykonać, musi człowiek wie­
dzieć, musi bardzo jasno zdać sobie spra­
wę z tego, ku  jakim celom właściwie
dąży.

Ogólne cele obozu naszego są W am, 
K oledzy, znane:

C H C EM Y  P O L S K I M O C N EJ, —  
C H C EM Y  P O L S K I L E P S Z E J I  
M Ą D R Z E JS Z E J, N IZ  K IE D Y Ś BY 
W A Ł A , C H C EM Y  STW O FZ Y Ć  
D L A  P A Ń S T W A  T A K IE  W A R U N ­
K I PRA CY  I  R O Z W O JU , ABY BYT 
JE G O  PO  W IE C Z N E  CZASY N IE  
M Ó G Ł BYĆ ZAGROŻONY.
Jest to  ogólna nasza teza, ogólne za 

danie, pełne zrozum ienie którego każdy 
szeregowy Legjonów  w piersiach nosp 

Ale tu ta j na tym  terenie odwiecznej 
z wrogiem zewnętrznym  nigdy nie usta­
jącej walki —  tu ta j, przed naszym  obo­
zem sto ją  jeszcze specjalne zadania:

M AM Y O B O W IĄ Z E K , PO L SK I 
STA N  P O S IA D A N IA  N A  T E J  Z IE ­
M I U T R W A L IĆ  I  UM O CN IĆ, BO ­
W IE M  G R U N T U JE M Y  D L A  P O L ­
S K I Z M A R T W Y C H W S T A Ł E J NO 
W E  D R O G I M O C A R ST W O W E G O  
R O Z W O JU  I  N A  S Z E R O K IE  

SZLA K I M O R S K IE  CH CEM Y  
R Z E C Z PO SPO L IT Ą  W Y P R O W A ­
DZIĆ.
O we cele ogólne, isto tne dla bytu i 

przyszłości Państw a, oraz owe cele lo­
kalne, tak niezm iernie ważne dla jego 
rozw oju, nie m ogą się z sobą kłócić, nie 
mogą się wzajem nie wykluczać, muszą 
się wzajem nie z sobą uzupełniać.

Chcę dać praktyczny przykład, jak 
ową zgodność, celów i zadań ogólnych 
obozu naszego, tudzież celów i zadań lo­
kalnych. w codziennej praktyce życia 
pojm uję.

Mam do dyspozycji kredyty dla ku. 
piectwa czy rzem iosła pomorskiego.

Sam je wydobyłem i wyżebrałem, 
m am  łatw o zrozum iałą i ludzką pokusę 
przyznania tych  kredytów, tylko ludziom 
własnego obozu politycznego, bowiem 
według mego m niem ania i według mego 
sumienia, oni w łaśnie dobrze i skutecz­
nie przyszłej Polsce służą.

Czyniąc tak  będę w zgodzie z ogól- 
nemi zadaniam i i założeniami własnego 
obozu ideowego,

Ale oto chwieje się tu ta j na Pom orzu 
i w ym aga pomocy w arszta t pracy czło­
wieka, k tóry  m a m ocno wbite w głowę 
ćwieki party jne , k tóry  nie waha się gło­
sić, iż nie ma ani wiary ani zaufania do 
dróg jakie obóz mój wskazuje.

Czy mam tego człowieka zostawić 
bez pomocy, czy mam patrzyć obojętnie, 
iż na opróżnione przezeń miejsce w ej­
dzie... ten trzeci?

Czy nie m uszą tu ta j przeważyć właś­
nie owe lokalne naszego obozu cele i za­
dania?

T o  też nie zdziwiło Panów  zapewne, 
iż w jednym  ze swoich wywiadów bar­
dzo mocno podkreśliłem, iż obojętnem  
jest dla mnie, jakie kto m a przekonania 
polityczne, a zw ażam  tylko na to, jaki 
kto z tych  przekonań czyni użytek.

Zdawałoby się, iż idąc do pracy z ta- 
kiemi właśnie zasadam i, winniśmy się 
byli tu ta j właśnie na Pomorzu spotkać 
z natychm iastow em  lądności miejscowej 
współdziałaniem, bowiem w istocie rze ­
czy wspólne cele nas łączą i wspólne m a­
my zadania.

Wallsa z poBMiiczną 
o b łu d ą  i ia n jicm zo -  

siwem
Ale jak wspom niałem  poprzednio,

przed nąmi przyszła na tą ziemię zgraja 
szalbierzy politycznych, k tóra doskonale 
wyczuła ludu tu tejszego słabostki i wła­
ściwości.

Zgrane politycznie, wyświechtane 
m oralnie i zdyskredytow ane gdziein­

dziej typy z pod ciemnej gwiazdy p rzy­
brały  się tu ta j w ornaty  cnót i zasad ka­
tolickich, w proporce i pióropusze idea­
łów narodowych, a do współpracy z num 
stanęły zakute, w zajadłości partyjnej 
skostniałe i znieprawione, głowy party- 
kulam ych wielkości politycznych,

I  Oto rozegrała się raz jeszcze odwie­
czna w alka praw dy z obłudą, pow tórzy­
ła się h isto rja  o faryzeuszach.

Bowiem choć służbę ideałom narodo­
wym ludzie ci głoszą, gotowi są każdą 
pracę, dla dobra P aństw a i narodu pod­
jętą, rozbić, jeśli nie ma ona ich p arty j­
nym interesom  służyć.

Bo choć głosicielami i szerm ierzam i 
zasad Chrystusowych się mienią 
Z A P O M N IE L I, 12 M IŁO ŚĆ  JE S T  T E J  
W IA R Y  P O D S T A W Ą , A N IE N A ­

W IŚĆ  S IE JA  I  SZCZECIĄ.

Dla swoich ciasnych i m arnych celów, 
dla interesów kliki, gotowi są z wrogiem 
tu ta j w łaśnie na tej zagrożonej ziemi 
współdziałać, a renegatów  na wybitne 
stanow isko w swym obozie powołują.

Cóż mieliśmy czynić? Jakże porozu­
mieć się z tą  ludnością i przekonać ją, ze 
bezecnie i bezcerem onialnie jest oszuki­
wana, jak udowodnić, iż owi oa zebra­
niach narodowych i katolickich refera y  
i pouczenia w ygłaszający ,,inspektorzy 
to  sa typy  aż nazbyt znane gdzieindziej 
i wielokrotnie tam ... bite po tw arzy.

T o  też w pierwszym  okresie swej pra­
cy jeździ kapral I B rygady po Pom orzu, 
jakby franciszkanin czy inny m isjonarz 
z pewnego rodzaju jakby^ misjami poli­
tycznemu, mówiąc ludności, czem jest 
R ząd M arszałka i czego chce w Polsce 
dokonać.

D opiero po roku udaje się stw orzyć 
wspólnym wysiłkiem przekonanego już i 
uświadom ionego grona osób _ P ^ jw szy  
poważny, uczciwie i niezależnie p ragną­
cy spełniać swą rolę publicystyczną, or­
gan prasowy. . .

R ozrasta ją  się z dnia na dzień nasze 
w ydaw nictw a -  pow stają nowe odbrtkg 
zw iększają się szeregi ludzi szukających 
praw dy i chcących praw dzie służyć.

Ale zbyt mocny jeszcze, zbyt zasie­
działy jest obóz faryzeuszy!

Nie w ystarczają argum enty, nie wy­
starczają z pod serca wzięte, najuczci- 
wiej zważone i obmyślone słowa.

T rzeba tę ludność nieco zbyt wolno 
myślącą, przekonać faktam i.
ZACZYNAM Y STO SO W A Ć  M E T O ­

D Ę  K O N FR O N T A C JI

Zaskoczony tą  niepraktykow aną, a 
przecież bardzo prostą i logiczną metodą 
postępowania, Ks. Senator Bolt wykrę 
cił się od dania dowodów praw dy tego, 
co w łasnem  imieniem i nazwiskiem  ogło­
sił i podpisał.

I  myślę proszę Panów , fź w niejed­
nej najbardziej zakutej głowie rozw id­
niło się podówczas, a nieszczęsny, obała- 
mucony taki człowiek zrozum iał w resz­
cie i przekonał się, że czcigodny, zasłu­
żony i siwowłosy K s senator Bolt cał­
kiem poprostu skłamał.

Zacytuję drugi przykład. Staliśm y nie­
dawno w obliczu wvborow, a niezmier- 
nie ważną, dla każdego uczciwie m yślą­
cego Polaka zrozum iałą sprawą, była ko- 
nieczność u trzym ania w szystkich m anda­
tów , tu ta j w łaśnie na Pom orzu, w poi 
skiem ręku.

Rzuciliśm y przeto hasło wspólnego 
frontu polskiego, nie staw iając żadnych 
z naszej strony, jeśli chodzi o przydział 
m andatów , w ym agań.

Chcieliśmy tylko, aby dozw olono jud . 
ności w myśl jej przekonań, w myśl jej 
tradycji, pójść razem  do urny wyborczej 
i wybrać jako swych przedstaw icieli me 
im portow anych, zawodowych macherow 
politycznych, ale w łaśnie z pośrod siebie, 
swoich w łasnych, sobie dobrze znajo­
m ych ludzi pracy, ludzi isto tn ie z Pomo­
rzem związanych.

Przyciśnięty  do m uru obóz Obłudy 
N arodow ej wił się w owych pertrak ta­
cjach jak padalec i wreszcie wycofał się 
z układów, zryw ając dla m arnych in te­
resów kliki na tym  właśnie terenie, k tó ­
ry  cała E uropa tak  bacznie obserw uje, 
porozum ienie w szystkich grup politycz­
nych polskich.

R O Z B IL I JE D N O ŚĆ  N A R O D O W Ą  
W Ł A Ś N IE  O W I G ł^O SIC IELE O 
B RO N Y  IN T E R E S Ó W  N A R O D O  
W Y C H

m etodę przyłapyw ania fałszu i obłudy n 
gorącym  uczynku, wierząc. iz to  właśnie 
przekona być może i zrzuci bielmo z oczu
okłam anym  i obałamuconym.

Przypom inam  Kolegom, iż około pół­
to ra  roku tem u czcigodny, siwowłosy _ i 
zasłużony K s Senator Bolt publicznie 
ogłosił, w ypróbow anym  swego obozu 
zwyczajem, szereg, przeciwko wojewo­
dzie pomorskiemu, niepraw dziw ych i
nieuczciwych zarzutów .

Spodziewano się iż jak dotąd byw a­
ło, wojewoda wytoczy sprawę sądową, 
obronę obejm ie i dobrze na mej zarobi 
drugi senator p. mecenas Ossowski, za­
padną takie czy inne wyroki, ale w cią­
gu trzech lat, poprzez w szystkie instan­
cje, m ożna będzie, niekrępując się ani 
praw da, ani uczciwością, w ypisyw ać sąż­
niste smakowite i wedle upodobania skon 
struow ane spraw ozdania prasowe.

Tym czasem  ku zdum ieniu zarówno 
zwolenników, jak i przeciwników, woje­
woda odpowiedział czcigodnem u, zasmzo 
nemu i siwowłosemu K s. senatorowi Bol- 
towi, pełnym  należnej ku rtuaz ji listem  
o tw artym , stw ierdzając punkt po punk­
cie z kapralską prostotą nieprawdziwość 
podniesionych zarzutów  i dom agając się 
bardzo uprzejm ie w imię dobrych oby­
czajów  w  życiu publicznem . poparcia ich 
faktam i i nazwiskami, albo też odwołania

I znów jak sądzę, rozświetliło się w 
niejednej, ćwiekami party jnym i mocno 
zabitej głowie.

P roszę Kolegów, ową metodę kon­
frontacji, ów system  przyłapyw ania na 
tle wydarzeń dnia codziennego, fałszu i 
obłudy na gorącym  uczynku, musimy 
kontynuow ać dalej.

M usimy mieć nieograniczoną dobrą 
I wolę i cierpliwość w stosunku do tej lud 

ności, k tóra jeszcze nie przejrzała, bo 
lada dzień spadnie jej łuska z oczu.

Ale w jednym wypadku wyrozum ia­
łość nasza będzie miała swój kres i g ra­
nice.

U znajem y jako zło konieczne, iż my 
starsze, w niewoli wychowane i różnemi 
drogami idące ku Polsce pokolenie, skló- 

i ceni jesteśm y i rozbici.
T ak  czy inaczej rozstrzygniem y mię- 

i dzy sobą te spory i zostaw im y Polskę 
dobrze urządzoną dzieciom naszym.

A L E  N IE  C H C EM Y  I N IE  P O Z ­
W O L IM Y , ABY W  SŁO Ń C U  W O L 
N O ŚC I W Z R A ST A JĄ C E  M Ł O D E  
N O W E  I  L E P S Z E . D A J B O ŻE, OD 
NAS P O K O L E N IE , Z A T R U W A ­
N E  BY ŁO  JA D E M  I CHOROBĄ 
R O Z T E R K I, K T Ó R A  JE S T  N A ­
SZYM U D Z IA Ł E M .
Nie wolno nam jest tego uczynić, nic 

wolno nam na to  pozwolić, bo jakiż ra ­
chunek zdalibyśm y tym  kolegom naszym 
którym  nad Styrem  i Stochodem piasek 
przysypał oczy?!

Nie dziwim y się i niczego innego nic 
spodziewamy od wszystkich t. zw, in­
spektorów i kontrolerów  Obozu W ar- 
cholstwa Polskiego, bo płacąc kilkaset 
złotych drożej m oglibyśm y tych panów 
mieć na usługach swojej pracy.

Ale gdy rozzuchw alony i rozbalam u- 
cony jakiś tam  prow incjonalny apteka- 
rzyna, mistrz krawiecki czy mecenas, ta ­
ka czy inna, w ykształcona na party jnej 

I gazetce, politykująca paniusia, ulegają 
I pokusie patronow ania owym  próbom  

w prow adzania zam ętu do dusz i serc m ło­
dych __ przestrzegam , niech wiedzą iż
rozpoczynają złą i niebezpieczną zabawę, 
k tó ra się może źle dla nich skończyć.

Znajdziem y wyrozum iałość znajdzie­
m y serce dla tej obałam uconej i podheco- 
wanej przez nich młodzieży, ale nie bę­
dziemy pobłażliw i dla tych, k tórzy  tę 
młodzież, choćby naw et bez złej woli, ale 
przez głupotę, zniepraw iają!

M łodzieży zm arnować i wykoszlawić 
nie pozwolimy i tu ta j się naw et nasza po­
błażliwość kończy. (d. c. n.)



Haiti powlclrzny po pieniądze
W niemieckich kasach brak pokrycia

Lulher polecia ł d o  Paryża i Londynu po pieniądze

P ro p a g a n d a  przeciw w oj 
lo in iczo -gazow ef

Najnowszą i nieoczekiwaną sensacją dnia 
jest nagła podróż powietrzna prezydenta Ban­
ku Rzeszy d-ra Luthera po kredyty.

Niemcom spieszy się strasznie i w tempie 
„Piccardowskim“ lecieć muszą, chcąc salwować 
finanse, zachwiane budowaniem antypolskich 
pancerników i osthilfowemi wyczynami.

Pomimo zrealizowania planu Hoovera roze­
szła się pogłoska alarmująca, że Bank Rzeszy 
jest zachwiany, że odpływ dewiz jest katastro­
falny, że KASY PAŃSTWOWE NIE POSIA­
DAJĄ POKRYCIA NA ZAPADAJĄCĄ W 
DNIU 15 LIPCA RATĘ z tytułu należności 
komunalnych Banku Rzeszy, wynikających z 
rozdziału podatków między państwo i związki 
komunalne, i że bilans tygodniowy Banku Rze­
szy, który miał ukazać. się wczoraj, prawdo­
podobnie nie zostanie opublikowany ze wzglę­
du na niekorzystne wrażenie, jakie musiałby 
wywołać. Nie ulega wątpliwości, że zapas STU 
MIL JONÓW DOLARÓW KREDYTU DYS­
KONTOWEGO ZOSTAŁ WYCZERPANY, a 
ponadto wyczerpano również 50 mil jonów do­
larów kredytu posiadanego przez Bank Dys­
konta Złotego, wszystko na pokrycie zapotrze­
bowania dewizowego.

Prezydent Banku Luther wylądował w 
czwartek, 9 lipea na lotnisku Croydon pod 
Londynem, odbył tam narady z posłem nie­
mieckim i innemi osobistościami, poczem wraz 
z prezydentem Banku Anglji Normanem, któ­
ry  właśnie „lecieć“ miał do Bazylei, udał się 
do Paryża, gdzie obaj prezydenci mają wstą­
pić „po drodze“.

Jak donosi „Berliner Tageblatt“, chodzi o 
stworzenie międzynarodowego konsorcjum dla 
krótkoterminowego kredytu, którego wysokość 
nie jest jeszcze ustalona, wahać się będzie 
prawdopodobnie między 50 — 75 miljonami 
funtów szterlingów.

Zapewne najnowsze telegramy przyniosą 
dalsze szczegóły o rajdzie dr, Luthera. „Pom­
pujcie! Pożyczajcie! — wołali niedawno głoś­
no na świat cały hitlerowcy. — My nic nie 
oddamy!“. Teraz śmieją się zapewne w kułak

wraz z Hugenbergiem przedstawicielem prze­
mysłu niemieckiego, — tęgo przemysłu, który 
„gwarantuje zaufanie zagranicy“.

Luther lata po E uropie... Może co wy­
pompuje — na pancernik O!

Sami między sobą mówią 
prawdę o Pomorzu

Z n am ien n y a r ty k u ł „Die: Zeit“
Interesujące dane statystyczne, tyczące się 

Pomorza zawiera ostatni numer nicm. czasopi­
sma „Dic Zeit“. Z kilku artykułów, poświę­
conych zagadnieniom polsko - niemieckim, na 
szczególną uwagę zasługuje artykuł dra Lam- 
micha, który omawia problem polskiego Po­
morza z punktu widzenia gospodarczego i 
etnograficznego. Odnośnie do kwestyj tran­
zytowych autor raz jeszcze udowadnia, iż myl­
na jest opinja, wedle której „korytarz“ powa­
żnie utrudnił komunikację pomiędzy Prusami 
Wschodniemi a resztą Rzeszy.“ Do wniosków 
tych dochodzi p. Lammich na podstawie staty­
styk, które wykazują za okres 1924—1929 
17,951 wagonów na 1 km. kolei w kierunku po­
łudnia na - północ, a tylko 9,348 w kierunku 
wschodnio ’- zachodnim. „Polska użytkuje te­
dy — pisze p. Lammich — znacznie silniej ko­
rytarz niż Niemcy. Korytarz jest znacznie 
ważniejszy dla 30 miljonowego państwa pol-
skiego niż dla 2 miljonowej prowincji wacho- | Curtius.

dnio-pruskiej."
Omawiając z kolei problem emigracji nie­

mieckiej z Polski p. Lammich pisze : „Szeroko 
rozprzestrzeniony pogląd, jakoby silne emigro 
wanie Niemców odbywało się pod przymusem 
Polski, jest fałszywy“. Na potwierdzenie tej 
tezy cytuje autor m. in. opiuję „Algemeino 
Rundschau“ (27. 8.1925),, która pisała: „Wer­
sja, iż wszyscy udhodźcy optanci (niemieccy) 
lub większość ich byli zmuszeni pod presją (ze 
strony Polski) do wyjazdu, jest niezasłużenie 
fałszywą... albowiem 4/ 5 uchodźców opuściło 
Polskę dobrowolnie“.

Słowa te, cytowane z pracy radcy Waltera 
Petersa, opublikowanej w wspomnianem piśmie 
„Allgemeine Rundschau“ p. t. „Zur Auswei­
sung der Deutschen Optanten in Polen“, sta­
nowią rażący kontrast z kłamliwemi oskarże­
niami niemieckiemi pod adresem Polski, z któ- 
remi w styczniu b. r. wystąpił w Genewie p.

Liga Obrony Powietrznej Państwa wystawiła 
w Poznaniu oryginalny slup w kształcie borni 
by lotniczej, propagujący ideę samoobrony w 
wypadku wojny lotniczosgazowej.

J I «  n a s z e j  roidoroni

Próbo terora „patdokracii”
Ekonom iści

am erykańscy w Polsce
Dwie wycieczki dla badań gospodarczych.
Z Nowego Jorku wyruszyła do Europy wy­

cieczka wybitnych ekonomistów i profesorów 
uniwersytetu.

Wycieczka ta  ma na celu badanie stosun­
ków powojennych w Europie.

Jedna z grup, która badać będzie stosunki 
w całej Europie Centralnej przybyła około 
16 b. m. do Warszawy.

Na jej czele stoją znani ekonomiści o świa­
towej sławie, rektor uniwersytetu Zimmerman, 
profesor Sharp i profesor Stocking.

Wycieczka zabawi w Polsce 5— 6 dni, po­
czem wyjedzic do Czechosłowacji.

Następnie goście zwiedzą ważniejszo miasta 
i centra przemysłowe Polski.

Wszystkie grupy, które przybyły do Europy 
spotkają się w dniu 1 września w Genewie, 
gdzie podzielą się swojemi wrażeniami co do 
obecnego stanu ekonomicznego starego świata.

Ponadto między 22 a 24 b. m. spodziewany 
jest przyjazd do Polski wycieczki amerykań­
skich sfer gospodarczych, zorganizowanej 
przez „American Escorted Tour“, która w dro­
dze powrotnej z Rosji sowieckiej zwiedzi War­
szawę.

Gen. Nobile w n rzeieidzłe  
przez P olskę

W bieżącym tygodniu przejeżdżać ma 
przez Polskę gen. Nobile, kierownik głośnej 
ekspedycji lotniczej na biegun północny. 
Gen. Nobile udaje się do ZSRR. celem wzię 
cia udziału w nowej wyprawie podbieguno­
wej.

Verdun o d zn a cza  7  P o la k ó w
W Linden, w stanie Nowy Jork, odbyła 

się uroczystość dekorowania nadesłanym 
przez miasto Verdun medalem za walecz­
ność 29 byłych żołnierzy amerykańskich — 
obrońców Verdun.

Wśród nich było 7 Polaków: J. Bogucki, 
M, Umiński, S. Radońsk:, J. Orzej, K. W ala­
sek, Z. Stefanowicz : J. Leszczyński.

P o zn a ó sk te  B iuro sorzedaży  
pszenico i ¿oda

13 bm. odbędzie s'ę w Poznaniu konsty 
tuujące zebranie Biura Sprzedaży Pszenicy 
i Żyta Sp. z ogr. odp. Prace organizacyjne 
prowadzone będą w tempie wyb.tnie przy- 
śpieszonem, tak, że już 20 lipca Biuro roz­
pocznę  swą działalność, W skład zarządu 
Spółki wejdą członkowie polsko-niemiec­
kiej komisji żytniej, dzięki czemu można 
odrazu liczyć na sprawne i fachowe prowa­
dzenie handlu wywozowego pszenicą i ży­
tem.

Młodzież uniwersytecką, która powinna się 
uczyć i zaprawiać w spokojnem życiu akade­
m ickiej do przyszłych zadań obywateli, partja 
endecka wciągnęła od blisko lat pięciu do po­
lityki. Twórca OWP. Dmowski oczarowany 
wynikami organizacyjnymi faszyzmu, rzucił 
myśl stworzenia kadr „młodych“ ożywionych 
ideami partji endeckiej.

Życie wykoszlawiło ten plan do karykatury. 
Z młodzieży zapalnej, ale a szlachetnych pory­
wach, z pełnych temperamentu korporantów 
o cechach buńczuczności i wesołej beztroski da­
wniejszych „burszów“, potworzono koterje taj­
nej konfederacji, porobiono bojówki do codzien 
nych rozgrywek politycznych, używanych 
wszędzie, gdzie trzeba wywołać burdę, gdzie 
trzeba stworzyć pozory „oburzenia ludu“, gdzie 
trzeba zrobić złośliwą manifestację, krzykliwą 
awanturę polityczną.

Robota „starszych“ patronów tego „wodze­
nia młodych na pokuszenie“, jest wyraźna. 
Choćby kosztem znieprawienia dusz młodych, 
wyciągać rękami gołowąsów kasztany z ognia, 
których nic wypada dotknąć się „oboźnym“, 
matadorom partyjnym i mandarynom obozu 
OWP.

Pokrywa się to wszystko pięknemi hasłami, 
zdobi się mieczami Chrobrowskiemi, ale czy 
w czasie wyborów, czy w pamiętnych demon­
stracjach w Gdyni, czy w Nowem Mieście, czy 
Wąbrzeźnie, wszędzie tu u nas na Pomorzu,

jeszcze gorzej w Wielkopolsee krzewi się 
ten kąkol złego wychowania młodzieży i za­
prawiania jej do karygodnych postępków i 
wykroczeń, których typem były „czyny“ Mo- 
/.yckiego w Grudziądzu, lub pamiętnego Ka- 

narowskiego w Toruniu.
Okazało się, że organizacje obwiepolskie 

w Wielkopolsee, acz zmuszone naciskiem opinji

festacja patriotyczna, w której wzięło udział 
około 700 dziecf, przybyłych ze wszystkich 
okręgów emigracyjnych polskich. Hautrage 
przybrało wygląd jakby polskiego miasta, bo­
wiem na wszystkich domacłi, zamieszkałych 
przez Polaków, wywieszono biało-czerwone 
sztandary. W uroczystości wzięli udział 
wszyscy nauczyciele polscy, działacze społe­
czni, przybyli nawet ż Francji, duchowieństwo, 
przedstawiciele władz .miejscowych, związków 
i stowarzyszeń polskich. Uroczystość odbyła 
się pod protektoratem posła Jackowskiego 
i konsula Chiczewskiego.

publicznej i prasy do spokoju i ładu w dn. 
4 lipca w Poznaniu, jednak nie wytrzymały, 
i za podszeptem swych „patronów' dały się 
użyć podczas pobytu Głowy Państwa w Po­
znaniu do niecnych, karygodnych wybryków. 

Na łamach „Dziennika Poznańskiego“ na- 
;otnowano i nazwano te antypaństwowe wy­

kroczenia OWP.: nietaktem. Na łamach tego 
pisma pomieszczono uwagi, z których cytuje­
my nast. ustęp:

„Wstrzymaliśmy się z pewnemi uwagami 
na marginesie uroczystości wilsonowskich do 
chwili, gdy nastrój świąteczny już przycichł.

Pragniemy je rozpatrywać w atmosferze 
spokoju, nie zaś rozgorączkowania.

Nie uszło niczyjej bowiem uwadze w Po­
znaniu, że garstka młodzieży, mająca w kla­
pie marynarek wpięte godła Obozu Wielkiej 
Polski prowokowała publiczność do okrzyków
0 niedwuznacznej treści antypaństwowej. 
Wszak są świadkowie, którzy słyszeli prowo­
kowano w ten sposób okrzyki: „Precz z Mo­
ścickim“ przy przyjeździe Prezydenta Rze­
czypospolitej do Poznania, kiedy to rozlegały 
się nawet gwizdy. Są również świadkowie, 
którzy widzieli .manifestacyjny* * pochód kil­
kudziesięciu osób, prowadzony w piątek wie­
czorem przed Zamek przez młodych ludzi z 
Obozu Wielkiej Polski. Pochód ten wznosił 
okrzyki, zwrócone także przeciw Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. Podobne okrzyki 
padły w ciągu uroczystości w Parku Wilsona 
u stóp trybuny Prezydenta Rzeczypospolitej
1 jego dostojnych gości.“

O poczuciu ohywatclskości naszej emigracji 
świadczy fakt, że przybyło do Hautrage na 
uroczystość pięciolecia szkoły polskiej, dzieci 
w liczbie kilkaset żywione były przez emigran­
ta p. Kuleczkę. Kuleczko, chcąc przyczynić 
się do zgromadzenia jak największej ilości 
dzieci na owej uroczystości, podjął się wła­
snym sumptem żywić przybyłych. Kuleczko 
przybył do Brukseli przed 8 laty wraz z in­
nymi robotnikami zupełnie bez pieniędzy.

W ciągu tych kilku lat, pracą swą doszedł 
do małego mająteczku, dając nie tylko przy­
kład wielkiej pracowitości, lecz i przywiąza­
nia do ojczyzny, popierając wszystkie prace 
organizacyj naszych w Hautrage,

W odpowiedzi na tę niezmiernie spokojną, 
powiedzmy wprost kurtuazyjną — ocenę w\ - 
bryków młodzieży, kierowanej przecie przez 
stare sztaby partyjników, na łamach prasy en ­
deckiej („Kurjer Pozn.“, „Słowo Pom.“) poja­
wiły się niezmiernie szybko „oświadczenia" 
młodych OWP., w których widzimy chęć ste- 
roryzowania spokojnej, państwowo zorjento- 
wanej opinji społecznej i prasy, przez bardzo 
bojowo usposobione „Komitety Młod. OWP“.

Już nie poraź pierwszy się to zdarza, że 
wszelkie objektywne napiętnowanie szkodli­
wych metod działania obozu Morzyckich, Ka- 
narowskieh i t. p. Łukaczyńskich, na łamach 
prasy Stronnictwa Narodowego pojawiają się 
prowokacyjne odezwy, oświadczenia i anoni­
mowe mniej lub więcej obelgi, bezkarnie ucho­
dzące ich autorom.

Tym razem „Komitet Młodych“ pozwala so­
bie teroryzować konserwatywną prasę Obozu 
Państwowego tego rodzaju określeniami:

„Stwierdzamy, że artykuł ten jest przeja­
wem roboty denuncjatorsko-prowokacyjnej... 
Jeżeli . . .  (pismo) nie wskaże w ciągu 24 go­
dzin jacy członkowie OWP. wznosili okrzyki 
przeciw Prezydentowi Rzplitej, względnie 
prowokowali do nich, uważać będziemy wy­
stąpienie . . .  za nikczemne, równające się 
prowokacji it. d. i t. d.“
Hola, panowie komitetowi ! Co to za ulti­

matum — do 24 godzin?? A to co znów za 
metody? I  to popierane przez prasę Stronnic­
twa Narodowego, przez tych „starych“, któ­
rych widocznie zupełnie za łeb wzięły żółto- 
dziuby obwiepolskie?

Nie piszemy tych słów w obronie „Dzienni­
ka Pozn.“. Nie wątpimy, że obroni się on sam 
przeciw temu atakowi „pajdokracji .

Ale piętnujemy te próby teroryzowauia oni- 
nji publicznej i niezależnej prasy, przez „ko­
mitety“ anonimowej organizacji, pozwalają­
cej sobie na ton i arogancję, tudzież tupet, 
wytłumaczony chyba tylko wiekiem ich „au­
torów“.

Stojącym zaś za kulisami tych „oświad­
czeń“ „starym“ ramolom partyjnym, odpowie­
dzieć trzeba słowami „Gazety Polskiej“, gdy 
w artykule p. t. „Żale anarchisty pisała:

„Kiedyż nareszcie „Kurjer Poznański“ (ro 
i „Słowo Pomorskie“ — przyp. red.) zrozu­
mie swoją niesławną rolę wśród społ&croń- 
stwa ziem zachodnich? Kiedy nareszcie za­
przestanie tych metod walki z rządem poli 
skim, których nie stosował w walce z rządem 
niemieckim, gdyż się obawiał buta pruskie­
go?“
Kiedy się to skończy?

Nowoczesng Wierzgnęli
W zruszaiąea nroczasioiC p o lsk a  w B elgii

Z okazji pięciolecia 3zkół polskich w Belgji 
odbyła się w Hautrage koło Mons wielka mani-
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jafKo filozoficzne” Nosfradamnsa
Jabłko 1 krew z 7 wróbli na odmłodzenie

Podczas krwawych dni rewolucji francu­
skiej znaleziono w Prowansji stos dziwnych 
rękopisów, zawierających wiersze w języ­
ku fraacuskjn coprawda, lecz przeplata­
nym suto tajemniczemi wyrazami łacińskie 
mi, greckiemi i wschodniemi. Po latach 
stwierdzono, że te pełne sensu nonsensy 
wierszowane to proroctwa Nostradamusa.

Dziwny to był człowiek, który żył przed 
400 laty ! który głęboką wiedzę i wprost 
gesjalność łączył w sobie z szarlatanerią i 
bluffem.

Michał Nostradamus dziecko słonecznej 
Prowansji, syn lekarza żydowskiego, jest 
poprzednikiem nowoczesnej biologji i higje 
ny, tuż przed 400 laty dokonał szeregu sen­
sacyjnych odkryć, których jednakże are 
zdradzał w obawie aby nie spłonąć na sto­
sie. Dziwne to były bowiem czasy. Ludzie 
padali jak muchy, dziesiątkowani przez 
różna epidemje, jak czarna dżuma, cholera 
itd.

WONNE OLEJKI I DŻUMA.
Ówcześni, lekarze byli bezradni wobec tych 
epidem j, nie znając ich źródeł ani praw, 
jakie rządzą organizmem ludzkim. Nauka 
lekarska połączona była z olbrzymiemi 
trudnościami. Świadczy o tem taki szcze­
gół np., że na uniwersytecie w MonpelLer 
uczeni i studenci studjujący wiedzę lekar­
ską, otrzymywali tylko jednego trupa na 
rok do swych studjów nad prawami, rządzą 
cemi ciałem człowieka. Nic dz wnego, że 
ówcześni doktorzy byli bezradni wobec e- 
pidemij i wobec zadżumiająccgo wszystko 
zaduchu chorych: gnijących zwłok.

Jedynem lekarstwem 'eh były — won­
ne olejki, któremi skraplali gniazda dżumy, 
grube szaty i zasłony, któremi usiłowali za 
bezpieczyć się przed zarażeniem i cebule, 
którą w obfitej ilości zjadali.

ROZPYLACZ
MISTRZA NOSTRADAMUSA.

Wówczas pojawił się na widowni No­
stradamus z olbrzymim „rozpylaczem“ cy­
nowym i zros;ł zadżumione miejsca jakimś 
płynem, którego składu nikt nie znał, i o 
dziwo, dżuma została wstrzymana. Nie zna 
jąc »kładu tej mieszaniny Nostradamusa, 
przyznać mus'my, iż znalazł on istotnie sku 
teczny środek dezynfekcyjny. Lecz jaki? 
Niewiadomo. Ciekawym, którzy pytali się 
go o tajemnicę tego płynu jak i innych je­
go środków —a byli wśród nich królowie 
odpowiadał Nostradamus, iż odkrył „jaj­
ko filozoficzne".

Nostradamus musiał tak  mówić i o ta­
czać się tajemniczością, gdyż wymagał te­
go ówczesny styl epoki, w której kwitła i 
szarlatanerja. Nie przeszkadzało mu to jed 
nak, aby już wówczas przed Keplerem ob­
liczyć dróg-1 gwiazd i udowodnić na długo

przed Newtonem praw a ciążenia, 
TAJEMNICZE LEKI NA ODMŁODZENIE.

W późniejszych latach, kiedy go los cięż 
ki dotknął, zabierając mu ukochaną żonę i 
dwoje dzieci, Nostradamus został lekarzem- 
wagantem i poza swą tajemniczą sztuką le­
karską uprawiał kosmetykę, pomyślaną w 
duchu swej epoki, Do dziś dnia zachowały 
się jego recepty kosmetyczne, z których 
przytaczamy jeden przepis na zmarszczki.

W jaki sposób może starsza dama od­
młodzić swą pomarszczoną twarz?

Niech weźmie kilka jabłek mandragor-

— Interesujący eksperyment telepatyczny 
został w tych dniach przeprowadzony z wiel- 
kiem powodzeniem między Paryżem a Nowym 
Yorkiem. Obaj eksperymentatorzy postawili 
sobie przytem ciekawe zadania dostarczenia 
dowodu, iż możliwą jest rzeczą nadawanie i 
odbieranie telegramów „myślowych“ przez 
Ocean. Bliższe szczegóły tego eksperymentu 
świadczą niewątpliwie, iż nie było mowy o 
oszustwie, a więc tem cenniejsza jest wartość 
wyników.

Jako „nadawca“ fungował znany w francu­
skich kołach spirytystycznych odgadywacz 
myśli Jan Biot. Podjął się on zadania, pole­
gającego na tem, aby treść krótkiego listu 
dzięki koncentracji myślowej przekazać tele-1

skich i utłucze je marmurowym tłuczkiem.
Niech do tego doda krew z 7 wróbli — sam 
ców oraz ambry i cynamonu i niech zmie­
sza to wszystko o wschodzie słońca, odma­
wiając trzy Ojczenasz, ze śliną dziewicy, 
która przez 3 dni pościła.

Środek ten jest także skuteczny dla męż 
czyzn, których siły żywotne już wygasają. 
Lecz maść ta jest dla nich niebezpieczna, 
gdyż użyta wewnętrznie może mężczyznę 
tak rozpalić, iż spłonie, jeśli nile będz;e miał 
istoty, któraby ugasiła natychmiast ten żar”

Takie były nauki i zmachorskie leki No 
stradamusa.

patycznie do Nowego Yorku. Na „odbiorcę“ 
wybrano osiadłego obecnie w Ameryce angiel­
skiego telepatę, R. Hubblęa. Termin ekspery­
mentu ustalono dokładnie na kilka tygodni 
przed tem.

W  oznaczonej godzinie oczekiwał Riot 
w swem mieszkaniu inż. Delegata, który objął 
rolę kontrolera. Na 10 minut przed rozpoczę­
ciem eksperymentu zjawił się Delage w mie­
szkaniu Riota przy ul. Faubourg Montmartre 
i wręczył mu w zamkniętej kopercie list, któ­
rego treść miał podać dalej Treść listu była 
następująca: „Słońce zeszło, zniknijcie gwia­
zdy“... Jest to cytat z jednego z francuskich 
dramatów klasycznych...

Riot skoncentrował myśli na tem zdaniu

Na szczyt górski 
w aucie.

Przed kilku dniami w Ckambery (Sabaudja 
franc.) wyjechały dwa auta w kierunku szczy­
tu Deut de Nivolet, na który prowadzi tylko 
wąska ścieżka górska. Pod pełnym gazem 
wspinały się oba auta na wyżynę, docierając 
do szczytu po trzech godzinach jazdy. Osta­
tnie trzy kilometry prowadziły przez zwały 
i osypiska.

Nowa o la n eia
Nowa planeta została odkryta przez obser- 

watorjum astronomiczne w Kioto (Japonja). 
Planeta ta znajduje się w oddaleniu 186 mi- 
ljonów mil od ziemi.

Pierwsze marki pocztowe
Pierwsze marki pocztowe zostały wydruko­

wane w Anglji w r. 1840. Z kolei pojawiły 
się w użyciu w Bawarji w r. 1849.

Tragiczna imferi Kolejarza
Urzędirk kolejowy Franciszek Wielgo- 

szewski zamieszkały w Suchostrzygach po 
wiatu tczewskiego wracając furmanką z wy 
cieczk'. spadł na szosie tak nieszczęśliwie, 
że złamał kręgosłup.

Przewieziony W-elgoszewski do szpitala 
zmarł po kilku godzinach.

Dochodzeniem ustalono, że mieszczęśii- 
wy był w stanie nieco podchmielonym i wi­
na wypadku leży całkowicie po jego «tro­
nie,

Wielgoszewski osierocił żonę i dziecko.

Pomnik Lenina
Pomnik Lenina, stojący przed dworcem 

fińskim w Petersbnrgu znajduje się w «ta­
mę nadzwyczaj opłakanym. Obecni czer­
woni władcy zapomnieli już o  pierwszym 
„czerwonym carze", pomnik więc jego 

j wskutek działań atmosferycznych poprostu 
| rozpada się,

i starał się unaocznić jego treść w formie obra­
zowej, aby w ten sposób depeszą myślową na­
dać swemu partnerowi bawiącemu w Nowym 
Yorku, Owa praca koncentracyjna trwała oko­
ło 5 minut.

Ściśle o tej parnej godzinie siedział Hubble 
w swem mieszkaniu i starał się pochwycić 
„depeszę“, nadaną mu z tak olbrzymiej odle­
głości. Udało mu się to w znacznej mierze, 
gdyż zdanie odebrane przez niego brzmi tak: 
Słońce blaskiem swym przewyższa gwiazdy...

Jak  widzimy — myśl została uchwycona 
trafnie, choć forma nległa pewnym, obojętnym 
zresztą, zmianom..

W izyta w szkole śc isz

Dr. Bascom Johnson i dr. Alma Sandquist członkowie komisji do zwalczania handlu ko= 
biotami i dziećmi na wschodzie przy Lidze Na rodów, odwiedzili słynną szkolę gejsz w Shim 
baschi (Japonja). Zdjęcie nasze przedstawia pp. Johnson i Sandąuis>t w otoczeniu przysz­

łych japońskich śpiewaczek i tancerek.

Eksjpcrymcnl telepatyczny
Plicdzy Paryżem  a Nowym Jorkiem

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
401 Powieść z r, 1935.

Dwuch godzin potrzebował Niegrodzki, by 
nakłonić wojewodę do zezwo^nia na zuchwałe 
aresztowanie senatora Lautenbacha. Nie byłby 
dokazał tego kunsztu, gdyby nie bvł uderzył 
w czułą strunę jego psychiki, nie był rozbudził 
jego ambicji, natchnął go do wielkiej gry 
i kreował go w perspektywie prezesem mini* 
strów.

„Drogą oszczędności — prawił mu w koń* 
cu Niegrodzki — dochodzi się do zabezpieczeń 
nia sobie spokojnej starości, do zebrania pew* 
nego kapitaliku. Niczego więcej. Do milionów 
zaś dochodzi się przez spekulację. Stanowisko 
i to nawet arcypoważne, zdobył sobie już pan 
wojewoda. Nie może jednak zadowolnić się tem 
mąż predestynowany do wiele większych rze* 
czy... Otóż, czeka na pana wojewodę... czyn, 
który jedynie mocen jest zawieźć go na wy* 
żyny“...

Tak dopingowany przez owego porywają* 
cego, elektrycznością naładowanego doktorka, 
którego życzeniom folgował przez cały okres 
akcji plebiscytowej p. Trawiński, wstąpił na 
bardzo śliską drogę wzwyż. Ale już po pierw* 
szym kroku zadrżał w poczuciu swej słabości, 
przerażony strasznym grzmotem, jaki rozległ 
się zarówno nad Wisłą jak nad Sprewą i dalej 
na zachodzie pod piorunującem wrażeniem 
aresztowania przez władze polskie w toku wab 
ki o Pomorze czołowego przeciwnika, wodza

niemczyzny. Nazwiska wojewody Trawińskie* 
go i dra Niegrodzkiego pojawiły się w całej pra* 
sie europejskiej. A z Berlina poczynał rąbać 
w nie istny grad piorunów.

W pokoju województwa, oddanym na wy* 
łączny użytek szefa wywiadu, biurka i stoły po« 
kryte były plikami skrupulatnie segregowanych 
papierów tajnych pana Lautenbacha. Niegrodz* 
ki nie rozstawał się z nimi. Sypiał i to niewiele, 
na otomanie w przyległym pokoiku, a pożywię* 
nie przynoszono mu z kuchni wojewody. W tym 
morzu papierów czuł się snąć jak ryba w wodzie, 
bo oblicze jego promieniowało zadowoleniem.

Pomagał mu w tem zaufany urzędnik wo* 
jewództwa, a lada godzina miał przybyć porucz* 
nik Rybicki. Albowiem Niegrodzki poprosił 
komandora Gryffa o krótki urlop dla przyja* 
cielą, którego pragnął gorąco mieć w tych jak* 
by historycznych dniach przy sobie.

Jak chciwiec, który długo śnił o nikomu 
nieznanym, a zaklętym skarbcu, wołając: „Se* 
zamie, otwórz się!“ i nagle dostał się do jego 
wnętrza, doktór ogłuchł na głosy świata i stra* 
cił go z przed oczu, mając przed sobą jedynie 
klejnoty, których wartość pragnął poznać jak* 
najprędzej. Dotykał ich drżącemi palcami i dy* 
gotał z radości, ile razy okazywało się, że lśnią* 
cy kamień był brylantem, przechodzącym swą 
wartością wszelkie oczekiwania. Upajał się od* 
kryciem, że wszedł w posiadanie bogactw, po* 
siadających moce cudowne.

Tak zastał go wojewoda. Gdy oznajmił 
mu, że ma on jeszcze tego dnia przedstawić 
sprawę Lautenbacha w radzie ministrów, Nie* 
grodzki uznał to za niemożliwe. Nie skończył 
przecież jeszcze wcale tej pracy, nie wgryzł się 
jeszcze należycie w arkana olbrzymiej i rózga* 
łęzionej roboty niemieckiej. Prosił wojewodę,

aby wytłumaczył go przed prezesem ministrów, 
nadmieniając, że za dwa trzy dni będzie gotów 
złożyć szczegółowy raport i przedstawić wyła* 
niajace się z niego wnioski.

Pan Trawiński przybrał zafrasowaną minę.
— Zaleca się, by p. doktór towarzyszył mi 

natychmiast. Sprawa stoi źle. Mniejsza, że 
Wysoki Komisarz Ligi szturmuje do mnie, do* 
maga się wypuszczenia na wolność Lautenba* 
cha, stojącego — jak mi pisze — ponad wszel* 
kiemi podejrzeniami“, ale gorzej, że znajduje 
on posłuch w Warszawie. Pan minister chciał 
mi nawet ju? polecić, abym wypuścił senatora 
na wolną stopę. Udało mi sie wszakże uprosić 
go, by odroczył decyzję i wpierw wysłuchał 
pańskiego sprawozdania.

— Niech na to poczeka — rzucił niefraso* 
bliwie doktór.

— Ależ panie doktorze, to się pali! W Ber* 
linie wre i kipi, prasa tamtejsza formalnie bom* 
barduje do naszego rządu. Wetknęliśmy kij 
w mrowisko. Za Lautenbachem stanęła murem 
cała Germania, a nawet Liga i rzeczy doszły do 
napięcia...

Doktór odłożvł jakiś dokument, który trzy* 
mał w ręku i siadł naprzeciwko wojewody.

— Niech się pali, nic się nie spali — rzekł 
z uśmiechem. Czyż Warszawa dostała się pod 
komendę Berlina? I ma na jego skinienie na* 
tychmiast wypuszczać na wolność arcyzdrajcę 
państwa? To byłoby kapitulacją przed Germa* 
nią, przyznaniem się do zupełniej niemocy. 
Czyż mamy jeszcze zachęcać Niemców do na* 
jazdu?...

— W tym duchu pragnę pomówić z mini* 
strem — rzekł żywo pan Trawiński i rozpogo* 
dził się. — Ale cóż będzie, jeśli rząd mimo to 
każe bezzwłocznie wyzwolić Lautenbacha?

(Ciąg dilszy nastąpi).
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Bóf Eod6w pod (grunwaldem
W wiekopomną rocznice (rinmfn Polski

Bitwa, która w dniu 15 lipca 1410 r. na po­
lach Grunwaldu i Tanncńbergu rozstrzygnęła 
o załamaniu sio potęgi krzyżackiej i ugrunto­
wała podstawy pod mocarstwowe stanowisko 
Polski — była nieznanym do tego czasu w hi- 
storji ogromnym bojem wszystkich narodów 
ówczesnego świata.

Świadczy o tem skład sił obu stron walczą­
cych, któro za wszelką cenę starały się w przy­
gotowaniu do tego ostatecznego rozstrzygnię­
cia zebraó zewsząd posiłki.

Jakkolwiek bulla papieża Bonifacego IX 
w r. 1403 zabraniała Krzyżakom zwoływania 
na wyprawy przeciw Litwie rycerzy francu­
skich, angielskich i niderlandzkich, to przecież 
rozesłani na całą Europę werbownicy zakonu 
z tem się nie liczyli, obietnicami i pieniądzem 
zwabiając każdego, kogo tylko przekonać, czy 
kupić sobie zdołali. Z jednej strony obłudne 
hasła walki z pogaństwem, którego rzeczywi­
ście (z wyjątkiem w pewnej mierze Żmudzi) 
już na Litwie nie było, a z drugiej pieniądz, 
którym szafowano wprost bez ograniczenia, 
zebrały pod dowództwem zakonu liczne zastę­
py rycerzy zachodu. Za 40.000 zł. Zygmunt, 
cesarz niemiecki, wypowiedział wojnę Polsce. 
Ochotnikom zachodnim płacili werbownicy po 
23 dukaty na kopję.

Jak powiada w swojej kronice Bielski 
Niemców miało być pod Grunwaldem około 
100.000, a byli tam Prusowie, Inflanci, Czecho­
wie, Morawcy, Ślązacy, Francuzowie, Angliko- 
wie, Szkotowie, Duńczykowie, Bawarceykowie, 
Myszniarze, Rakuszanie, Szwabowie, Szwajca­
rowie, Fryzowie, Turyngowie, Lussacy, Gasso- 
wfe, i wszyscy prawie Niemcy". Chorągwi 
wszystkich było 51.

Potrafił Zakon zmobilizować przeciw Polsce 
umysły całego Zachodu, potrafił zebrać jego 
najlepsze siły. Jak dodaje Korzon, zacho­
dzili i polscy werbownicy dość, daleko w kraje 
niemieckie, podobno aż do gór Harcu, ale chę­
tnych do zaciągu znaleźli tylko między Czecha­
mi i Morawcami — niewiele więcej nad 4.000 
z pomiędzy takich, co nie poszli do Krzy­
żaków“.

W tych warunkach Jagiełło główny nacisk 
zmuszony był położyć na zebranie sił wła­
snych i uzupełnienie ich dostępnemi mu siłami 
najbliższego i dalszego wschodu. Skutecznie 
przeprowadzona kampanja polityczna dopro­
wadziła do porozumienia z Witoldem, zape­
wniła Polsce pomoc licznych i doświadczonych 
w bojach z Zakonem szeregów litewskich, tu­
dzież zhołdowanych przez Witolda Rusinów, 
a nawet i Tatarów.

Gdy siły Zakonu liczyły 51 chorągwi wybo­
rowego rycerstwa zachodniego, Jagiełło prze­
ciwstawił im armję, wprawdzie w znacznej czę­
ści gorzej zbrojną, ale przecież o wiele liczniej­
szą. Trzon jej stanowił korpus polski, liczący 
tyleż chorągwi, co całość wojsk, krzyżackich, 
to jest 51. Uzupełnienie stanowiły siły litew- 
sko-rusko-tatarskie w liczbie 40 chorągwi.

Siły polskie wynosiły około 60.000 ludzi, li- 
tewsko-ruskie dochodziły do 50.000, korpus 
tatarski liczył około 30.000 ludzi. Razem Ja­
giełło przeciwstawił wojskom Zakonu około
150.000 wojowników.

Wynik całodziennego boju, który zakończył 
się bezprzykładną w dziejach klęską Zakonu, 
(według bulli papieskiej Jana XXIII z r. 
1412 samych pogrzebanych Krzyżaków liczba 
określona jest na przeszło 18.000) wywarł

Fidac na  zieździe  
Federacii

Polih lch  Zw'<|{Uw Obrońców 
O l c z y z n y

W tegorocznym IY-tym walnym zjeździe 
Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny uczestniczyć będą w charakterze gości 
przedstawiciele wielkiej międzynarodowej or­
ganizacji b. wojskowych FIDAC, liczącej 
około 9.000.000 członków. — Delegatami będą: 
płk. Milan Radoslavlievic — Jugosławja, płk. 
Henryk Leveque — Francja, gen. Raul Pon- 
tus — Bclgja, ppłk. Waitśhman — Wielka 
Brytańja, gen. Ilujinski — Rumunja i płk. 
Giani Baccarini — Włochy.

Podobnie , jak w roku Ubiegłym, Federacja 
P. Z. O. O. organizuje dla gości zagranicznych 
w dniach od 13-go do 19-go b.m. wycieczkę 
po Polsce. Goście' zagraniczni zwiedzą Kra­
ków, Wieliczkę, Mościće, Katowice, Królew­
ską Hutę, skąd udadzą się do Gdyni, gdzie 
po zwiedzeniu miasta i portu wyjadą, zagra­
nicę.

wstrząsające wrażenie na całym zachodzie.
Kroniki zagraniczne niemieckie, duńskie, fran­
cuskie — jak podaje Korzon — powiększają 
liczbę walczących do 400 i do 500 tysięcy, 
a poległych do 100.000. Świadczy to o ogro­
mie wrażenia, jakie w Europie wywołała wia­
domość, że daleka, nieznana Polska stanęła 
w rzędzie mocarstw pierwszej klasy.

* * *
Z okazji 521-ej rocznicy pogromu Krzyżaków 

pod Grunwaldom, Logja Mocarstwowa organi- 
zujo w dniach 10, 11 i 12 b.m. uroczyste obchody

Znacie tę bajeczkę o tym niedźwiedziu, 
co bardzo przyw ązany do swego pana, uj­
rzawszy, że mu mucha podcza ssnu usiadła 
na policzku, chwyc::ł w łapę kamień i wpra­
wdzie uśmiercił muchę, ale pomógł równo­
cześnie do przeniesienia s’ę do wieczności 
swemu panu.

Tę niedźwiedzią usługę oddał p. R, 
Dmowskiemu anonim ze „słowopomorka“ 
który w odpowiedzi’ na nasz artykuł ,,Gdy 
cudotwórcy przedmajowi bron’ą urzędn'- 
ka", chcąc bronić tez swego mistrza poli­
tycznego, chwycił też „kamienie" argumen­
tów w grube dłonie i położył nie wiadomo 
kogo bardziej —1 swe pismo, czy „mistrza" 
Dmowskiego,

Anonim „słowopomorski" chce udowod­
nić, że wprawdzie p. Dmowski rzeczywiście 
w swej książce „Doradza robić to samo, co 
właśnie Rząd teraz czyni,..“, ale że propo­
nował by te znrany przeprowadzać ostroż 
nie, stopniowo, przez lata całe (??)

Tutaj „niedźwiedź" endecki pokazał 
swoją ciężką łapę. Każdy ekonomista na­
wet z pod Tarnowa wie o tem, że kryzys 
europejski, czy światowy ma charakter ko 
njunkturalny. Am Ameryka, ani Anglja, 
ani Niemcy, ani Włochy, a tak samo Pol­
ska nie mogły w roku 1929-30 przygotowy­
wać się do ogólnej „redukcji machiny pań­
stwowej", kiedy stan ekonomji światowej 
zdradzał powszechnie duże ożywierne i 
wzrost dobrobytu.

Załamanie się konjunktury zmusza do 
natychmiastowych środków zaradczych, a 
nie do pomysłów obliczonych ..„na całe la­
ta.

Kiedyś w r. 1926 (w grudniu) p, R. 
Dmowski ¡na inauguracyjnem zebraniu O. 
W. P. przedstawiał sytuację Polski w kary-

Zaledwie plan Hoovera urzeczywistnił się 
przez zgodę Francji, natychmiast Bruening 
wyraził szczególne podziękowanie Mussolinie­
mu za pośrednictwem włoskiego posła w Ber­
linie.

Dlaczego! — zapytuje „Vorwärts“ z 9 lipca 
b. r. Czy dlatego, żc w przeciwieństwie do 
zwlekającej Francji Mussolini tak szybko 
przyjął plan Hoovera? Anglja jeszcze przed­
tem wyraziła swą zgodę i wogóle akcja Hoo­
vera jest wynikiem naglących (dringend) 
przedkładań angielskiego rządu robtniczego w 
Waszyngtonie (plan Hoovera był jak widzimy 
przedmiotem obrad w Chequers!). A jednak 
nic nam niewiadomo, żeby dr. Brnening wy­
stosował dziękczynne pismo do Mac Donalda!

Trzeba rozwiać tę legendę, że naczelny 
wódz faszystów ma szczególną zasługę w prze­
prowadzeniu planu Hoovera — pisze dalej or­
gan socjaldemokratów niemieckich. Hugenberg 
poszedł tak daleko, że w mowie swej wymienił 
jednym tchem Mussoliniego i Hoovera. To 
śmieszne. Mussolini odgrywa w tej całej afe­
rze rolę piątego kola u wozu i nie widzimy 
racji, dla którejby polityka rządu Rzeszy mia­
ła w szczególny sposób zaspakajać jego we- 
wnętrzno-polityczną żądzę reklamy!

Czy dziękczynne pisnio dla Mussoliniego 
miało być „demonstracyjną karą“ dla Francji 
za jej stanowisko wobec planu Hoovera? — 
Szczególnie znamienne jest to zdanie w liście 
Brucninga do Mussoliniego, w którem podkre­
śla on, że „zadowolenie“ (!) Niemców ze sta­
nowiska Italji jest tem większe, żc znają oni 
doniosłość ofiar, jakie Italja ponieść musiała.

na terenach przez które w swoim czasie prze­
chodziły armjo Jagiełły i  Witolda, zdążając na 
pola Grunwaldu. Clou uroczystości odbędzio się 
w Działdowie, skąd nastąpi wymarsz nad gra­
nicę Prus do TJzdowa. W TJzdowio zostanie 
odsłonięty obelisk, wykonany przez uczniów 
Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, a przed­
stawiający orła broniącego swych piskląt. U do­
łu obelisku znajduje się tarcza z herbem Jagieł­
ły oraz odpowiedni napis. Uroczystość zapowia­
da się okazale, jako manifestacja młodego poko­
lenia Polski odrodzonej.

katuralnych zarysach i przewidywał za 
kwartał (!) rewolucję. Lata następne za­
dały kłam zupełny tym nietrafnym przewi­
dywaniom. Myśl pełna paniki nie zrealizo­
wała się w ciągu szeregu lat, co nie świad­
czy o zbytnim darze przewidywania wodza 
OWP.

I dlatego twierdzenie anonima słowopo- 
morsklego, że: Dmowski patrzy bystrem o- 
kiem w daleką przyszłość kraju" — jest tył 
ko niedźwiedzim umizgiem kondotiera, wo 
bec swych rozkazodawców.

P. Dmowski podobnie jak niegdyś endec 
ki minister skarbu Zdziechowski mają w o- 
kresie kryzysu te same wskazania, które 
realizuje Rząd obecny,

Ale prasa endecka nie od dziś już upra­
wia najskrajniejszą demagogję i wszelkie 
drogi ratunkowe dla państwa przeprowa­
dzane przez rząd pełen energji i zdecydo­
wania, dyskredytuje swym wiecznym la­
mentem i jadowitą, bezpłodną krytyką.

Rezultat: „wódz Dmowski" ’dzie w jed­
ną drogę, a kondot.erzy partyjni pchają 
taczki skazańców z „wyższego nakazu" w 
stronę drugą.

I tak za sławetnych rządów Chjeno-Pia 
sta było zawsze. Zawsze był ten rząd „rzą­
dem łabędzia, szczupaka i raka", jak pisa­
ło toż samo „Słowo Pomorskie" i jego par­
tyjni satelici. Jedli’ szli rakiem, inni wy­
czyniali gesty szczupaków, a wszystko grzę 
zło w bagnie bezsiły i zbliżającego się kom­
pletnego bankructwa, w epoce owego „ra­
ju przedmajowego", do którego syrena ka- 
tarzyńska kusi słabych niedźw:edzimi ar­
gumentami.

Obrońcy p. R. Dmowskiego oddają mu 
zaiste niedźwiedzie usługi,

„Vorwärts“ podkreśla, ż a „ofiary“ te nie da­
dzą gię nawet porównać z ofiarami Francji, że 
są wogóle śmiesznie małe i że jest to skanda­
lem, by Italja, która była sojuszniczką Niemiec 
i zwróciła się przeciw nim w czasie W. Wojny, 
miała jeszcze ciągnąć korzyści z reparacyj.

W Berlinie zainteresowanie Mussolinim 
jest znaczne w obecnej chwili. Dyktator wios­
ki, jak donosi prasa, po 7 latach ma zamiar 
wziąć jeden dzień urlopu i odwiedzić w dniu 
tym Niemcy, nie Berlin jednak — lecz Mona- 
chjum.

Mimowoli z tej okazji nasuwa się luźne 
zresztą przypomnienie w związku z obecnym 
konfliktem faszystowsko - watykańskim, że 
„Niemcy i Italja wybiorą anty papież a!“. Co­
kolwiek przyszłość kryje za swą tajemniczą za­
słoną projektowana wizyta Mussoliniego w 
Monachjum i list dziękczynny Brueninga, na­
piętnowany przez socjaldemokratów niemiec­
kich — są w każdym razie znamienne.

W miejscowości Erie a nad granicą niemiec­
ką w Holandji miał miejsce straszny wypadek 
zatrucia 300 osób kiszką pasztetową.

Objawy choroby polegają na silnej gorącz­
ce, zaburzeniach i kurczach żołądkowych, na­
brzmieniu rąk i nóg. Lekarze są zdania, że 
zatrucie nastąpiło wskutek ptomain (trujących 
składników białka), znajdujących się w ze­
psutych przetworach mięsnych.

Jak śledztwo wykazało, w masarni, która

Nowe prolckfu w sprawie 
burlowni ly rontowych

W związku z prowadzoną nadal akcją 
oszczędnościową, przy równoczesnem poszuki­
waniu środków i sposobów podniesienia wpły­
wów skarbowych, stała się znowu aktualną 
sprawa zniesienia rejonów tytoniowych, która 
przed niedawnym czasem wywołała fale prote­
stów ze strony koncesjonarjuszy — w przewa­
żnej mierze inwalidów wojennych.

Niezależnie od projektu zniesienia rejono­
wych hurtowni tytoniowych, Polski Monopol 
Tytoniowy przystąpił do akcji w kierunku 
obniżenia wysokości rabatów, udzielanych 
hurtownikom przy nabywaniu wyrobów tyto­
niowych.

Koncesjonarjusze tytoniowi podejmują zc 
swej strony akcję, zmierzającą do utrzymania 
rejonów tytoniowych i do uchylenia projektu 
rewizji rabatów.

Oszczędność na ScoSciacta
Redukcja pociągów osobwycli, która wej­

dzie w życie z dniem 15. bm. objęła również 
wagony bezpośredniej komunikacji. Z waż­
niejszych zmian, interesujących szerszą publi­
czność, wymienić należy wagony bezpośredniej 
komunikacji pomiędzy Poznaniem a Truskaw- 
cem, oraz Stanisławowem a Truskawcem, które 
przestaną kursować z dniem 15 lipca b.r.

Pozatem t. zw. pociąg morski Warszawa- 
Hcl (nr. 611), kursować będzie tylko w pierw­
szych i ostatnich dniach miesiąca, zc względu 
na zbyt małą frekwencję pasażerów w środku 
miesiąca.

Przerwa w kursowaniu tego pociągu w lipcu 
trwać będzie od dnia 14 do 25-go, zaś w sier­
pniu od dnia 5 do 20~go. Pociąg ton, jak wia­
domo, kursuje do dnia 6 września, jako pociąg 
sezonowy.

Z a m ó w i e n i a  z a g r a n i c z n e
w  h a f t a c h  pol-sIsSeSu

Zjednoczone Huty Królewska i Laura uzy 
skały zamówienie na 28.000 ton szyn dla kolei 
holenderskich. Wywołało to niezadowolenie 
zarządów hut niemieckich, produkujących że» 
lazo i należących do międzynarodowego kar» 
telu, szyn żelaznych Kola berlińskie mające 
wpływ w hutach żelaznych na polskim Śląsku 
starają się wywrzeć nacisk na huty Królcw» 
ską i Laurę za pośrednictwem międzynarodo» 
wego kartelu ażeby zrezygnowały z tego zamó 
wienia na korzyść hut nieemieckich. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że zarząd obu polsk. hut 
nieu gnie się pod naciskiem czynników zagra« 
nicznych i wykona otrzymane zamówienia we 
własnym zakresie.

Czy jesfeś członkiem 
S.. O. P. P.*

Z Berlina również nadchodzą do paryskie* 
go „Temps“ z dnia 8 lipca charakterystyczne 
szczegóły o zacieśnieniu stosunków Italji z so­
wietami. Korespondent „Temps a“ donosi, że 
zaraz po wizycie Stimsona w Rzymie rozpocz­
ną się na życzenie Moskwy rokowania rzym- 
sko-moskiewskie o rozszerzenie porozumienia 
gospodarczego między obu państwami.

(Na rokowania te należy spojrzeć pod ką­
tem widzenia świeżo odnowionego traktatu 
ni emiecko-sowieckiego).

Interwencja Italji na rzecz Rosji w Gene­
wie — zauważa „Temps“ — nie była bez spe­
cjalnych racji.

Powyższe sensacyjne szczegóły podajemy 
z obowiązku informacyjnego na odpowiedzial­
ność przytoczonych przez nas pism zagranicz­
nych.

sprzedała 50 kg. zatrutej pasztetówki, używa­
no do wyrobów mięsnych wody z kanału, któ­
ra mogła je zatruć. Szereg osób jest w nie­
bezpieczeństwie życia. Jedno dziecko zmarło.

Chorzy cierpią na straszliwe boleści, za­
wroty głowy i osłabienie. Niektórzy lekarze 
twierdzą, że to są objawy tyfusu. Badanie 
bakterji chorobotwórczych nie jest jeszcze 
ukońeżone i djaguoza nie może być ustalona

— o—

J l a  m a r g i n e s i e

Niedźwiedzie łapy

Pinsstliil -  Hcrifi s nestora
Nowe sensacje ma arenie międzynarodowe!

¡fasowe zairucie w Holandii
m s& h  z a c h o r o w a ł o  p o  s p o ż y c i u  w ę c l i ś o
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Okręt motorowy w płomieniach
4 zabitych, 00 poparzonych, 00 mili. zl strat

Przed kilku dniami wydarzyła się w porcie 
Hamilton, na wyspach Bermudzkich, posiadło­
ści brytyjskiej, na zachodnim oceanie Atlan­
tyckim, fatalna w skutkach katastrofa: Na 
olbrzymim okręcie atlantyckim, 10.000-tono- 
wym statku „Bermuda“, pędzonym motorami 
Diesla nastąpił silny -wybuch.

W jednej chwili olbrzymi okręt objęły pło­
mienie. Szczęśliwą okolicznością w tym tra­
gicznym wypadku było, że katastrofa pożaru 
nastąpiła na krótko przed otwarciem pomo­
stów dla przyjęcia około 400 pasażerów, któ­
rzy mieli odbyć wycieczkę do Nowego Yorku. 
Wśród zgromadzonych na wybrzeżu podró­
żnych powstał popłoch. Mimo niebezpieczeń­
stwa, olbrzymi tłum cisnął się do pomostu 
wiodącego na okręt. Dowództwo portu wysta­
wiło natychmiast kompanję piechoty marynar­
skiej, która broniła dostępu z najeżonemi 
bagnetami, cisnącej się publiczności do płoną­
cego okrętu.

Tymczasem na palącym się statku powstał 
rach nieopisany; uruchomiono wszystkie ga 
śnice i pompy, otwarto hydranty, aby stłumić 
ogień. Z Hamiltonu przybyły wszystkie od­
działy straży, tudzież ogromne monstrum sta­
lowe, broniące wybrzeży od pożaru, t. zw. 
pływająca straż pożarna.

; „Bermuda“ znalazła się pod strumieniami 
wody. Mimo to, ogień trwał przeszło 3 go­
dziny i zniszczył tylną połowę nadwodnej 
części okrętu. W akcji gaszenia pożaru czyn­
na była cała załoga „Bermudy“, składająca 
się z 300 ludzi. Z palącej się części tylnej 
statku wyciągnięto zwęglone zwłoki: fryzjera 
okrętowego — 38-letniego Percy Helenie i 
prawdopodobnie jednego z robotników porto­
wych, transportujących towary, nieznanego 
nazwiska. Wskutek poparzenia zmarło dwu 
strażaków z pośród 60 mniej lub ciężej popa­
rzonych i odwiezionych do szpitala.

Śledztwo pierwiastkowe wykazało, że ogień 
powstał z niewiadomych przyczyn, w windzie 
okrętu w tylnej jego części, między drugim 
i trzecim pokładem, a następnie przęniósł się 
dalej, zauważony dopiero w ostatniej chwili, 
do składu towarów i paczek z rakietami.

Budowa okrętu ukończona została w roku 
1027, kosztowała 1.500.000 ft. szterl. (około

66.000.000 złotych). Statek utrzymywał stałą 
komunikację między Bermudami Brytyjskiemi 
na Atlantyku- zachodnim, leżąeemi w tym sa­
mym pasie geograficznym: co Madera na za­
chodzie Atlantyku — ą portem nowojorskim. 
Władze angielskie wydały zarządzenie prze­

ciągnięcia zniszczonego okrętu do doku w Ha­
milton.

„Bermuda“ była jednym z najpiękniejszych 
i najwygodniej urządzonych okrętów motoro­
wych, kursujących na tej linji.

Z Męki karykalurzysMy

Sekto ziem skiego g lobu  
z ok iem

Caodaiici w Indockinack
Najdziwniejszą sektą rel'gijną na świecie 

mogą poszczycić się francuskie Indochiny. 
Jest n ;ą caodaizm, który w ciągu ostatnich 
pięciu łat z nikłych zaczątków rozwinął się 
w potężną organizację religijną i posiada 
dzisiaj przeszło 2 miljony zwolenników. Ca­
odaiści posiadają dzisiaj już we wszystkich 
większych miastach Indochln i Kambodży 
swoje świątynie.

Jak pewne p ism o kra’ 
kow skie w padło  

„na całego“
Przed kilku dniami pojawił się w jed­

nym z dzienników w arszaw skeh artykulik 
napisany zresztą na wesoło — stw ierdza­
jący, że magistrat stołeczny przez omyłkę, 
a może z nadmiernego gorąca umieścił na 
przystanku tramwajowym tabliczkę, pocho 
dzącą z przedwojennych czasów. Obok u- 
mieszczono fotografię z tą tabliczką rzeczy 
wiście rosyjską.

Sprawa na skrzydłach sensacji przedo­
stała się rychło do jednego z dzienników 
krakowskich, prowadzących stałą krucjatę 
przeciw „czapce Monomacha“. Tu ze spra­
wy półwesołej zrobiono oczywiście kwesiję 
zasadniczą. Uderzono w wielk', dzwon. — 
Tylko Warszawa, zakochana w wszystkiem 
co rosyjskie, mogła pozwolić sobie na tak 
jaskrawą prowokację uczuć narodowych. 
Przytem naturalnie fotografja z tą nieszczę 
sną tabliczką dokumentem hańby.

I oto — wyjaśniła się. Dziennik stołe­
czny, który puścił ją w ruch, wyjaśnił 
wczoraj cichutko, że... zaszło nieporozumie­
nie. Magistrat warszawski tak bardzo 
znów nie zawinił. Po prostu na prośbę in- 
scenizatorów filmu „Dziesięcin z Pawiaku“ 
uruchomił na jednej z ulic tramwaj konny, 
współczesny z akcją, i dla dokładności, wy­
ciągnął ze swych rekwizytów również 
współczesną tabliczkę z rosyjskim napisem.

Wszystko dobrze, co się dobrze kończy- 
Ale „wpadka“ była.

Racjonalna organizacja pracy podczas upałów

Wróć do domu bo dzieci plączą...
Tafemniczpglos z za grobu wiuwa przez telefon knpcaPolaka

z Dcrllna do Londynu
O tajemniczym wypadku, który zdarzył 

się w tych dniach w jednym z wykwint­
nych hoteli berlińskich, rozpisuje się obec­
nie szeroko prasa niemiecka. Chodzi o zu­
pełnie zagadkową wiadomość z Londynu, 
którą otrzymał pewien kupiec, bawiący w 
owym hotelu.

Kup ec ów, nazwiskiem Jan Samborski 
jest Polakiem, lecz mieszka od wielu lat 
w Londynie, gdzie jest kierownikiem wiel­
kiej firmy eksportowej. Od lat 15 żonaty, 
posiada troje dzieci. Jak  to się już przed 
tern częściej zdarzało, musiał ów kupiec w 
jakiejś niecierpiącej zwłoki sprawie poje­

chać do Berlina.
Jak  zwykle — zamieszkał Samborski i 

tym razem w hotelu, którego adres był zna 
ny rodzinie z poprzednich podróży kupca. 
Znajomi jednak skłonili go, aby przeniósł 
się do innego hotelu, gdzie oni już poprzed­
nio zamieszkali.

W nocy około godz. 11,30 zawezwano 
Samborskiego, który właśnie chciał udać 
się na spoczynek, do telefonu. Zgłosił się 
tam głos, w którym Samborski rozpoznał 
natychmiast głos swej żony. Rzekła ona 
tylko: „Proszę cię, wróć natychmiast, bo 
dzieci płaczą..." Kupiec nie wierzył wła­

snym uszom, sądził, że padł
ofiarą halucynacji—

Dla pewności zapytał portjera, czy zgło 
szono się do niego telefonicznie z Londynu, 
lecz otrzymał stanowczo odpowiedź prze­
czącą. Teraz kupiec uspokoił się o nie przy 
wiązywał bliższego znaczenia do tej spra­
wy. W niedzielę odjechał z Berlina....

Gdy przybył do Londynu, dowiedział 
się leu swemu niesłychanemu przerażeniu 
i wielkiej rozpaczy, że w międzyczasie żo­
na jego nagle zmarła.

W piątek c iu ła  się niedobrze, etan jej 
pogorszył się i w ciągu dnia okazała się ko­
nieczną operacja. W sobotę koło 10 godzi­
ny wieczorem umarła w sanatorium. Przy 
łożu umierającej znajdowały się prócz trój 
ga dzieci, siostra jej i wieloletnia służąca. 
Ostatnlem życzeniem umierającej było, aby 
uwiadomić telefonicznie m ęża.i skłonić go 

do natychmiastowego powrotu.
Życzenia tego nie można było spełnić, 

gdyż w hotelu berlińskim, dokąd się siostra 
skierowała, oświadczono jej, że Samborski 
hotel już opuścił, że jego adres jest niezna­
ny.

W tym czasie gdy kupiec usłyszał w Ber 
linie tajemniczy głos, żona jego nie żyła od 
dobrej godziny

Sześć samochodów krwawego Stalina
Sąd pariufny z przed la ty  n ad  sem inarzysto  D źugaszw ilimNajdziwniejszą cechą caodaizmu jest 

szczegół, iż jednoczy on w sobie wszystkie 
religje świata, od których przejął najszczyt 
niejsze dogmaty i idee. W świątyń1 ach ca- 
odaistycznych, jak np. w wielkiej świątyni 
w  Tay-Nink, wielki ołtarz zdobią posągi 
Chrystusa, Buddy, Konfucjusza i Lao-tse, 
nad nimi zaś unosi s ę symbol caodaizmu, 
wielki glob ziemski z okiem, prawdopodob 
nie wzorowanem na chrześcijańskiem „oku 
opatrzności". Od reFgji chrześcijańsko-ka- 
tolick-ej zapożyczyli caodaiści jeszcze sze­
reg innych szczegółów i zwyczajów, jak np. 
zwyczaj odmawiania litanji, która w nabo­
żeństwach caodaistów odgrywa dominu­
jącą nolę. Najważniejszeml zaś podstawowe 
mi ideami caodaizmu są: miłość bliźniego, 
prawdomówność, sumienność i harmonja 
wśród warstw społecznych ludzkości.

Głową religji caodaistycznej jest obec­
nie Anamita rycerz Legji Honorowej Le- 
van-trung, któremu podlega 6 kardynałów, 
36 arcybiskupów, 72 biskupów i 3.000 ka­
płanów. Caodaizm odznacza się także szcze 
gółem, iż godność arcybiskupią i biskupią 
piastuje kilka kobiet. Poza tern ważnemi 
składnikami caodaizmu są spirytyzm i teo- 
zofja.

Caodaiści jednakże poza sprawami du- 
cbowemi nie zapomnieli także o  strome 
materjalnej, o czem świadczą zupełnie no­
woczesne szaty żelazne do pieniędzy, wzno 
szące się w świątyniach caodaistycznych 
tuż obok ołtarzy. Now;cjusz. przyjmujący 
religję caodaistyczną, musi wkupić się do 
sekty większą sumą pieniężną.

Mowa Stalina o nowych zasadach przebudo­
wy gospodarczej ZSSR znów wywołała zain­
teresowanie jego osoba.

Niedawno wyszła w Niemczech książka, 
w której autor Essad-bej współrodak Stalina 
opisuje życie dzisiejszego władcy ZSSR. Au­
tor zna Stalina bardzo dobrze, to też książka 
jego, napisana w formie romansu osnutego na 
tle życia Stalina jest prawdziwym przyczyn­
kiem do badania psychiki Stalina. Essad-bej 
opisuje jego lata dziecięce, spędzone w war­
sztacie swego ojca w kaukaskiem miasteczku 
Gori. Ojciec Stalina marzył o tem, by syn 
jego został księdzem. To też podrósłszy, 
młody Dżugaszwili (tak brzmi jego prawdzi­
we nazwisko) oddany został do seminarjum 
duchownego.

gandy rewolucyjnej, w roku 1908 skupił około 
siebie słuchaczów seminarjum, założył tajną 
organizację, której członkowie schodzili się 
w nocy w sypialni S. Dżugaazwiliego. Policja 
jednakowoż wpadła na ślady tej tajnej orga­
nizacji. Znaleziono proklamacje rewolucyjne, 
odezwy wzywające do otwartej walki z rzą­
dem. Stalin wykluczony został z seminarjum. 
W kilka dni później stało się coś niesłycha­
nego: dyrektor seminarjum otrzymał list, 
w którym Stalin zdradza wszystkich człon­
ków tajnej organizacji. Denuncjacja w poję­
ciu górali kaukaskich jest jednym z najpo- 
dlejszyeh czynów. Oczywiście, że wskutek te­
go wszyscy zdradzeni przez Stalina zostali 
również wykluczeni z seminarjum.

Przyjaciele Stalina nie mogli uwierzyć po­
czątkowo w zdradę. Przekonawszy się wre­

szcie o fakcie zdrady ze strony Dżugasrwi- 
liego, zwołano sąd partyjny. Na sądzie par­
tyjnym na pierwsze pytanie, czy prawdą jest, 
żc zdradził towarzyszy przed dyrektorem se­
minarjum odpowiedział obwiniony Stalin spo­
kojnie : „Jest to bezwzględna prawda“. Wypro­
stowawszy się następnie, podniosłym głosem 
powiedział: „Towarzysze, partja ma mało lu­
dzi. Słuchacze seminarjum są skazani służyć 
kościołowi. Ja  uratowałem ich dla rewolucji. 
Po wykluczeniu ieh z seminarjum droga do 
społeczeństwa burżuazyjnego jest dla nich 
zamknięta. Chcąc nie chcąc muszą pozostać 
naszymi towarzyszami. Przez moją denuncja­
cję pozyskałem dla nartji dwunastu rewolucjo­
nistów, gotowych, do pracy“. Sąd przyznał 
racje Stalinowi.

Essad-bej, opisując obeene życie Stallimi 
powiada, że życie jego podobne jest do życia 
odludka. Stalin wyjeżdżając z swego domu 
pod Moskwą na Kreml, zamyka cały dom na 
klucz i wyjeżdża w jednym z swych sześciu 
zupełnie sobie podobnych automobilów. Szofe­
rzy, którzy go wożą nigdy zgóry nie wiedzą, 
do którego automobilu wsiądzie. Na Kremlu 
spędza Stalin cały dzień, niekiedy do późnej 
nocy; tam spożywa prosty obiad kaukaski, 
przygotowany mu przez ślepo oddanego, pół­
analfabetę Gruzina, który nie ma pojęcia o 
bolszewizmie i dumny jest z tego, że jego ro­
dak czczony jest bardziej niż książęta gruziń­
scy, na których, będąc dzieckiem spoglądał 
z podziwem i strachem.

Jednakowoż Stalin, pochwycony falą propa-

D o biur, do domu i podczas 
podróży "Royal Portabk" zasjtapi

m s s t  każdą dużą maszynę.
Ta sa m a  ilość zn a kó w  (S 8 /j 

' Taki sam  ro zk ła d  l i le r .
'  '  N orm alna d ługość w a ł k a  .

Te sam e rodzaje p is m a  . ^
\Do każdej maszyny dodaje się bezpłatnie. 
.Polski Samouczek Pisania na Maszynie Sposobem 
Amerykańskim" (bez patrzenia na klawjature)
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Hryius wstrząsnął podstawami
całego świata

O pinia uczoneilo ani€Fpliaa§lsicź©
Kryzys światowy jest niewyczerpanym te­

matem rozmów, dysput, dysertacyj, artyku­
łów — dla polityków, ekonomistów, zresztą 
i dla laików. Obok optymistów stoją w sze­
regu pesymiści i sceptycy. Do optymistów na­
leży np. prezydent Stanów Zjednoczonych, 
H. Hoover, który wierzy w powrót dobrych 
czasów prosperity i naturalne przezwyciężenie 
kryzysu.

Nieco odmienną, zaprawioną pewną dozą 
sceptycyzmu, a bardzo ciekawą opinję o kryzy­
sie obecnym -wygłosił rodak Hoovera, znany 
socjolog amerykański, prof. M. Murray But- 
tlear, prezes uniwersytetu Columbia.

Prof. Buttler sądzi, iż kryzys obecny w jego 
rozmiarach .światowych, nie jest podobny i nie 
da się porównać z depresjami, obserwowane- 
mi w Ameryce w r. 1857, 1873, 1893, czy też 
1907. Zdaniem prof. Buttlera świat przeży­
wa okres głębokiej, zasadniczej przemiany 
w życiu i ustroju ogólnym.

Gdy ludzkość wygrzebie się nareszcie z prze 
paści nędzy i zaburzeń, przeżywanych obecnie, 
mówi prof. Buttler, historyk, który za 100 czy 
200 lat będzie badał dzieje ewolucji, stwierdzi, 
iż dzięki rozpaczliwym wysiłkom i pracom 
ówcBesnym zdołano, wspiąć się na wyższy 
SBcaebel organizacji społecznej"

„Kryzys, ciągnie autor dalej, ma trzy przy­
czyny: 1 ) zniszczenia wojenne, które zrzuciły 
na barki współczesnych olbrzymie ciężary, 2) 
zastosowanie wynaiaoków odkryć i metod na­
ukowych w przemyśle, handlu i transporcie, 
które spowodowały nadejście „wieku maszyny 
i produkcji masowej, seryjnej", 3) rozwój sił 
politycznych, które w historji noszą nazwę de­
mokracji. Siły te z terenu działania w Europie 
przeniosły się dalej poza jej granice i wywo­
łują dzisiaj ruchy masowe w Chinach, Indjach, 
Ameryce Południowej".

„I w tym właśnie okresie przełomowym 
świat odczuwa jak nigdy jeszcze brak sił kie­
rowniczych, świadomych i kompetentnych.

Brak nam jćdnostek kierowniczych, odwa­
żnych w ujawnieniu prawdy. Ogólną tenden­
cją, ogólnem hasłem jest: czekać! Ale... jeśli 
będziemy -czekać zb; .Hugo, doczekamy się 
może rozwiązania, które nie będzie się nam po­
dobało". * 1

W konsekwencji prof. Buttler proponuje 
podjęcie na wielką skalę pracy nad przygoto­
waniem i sprecyzowaniem planu współpracy 
między narodami i państwami, dla wprowadze­
nia ładu i harmonji tam, gdzie istnieje nara- 

zie rozbieżność i bezład.

Grand Prix sanMMlioflawe we Franeordiam ps

We Francorchamps (Belgia) odbyły się dnia 5 hm. wielkie Grand Prix samochodowe 
trwające 24 godziny. Zdjęcie nasze przedstawia zwycięzcę p. Dor jadze Zahender'a na ma 
szynie Mercedes. Niżej samochód „Tracfa", prowadzony przez p. Galla, który uległ wy

padkowi.

Popolari, Akcia Katolicka i faszyzm 
w nowe) Encyklice Piusa XI.

Następca „upiora  
z Dusseldorfu“ zaczuna  
dzia łać w l*leklenburgfi

P rasa  berlińska przynosi sensacyjną 
wiadomość o straszliw ej zbrodni doko­
nanej w okolicach M eklem burga. Spo 
sób m orderstw a przypom ina znów m or­
dy K uertena, to  też cala prasa niemiecka 
odrazu okrzyczała zbrodniarza „następ- 
są zgilotynow anego upiora z Duessel 
dorfu“ .

Zbrodni dokonał w ędrowny żebrak, — 
który pod nieobecność rodziców w targ­
nął do ustronnego domu i steroryzow ał 
znajdujące się tam  dzieci w wieku od 4 
do 10 lat. Dzieci widzące wreszcie, że że­
brak rabuje rzeczy poczęły krzyczeć nikt 
jednak nie przechodził w pobliżu, żebrak 
zaś czem prędzej zamknął dzieci najmłod 
sze w pokoju grożąc im biciem w razie 
dalszego krzyku.

N ajstarszą  10 letnią dziewczynkę, że­
brak, zawlókł do kuchni i tam  znęcając 
się w straszliw y sposób poderżnął jej gar 
riło nożem kuchennym . N astęp, zabraw ­
szy nieco zrabowanych rzeczy umknął.

W szczęty niebawem pościg przy u- 
dziale całej policji okolicznej i tłum u 
w zburzonych zbrodnią mieszkańców do­
prowadził do ujęcia zbrodniarza w miej­
scowości H olzendorf, T ylko  z wielkim 
wysiłkiem udało się policji uratow ać że­
braka przed zlinczowaniem przez roz­
wścieczonych wieśniaków.

Zatarg z W atukanem
Według nadeszłych z Rzymu wiadomo­

ści, postanowił Mussolini złagodzić konflikt 
z Watykanem, by uniknąć ostatecz­
nych konsekwencyj zupełnego zerwania sto 
sunków dyplomatycznych. W tej chwili jest 
on zajęty opracowaniem n?oty w odpowiedzi 
na ostatnią encyklikę papieską.

Notą tą, zredagowaną w tonie nader u- 
przejmym, spodziewa się Mussolini załago­
dzić nieporozumienie z Watykanem.

Litwini strzelała d o  o olsk icb  
flisa k ó w  n a  Niemnie

Wilno, 11. 7. (PAT.). Na Nio«mie w rejonie 
• Druskienik straż litewska ostrzeliwała ogniem 

karabinowym tratwę flisaków polskich, płynącą 
przy polskim brzegu. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności wybryk ten nie pociągnął poważnych 
następstw.

Katolicka Ajencja Prasowa podaje obszer­
ne streszczenie nowej Encykliki papieża Piu­
sa XI. Ze streszczenia tego podajemy dwa 
charakterystyczne wyjątki.

Encyklika stwierdza, że wypadki, w których 
dawni kierownicy partji ludowej („popolari ) 
stali się późniejszymi kierownikami miejsco­
wej Akcji Katolickiej, ograniczają się do 
czterech w 250 komitetach djeceejalnych, 4.000 
grup męskich i ponad pięciu tysiącach kolek 
katolickiej młodzieży Włoch. Ci, co dawniej 
należeli do partji ludowej, przystępując do Ak­
cji Katolickiej poddają się jej zasadniczemu 
przepisowi wstrzymywania się od działalności 
politycznej. Rząd i partja, które członkom 
partji ludowej przypisują taką zastraszającą 
siłę na gruncie politycznym, winneby Akcji 
Katolickiej wdzięczność, że tych członków z

pola polityki zabrała z wyraźnem zobowiąza­
niem rozwijania nie politycznej, lecz jedynie 
religijnej działalności,

W ostatnim nstępie „troski i nadzieje na 
przyszłość" mówi Papież, iż nie ma zamiaru 
osądzania rządów jako takich, lecz jedynie te­
go, co w programie i działalności partji uznać 
musi za sprzeczne z nauką i tradycją Kościo­
ła. Przekonany jest, żc jednocześnie wyświad­
cza partji przysługę, gdyż jakąż korzyść w tak 
katolickim kraju, jak Włochy może mieć pnr- 
tja, opierająca się o idejc, zasady i praktykę, 
ńiedajacc się pogodzie z sumieniem katolic- 
kiem? Jest faktem wiadomym, że antyklery- 
kalizm we Włoszech może mieć tylko takie 
znaczenie i siłę, jakie mu masonerja i libera­
lizm kół rządzących udzielą.

Pierwsza szicofia Isarcer- 
sfwa polshic^o  

dla insfrulrforGw
W ub. niedzielę na Śląsku Cieszyńskim na 

Buczu odbyła się piękna uroczystość poświęć 
cenią nowej, pierwszej w Polsce harcerskiej 
stannicy i stałej szkoły instruktorskiej.

To tak potrzebne i wspaniałe ognisko pra« 
cy harcerskiej stanęło wspólnem staraniem 
władz harcerstwa i społeczeństwa śląskiego w 
przepięknej, górskiej okolicy Skoczowa.

Uroczystość poświęcenia Szkoły Instruktor» 
skiej odbyła się z dużym udziałem gości oficjał 
nych, przyjaciół oraz bardzo licznej braci 
harcerskiej.

Aktu poświęcenia dokonał ks. biskup Adam 
ski, który w długiem a podniosłem przemowie» 
niu zwrócił uwagę na kult religijny w hartJer« 
stwie; o łączności między wychowaniem reli« 
gijnem a pracą harcerstwa, w końcu udzielił 
błogosławieństwa.

Przedstawiciele władz w- osobach: wojew. 
Grażyńskiego (przewodn. Z. H. P.), gen.

I Przeździeckiego, dyr. Faltera, dyr. Wojnara, 
dr. Przybylskiego, Morawskiego, Ciszewskiego, 
Callona i Broksa, dalej z Warszawy nacz. Błoń 
ski z minist. spraw oświat., mjr. Pfcifera z M. 
Spr. Wojsk., nacz. inspektora dla spraw har« 
cerskich w min. oświaty Wierzbiańskiego, Mi« 
łobędzkiego, komendanta Federacji Związku 
młodzieży wiejskiej, w tem wyżsi urzędnicy 
województwa śląskiego, starszyzna polskiego 
harc., zarówno z Warszawy i z Katowic, wre« 
szcie reprezentanci harcerstwa zagranicznego 
(wigierskiego, czeskiego, jugosłowiańskiego, 
rumuńskiego, francuskiego, rosyjskiego — emi« 
granei, angielskiego, łotewskiego, brali udział 
w uroczystości i wygłosili szereg przemówień, 
w których zaznaczali, że w najbliższej przy« 
szłości Szkoła instruktorska niewątpliwie przy« 
czyni się do jeszcze bardziej silniejszego roz = 
woju organizacji, wzmoży silniejsze tętno pra« 
cy harcerskiej na terenie Śląska i całej Polski.

Gmach szkolny stoi na wyniosłem wzgórzu, 
nad malowniczą doliną Brennicy. Wnętrze 
tego prawdziwego pałacu pracy harcerskiej — 
uderza nas swoją wspaniałością: piękny hall, 
duże, dębowa jadalnia z kominkiem, jasne, 
wesołe sypialnie, łazienki, natryski, wygodna 
kuchnia z nowoczesnemi urządzeniami, lampy 
kwarcowe, świetlice itp. — wszystko to robi 
na przybywających doskonale wrażenie a i 
sprzyja do wytworzenia pogodnej, milej i pra» 
wdziwie harcerskiej atmosfery.

Aleksander Wieczorek 
uczestnik w uroczystościach na Biiczu.

Socjalistyczne eKspenjmenty podatkowe
P o d a tk i p ro w a d za n e za p ra źa io  ru in a spoleczam

Angielski kanclerz skarbu Snowden 
doszedł do znamiennego wyniku, oblicza 
jąc skutki w zrostu podatku dochodowe- 

. go którego wysokość w zrostu w raz z do
1 chpdami trudno nazwać proporcjonal­

nym. I tak człowiek, który zarabia 5000 
funtów płaci państwu ty tu le «  podatków 
2100 funtów  czyli że czysty jego dochód 
wynosi 2900 funtów. W raz z wzrostem  
dochodzi wysokość opodatkowania, k tó ­
ra wygląda następująco:

Dochód 10000 funtów, podatek 5800 
funtów , dochód 25000 funtów, podatek
20,000 funtów ; dochód 50,000 funtów, 
podatek 51,000 funtów !!

Pow yższe cyfry ustalone zostały ofi­
cjalnie przez kanclerza skarbu a jeśli 
człowiek, którego dochód roczny wynosi 
50 tysięcy funtów  jest zm uszony do su­
my powyższej — dopłacić cały tysiąc

funtów  celem uiszczenia się_ze swych zo 
bowiązań podatkowych to zdumiewający 
ten stan rzeczy samego kanclerza w pro­
wadził zapewne w niemałe zdziwienie.

P raktyczny efekt obecnego systemu 
podatkowego w Anglji jest jedną z ,,zdo 
byczy" socjalizmu, która zagraża ruiną 
tym . k tórzy wogóle jeszcze cos posiadają 

W tych warunkach przem ysł angielski 
nie może oczywiście m arzyć o tem  by 
osiągnąć zyski z kapitałów ludzi m ajęt­
nych dla tego że ludzie tacy poprostu nie 
istnieją...

Ostatnim  źródłem dochodu dla pań­
stwa są drobne oszczędności ludzi nie­
zamożnych odłożońe na tzw. czarną go­
dzinę.

Jak widzimy socjalistyczne ekspery­
m enty w konsekwencji podcinaią egzy­
stencję — najuboższych. - .

O lliin p ja c la  s z a c h i s t ó w  
w  fl»ra«lze

Silna«» o b s a d a  p o l s k i c h  g ra cz ip
Największa olimpjada szachistów, jaka 

kiedy kohv:e,k była organizowana, odbędzie 
się w czasie od 11 do 26 lipca w Pradze, W 
wielkim tym turnieju weźmie udział 100 naj 
lepszych szachistów świata i 5 najlepszych 

| szachistek, należących do 20 różnych 
państw europejskich i zamorskich. Protek 
torat nad olimpjadą szachistów objął prezy 
dent Masaryk.

Pierwotnie do turnieju zgłoszone były 22 
państwa; w ostatniej chwili jednak Finlan- 
dja i Estonja wycofały swój udział.

Każde państwo wysyła na olimpiadę 
praską drużynę, składającą się z 4 graczy 
i 1 zastępcy. Wśród poszczególnych dru­
żyn na jedno z pierwszych miejsc wybija 
się drużyna polska.

Oceniają ją za jedną z najsilniejszych.
Polska, która odniosła zwycięstwo na 

I turnieju hamburskim w r. 1930, ma 1 w r. bie 
żącym wszelkie szanse zwycięstwa.

W Pradze Polskę reprezentować będą 
najlepsi szachiści polscy Rubinstein, Dr. 
Tartakower, Przepiórka, Makarczyk i Fryd 
man. Silnie reprezentowane są także Frań 
cja, która na turniej wysyła mistrza świata 
Dr. Alechina. Niemcy, posiadające w swym 
teamie Bogulubowa, Węgry (zwycięzca z r. 
1927 i 1928), posiadające w swej drużynie 
Dr. Vajdę i Jngosławja z Dr. Vidmarem. W 
drużynie angielskiej gra m. in. sułtan Khan,

Podczas wielkiego turnieju praskiego od 
będzie się kongres światowego Związku sza 
chistów.

P a M I M jf f l  Pralnic 1 fartilarnlc
O l WARTO W TO fili 'MII
ul. Warszawska 7a. pod firm ą

BEPIilEIHE
P rzed staw ic ie ls tw o : Rynek Starom. (F»ma Fr. Zieliński), ul, Szęroka, ul.

Mickiewicza, św. Katarzyny. 9618
W ykonujem y ta n io , u y b k o  I d o k ła d n ie  p o d  gwarancja»

N a H o r e i  p a n u i e  sp o D só ś
Nankin, 11. 7. (PAT.). Ministerstwo spr. 

zagrali, donosi, że sytuacja /¿nikła na
skutek manifestacyj aut - ¿eh na Korei 

j została całkowicie już opanowana. Rząd ja- 
| poński wyraził ubolewanie z powodu tych zajść 

i zapewnił, że uczyni wszystko, aby na przy­
szłość zapobiec podobnym wydarzeniom.

I
li

Polsce» robotnico na roboiatlt 
'rolmęscl* na Łatwa«

Wilno, 11. 7. (PAT.). Wczoraj wyjechało do 
Litwy 1250 robotników na roboty rolne. Robot­
nicy ci pochodzą z terenu Wileńszczyzny.
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Nic daniu ziemi $hqd nasz ród
Z kongresu „Orląt“ w Radomin

W dniach 28 i 29 czerwca obradował w Ra­
domiu 4-ty kongres „Orląt“ Zjednoczenia pol­
skiej młodzieży pracującej". Zjazd ten zna­
mienny był tem, że poraź pierwszy wzięli w 
nim udział przedstawiciele kół pomorskich. 
Entuzjazm dla Pomorza był wprost nieopisany.

Celem organizacji „Orląt“ jest skupianie 
młodzieży pracującej i wytworzenie typu świa­
tłego obywatela pracującego zgodnie z ideolo­
gią Marszałka Piłsudskiego. Na zjazd przy­
było z całej Polski 72 delegatów.

Prezes Dąbrowski powitał w zagajeniu 
przedstawicieli rządu, samorządu, delegatów i 
osobno z naciskiem, radością i wzruszeniem de­
legatów ziemi pomorskiej, podkreślając, że po 
raz pierwszy uczestniczą w obradach kongresu 
przedstawiciele Pomorza, tak szczególnie dro­
giego całej Polsce.

Delegaci pomorscy zostali powitani powsta­
niem z miejsc z hucznemi, długotrwałemi, en­
tuzjasty cznemi oklaskami.

Do prezydjum zjazdu został powołany na 
wiceprzewodniczącego delegat Torunia p. Jan 
Pietrzyk.

Wszystkie wnioski delegatów pomorskich 
przyjmowane były zawsze przez aklamację, 
bez dyskusji i bez głosowania.

W czasie obrad nad sprawami wewnętrzne- 
mi organizacji toczyła się długa i ożywiona 
dyskusja na temat zjednoczenia kół. Przerwał 
ją delegat grudziądzki p. Wiśniewski słowami:

„Nie chcemy gadaniny! Ale damy radę 
rzeczową. Potrzeba nam konsolidacji! Wy­
bierzmy komisję, która uzgodni wszystkie 
punkty sporu!“

Podgórz
— Najmłodsi obywatele Podgórza. Wedle 

Spisu urzędu stanu cywilnego w czerwcu nas 
stępującym rodzicom narodziły się dzieci: — 
M. Siemienowicz córka, W. Kryza syn, J. Sol* 
tysiak syn, B. Wesołowski syn, A. Kamiński 
syn, St. Frosławski syn, Br. Lewandowski syn, 
J. Krakowski syn, M. Śliwiński córka, S. Os 
nisk córka, ,T. Weber syn, Fr. Głuchowski s., 
St. Myszkowski syn, A. Żuchowski syn, Br. 
Kowalski syn, M. Kwiatkowski córka.

— Odeszli w zaświaty. Antoni Skubała 22 
lat, Marja Wanda Bogusława Chronowska 41 
lat, Marjan Keropiański 76 lat, Leśnicwicz Włas 
dysław 72 lata, Henryk Piórkowski 11 miesić* 
ey, Józef Piór 56 lat, Alfons Kamiński 18 lat, 
Józefa Menc 68 lat, Stanisław Jan Henich 2 
miesiące, Czesław Piątkowski 8 miesięcy.

— Śluby. Jan Błock, monter mechanik — 
Johanna Jadwiga Rahn.

W ąbrzeźno
— Nowy król kurkowy. Ub. niedzieli odbyły 

»ię tutaj tradycyjne strzelania o godność króla 
kurkowego Bractwa Strzeleckiego. Królem zo­
stał p. Kazimierz Mnlski, I rycerzem p. Rogow­
ski, II  rycerzem p. Gerkc. W uroczystościach 
m. in. wzięli udział pp.: starosta Suchecki, bur­
mistrz Schwarz oraz liczne delegacje okolicznych 
Bractw.

Dyskusja została przerwana, a komisja po­
rozumiała się i uchwaliła dokonać zjednocze­
nia. (Co na to nasi pomorscy „separatyści“ ?)

Uchwalono szereg rezolucyj i wysłano depe­
sze hołdownicze do Pana Prezydenta i p. Mar­
szałka Piłsudskiego.

W skład nowego zarządu wybrano najwięk-

szą ilością głosów delegatów z Torunia p. Jana 
Pietrzyka i p. Stefana Judaszewskiego.

Na zakończenie zjazdu na wniosek delega­
tów pomorskich odśpiewano Rotę. Przyszły 
kongres „Orląt“ odbędzie się w Toruniu.

Siedziba koła toruńskiego mieści się przy 
ul. Szerokiej 11, II  piętro.

Pomorska w plaw a koni w Oruilziudzn
Pomorska Wystawa Koni w Grudziądzu od* 

będzie się w dniach 15 i 16 lipca w stajniach 
i na dziedzińcu koszar 16 pułku artylerji po* 
lowej przy ul. Lipowej. Wystawionych bę* 
dzie 150 koni remontowych i 70 koni rozpło* 
dowych (ogierńw i klaczy wraz z potomstw.). 
Z okazji Wystawy odbędą się różne imprezy 
według następującego programu:

W przeddzień wystawy we wtorek dnia 14 
bm.: o godz. 9 rano sądzenie wystawionych 
koni i zakup koni remontowych; o godz. 20 
wiecz. walne zebranie Pomorskiego Zw. Ho* 
dowców konia szlachetnego półkrwi w hotelu 
Królewski Dwór.

Uszy dzień wystawy, środa, dnia 15 lipca
o godz. 9,30 przedpoł. zakup ogierów przez 
Zarząd Stadnin Państwowych oraz dalszy za* 
kup koni remontowych. O godz. 10,30 przed* 
poł. Otwarcie wystawy; o godz. 11 pokaz koni 
premjowanych; o godz. 15 pokazy wojskowe: 
a) zastęp koni, podjezdków zakupionych w 
r. 1930 na Pomorzu (16 pułk. artyl. poi.); b) 
zastęp koni, podjezdków zakupionych w roku 
1930 na Pomorzu (18 pułk ułanów); c) zastęp 
koni, podjezdków zakupionych w r. 1930 w 
Wiełkopolsce (16 pułk artyl. poi.); d) zastęp 
koni podjezdków zakupionych w r. 1930 w Lu* 
belskiem (Centr. wyszk. kawał.); e) 1 dzialon 
zaprzężony z podjezdków zakupionych w r.

1930 na Pomorzu. (16 pułk artyl. poi.) O godz. 
16 sprzedaż wybrakowanych ogierów z Państ. 
Stada w Starogardzie.

II*gi dzień Wystawy, czwartek, dnia 16 bm.
o godz. 8 dalszy zakup koni remontowych; 
o godz. 10,30 pokaz koni wierzchowych pod 
jeżdżcera (w stępie, kłusie i galopie); o godz. 
11 prezentacja zastępu młodych koni remon* 
towych (Cen. wyszk. kawał.); o godz. 11,30 
pokaz koni premjowanych (jak w dniu po 
przednim).

Sprzcdffi wnbrahowanoch  
oglerAw paftUwowuch

Z okazji IITiciej Pomorskiej Wystawy Ko* 
ni odbędzie się w środę dnia 15 lipca rb. około 
godziny 16 na dziedzińcu pułku art. Polowej 
16 w Grudziądzu, sprzedaż około 19 ogierów 
wybrakowanych z Państwowego Stada w Sta* 
rogardzie.

Wśród ogierów tych znajdują się tak ogiery 
pół krwi szlachetne, jak i zimnokrwiste. Wy* 
brakowano z powodu redukcji etatu.

Przy tej okazji przypomina się wszystkim 
hodowcom i amatorom koni imprezy urządza* 
ne z okazji wystawy.

W .............. - ...... - ■ ■ —----------------------
Raid kolarsk i do  m orza

Dnia 9 bm. z placu Marszalka Piłsudskiego ty stolicy wystartowali uczestnicy pierw* 
szego Marskiego raidu krajoznawczego Warszawa — morze polskie— Warszawa, w liczi 
bie 100 zawodników, rekrutujących się z pośród młodzieży wyższych klas szkól średnich. —

„koniczynka“ kw itnie  
w pociągach

Nie grat Wollek, nie przegrasz
Na litiji kolejowej Laskowice—Gru­

dziądz—Warszawa pojawiają s'ę znowu 
specjaliści gry w karty w t. zw. „Kom czyn- 
kę”.

Oszuści ci jeżdżą gromadnie w liczbie 
5—6 osób i operują przeważnie do IU>wa 
w wagonach 4 klasy naciągając naiwnych 
kmiotków na poważne sumy.

Dziwić się należy, że pomimo stałych 
ostrzeżeń w prasie głupota i naiwność łudź 
ka nie ma granic.

P szący to, sam był świadkiem, jak go­
spodarz po „kilkakrotnej wygranej", prze­
grał sumę 360 zł., na co jeszcze zadeklamo­
wali mu z całym cynizmem:

w „Nie graj ojczulku, to najlepsza rada 
bo karta to najzawilsza szarada. 
Wygra ktoś, cieszy się, przegra to

krzyczy
rzuca się zajadle, jak pies na smyczy. 
Radzę wam poczekać, aż się narodzi 
karciarz na św:ecie, który wszyst- 

stkim dogodzi“, 
poczem krzyknąwszy jeszcze:

„Nie graj Wojtek, nie przegrasz portek" 
ulotnili się na najbliższej stacji.

Władze policyjne powinme zwrócić bacz 
niejszą uwagę, gdyż są to znani oszuści, któ 
rzy grasowali już swego czasu na tut. linjach 
kolejowych. Jednak zaczęL tu tra c c  grunl 
pod nogami i przen;eśl. się na pewien czas 
dokądindziej. gdzie z pewnością uprawiai 
swój oszukańczy proceder.

Chełmno
_ Z życia Tow. Powstańców i Wojakóu

Ub. środy pod przewodnictwem prezesa p. łept 
Hądzlika odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków. Po odczytaniu pro* 
tokółu i omówieniu przez p. prezesa ostatnich 
ważniejszych wydarzeń w organizacji, odczy* 
tano rozkaz organizacyjny, poczem przystą* 
piono do zapisywania chełmińskiej kompanji. 
Podnieść należy, że w baonie Powstańców i 
Wojaków następują awanse, a stopnie uzy* 
skane są równorzędne ze stopniami wojsko* 
wemi.

_ Za gorliwą pracę Ministerstwo przemy*
słu i handlu odznaczyło p. Kwelę Antoniego 
z fabryki maszyn Unja i p. Michała Idzikow* 
skiego z Browarów chełmińskich dyplomami 
i medalami za długoletnią i gorliwą pracę w 
tych przedsiębiorstwach. Dekoracji dokonał 
p. starosta Ossowski w obecności Wydziału 
Powiatowego.

Ś w i e c l e
— Z Zw. Strzeleckiego. Ostatnio odbyło się 

ogólne zebranie oddziału Zw. Strzeleckiego. 
Obrady zagaił prezes ob. Syrek witając gości 
pp. prezesa pow. Chorążego i komendanta po­
wiatowego por. Wojdatta. Po odczytaniu pro­
tokółu ob. Chorąży — wygłosił referat, poczem 
podano do wiaodmości, iż stan ogólny oddzia­
łu wynosi 80 członk., zapisali 6ię ob. St. Za­
krzewski, Kujawa, Adam Pawlus, Depezyński 
i St. Wojtych. Po omówieniu szeregu spraw 
organizacyjnych zakończono zebranie okrzy­
kiem na cześć p. Prezydenta Rzplitej i Marsza! 
ka Piłsudskiego.

— Osobiste, Wice-starosta p. Cwinarowicz roz­
począł urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął 
p. asesor Dąbrowski.

' — Srebrne gody małżeńskie obchodzili ub. 
soboty państwo Łemkowie. Jubilatom życzymy 
pomyślności na dalsze lata.

Jab łonow o
— Przykry wypadek. We wtorek dn. 7 

bm. zdarzył się nieszczęśliwy wypadek u ogro* 
dnika Zagierskiego, mianowicie koń kopnął 
ucznia ogrodniczego tA  silnie w brzuch, że 
chłopca musiano natychmiast odstawić do 
Szpitala Miejskiego w Brodnicy, gdzie walczy 
ze śmiercią.

— Doniosły wynalazek w dziedzinie kolej* 
nictwa. Kupiec Piotr Chałupiński z Książek 
sekretarz kola BBWR wynalazł sprzęgło sprę* 
żynowe, które uniemożliwi odkręcenie się mu* 
ter od śrub przy koszach spajających szyny 
na stykach. Wynalazek ten ma ogromne zna* 
czenie, dlatego że podnosi bezpieczeństwo ru* 
chu kolejowego i zabezpiecza przed katastrofą 
przez t. zw. „rozparcie szyn na stykach“.

— Doliniarze przy robocie. Gospodarzowi 
Schreiber‘owi skradli na stacji w Wąbrzeźnie 
nieznani osobnicy 200 zł. z kieszeni. Należy 
zwrócić baczniejszą uwagę na t. zw. „kieszon* 
kowców“, którzy przeważnie korzystają z tło* 
ku przy kasach biletowych i przy wsiadaniu 
do pociągu-

H stóp Giewontu na wywczasach
Tegoroczny sezon w Zakopanem ©żywiony

Sława Zakopanego jako stacji leczniczej 
st dostatecznie znana i niema potrzeby 
>ytn"o o tem się rozpisywać.

Ale to nie jedyna zaleta Zakopanego, 
;óre rozłożone na dużej przestrzeni ma 
: nadto miejsca, aby obok chorych po- 
ieścić i zdrowych, to jest tych, którzy 
ragną wypoczynku tylko, czy rozrywek.

tych ostatnich dostarcza Zakopane nie- 
iczoną moc i w różnej postaci. Turyści- 
.tenrcy znajdują w Tatrach jeden z naj- 
ekawszych i najpiękniejszych terenów wy 
►kogórskich.

Po odzyskaniu niepodległości nastąpił 
:ybki rozwój Zakopanego, liczb a  gości, 
tóra przed samym wybuchem wojny za- 
dw:e przekraczała 10.000 rocznie, docho- 
si już 50.000, a wliczając w tę cyfrę jed- 
o, czy dwudniowe wycieczki, niemeldo- 
ane, znacznie tę cyfrę przekroczy.

Liczba gości zagranicznych w Zakopa- 
em — i to niemal ze wszystkich części 
vlata — wzrasta coraz bardziej i stanowi 
iż poważny odsetek ogólnej frekwencji. 
)użą zasługę ma w tem hotel Bristol, ho­

tel wybitnie reprezentacyjny, prowadząc ko 
losalną propagandę w kraju i poza krajem.

Sezon letni tegoroczny zapow;ada się 
pod każdym względem dobrze. Horoskopy 
co do pogody, oparte na doświadczeniach 
i obserwacjach w zimie, są dobre i pozwa­
lają już teraz wróżyć niemal z całą pewno­
ścią suche i pogodne lato. Zapowiedziane 
na lato tegoroczne ’imprezy sportowe, lek­
koatletyczne, tennisowe, wyścigi cyklistów, 
mecze footbalowe, a co najważniejsze impo 
nujący międzynarodowy samochodowy 
„Wyścig Tatrzański" na szosie do Morskie­
go Oka, urozmaicą program pobytu ; dadzą 
gościom wiele emocyj.

Kawiarnie nasze połączone z dajranga- 
mi przygotowują moc niespodzianek i spro 
wadzają conajlepsze orkiestry. Zapow:edzia 
ne i w części już odbyte wycieczki, jak kon 
gresu międzynarodow. olejarzy abstynen­
tów, w którym brali udział Francuzi, Szwaj 
carzy, Rumuni, Czesi, Duńczycy :td., dalej 
wycieczka wszechsłowiańsklego zjazdu ko 
biet, wycieczka 23 kongresu esperantyątów, 
ogólno-polski zjazd lekarzy przeciwgruźli­

czy itd. —wpłynęły : również bardzo wpły 
ną na ożywienie życia towarzyskiego.

W lipcu i sierpniu urządzona zostanie 
po raz pierwszy w Polsce „Górska Opera 
na wolnem powietrzu", budząca już dziś 
wielkie zainteresowanie. Wystawiona zo- 
stan.e na tle pięknych gór Halka i Zemsta 
Jontka, znane ze swego piękna i malowni- 
czośc;. A wreszcie — i co najważniejsze 
Zakopane jest obecnie bezsprzecznie naj­
tańszą miejscowością tego rodzaju w Pol­
sce. Już za 8 do 16 zł. można znaleźć bar­
dzo wygodne pomieszczenie z utrzymaniem 
w tańszych pensjonatach, w najdroinych i 
najwykwintniejszych nie przekracza o.no 22 
zł. Pod tym względem Zakopane od lat pa­
ru ma jak najlepszą opmję.

Zatem przy wyborze miejsca na letnisko 
nie należy się wiele namyślać, a pakować 
manatki i jechać pod stopy Giewontu, gdzie 
czeka wszystkich balsamiczne bosk’e  po­
wietrze i przewspaniała natura.

Karol Kwaśniewski
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Sobota Pelagii m.
Niedziela- Henryka.

— Stan wody w Wiśle z dn. 10. 7.: Zawis 
ehost +1,04, Toroń +0,05, Fordon +0,22, Pic* 
kio —0,33, Tczew —0,60, Einlagc +2,02, Setne* 
wenhorst +2,30.

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Poniedziałek 13 bm. godz. 20 „Przejściowe 

małżeństwo“.
— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 15 

bm. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“^!. 
Szeroka.

Pałace — „Kobieta bez serca“.
Światowid — „Rewja Hollywoodu“.
Lux, ul. Strumykowa „Krew na piasku“. 
Corso — „Scaramouche“.
Mars — „Królowa bez korony“.

Ł m iasta
r

Kawiarnia Cukiernia Restauracja

P o m o r z a n ñ a
Telefon 66 TORUŃ

♦
Szeroka 20

9080

R o l e t a
n c o j e  s m a e m n e  i obfite o b i a d * )  

t a b ż t e  p o t r a i r y  & l a  t a r t e  f
o każdej porze dnia.

Kuchnia warszawsko - francuska. 
S a l a  b i l a r d o w a  n a  1. p i c t i s e .

— Bibljoteka T. C. L. przy ul. Wysokiej 
12 otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 11 do 13.30 i od 16 do 19.

— Bibljoteka wojskowa DOK VIII (ul. Że* 
glarska nr. 7, róg Rabiańska) otwarta codziem 
nić z wyjątkiem niedziel i świąt: wypoży* 
czalnia książek od 15 do 20 i czytelnia czaso* 
pism od 15 do 21, piątki od godz. 13,30 do 15.

— Bibljoteka i czytelnia francuska Stówa-, 
rzyszenia Polsko+rancuskiego przy ul. Mo* 
stowej u p. B. Hozakowskiego będzie w cza* 
sie od 15 lipca do 15 września nieczynna. — 
Ostatnia okazja wymiany książek w piątek 
10 lipca od godz. 17—18.

— Nowa kancelarja adwokacka. Emcry* 
towany wiceprokurator Sądu Apelacyjnego w 
Toruniu p. Michał Bulmerincq przeszedł do 
adwokatury i urzęduje w swej kancelarji To* 
ruń, król. Jadwigi 5.

— Nowa kancelarja adwokacka. P. sędzia 
Jan Kulerski na własne żądanie został zwoi* 
niony ze stanowiska sędziego Sądu Okręgowe» 
go w Toruniu z dniem 30 czerwca br. i otwo* 
rzył kancelarję jako adwokat w Toruniu — 
Rynek Staromiejski 22.

— Wielki festyn letni na rzecz budowy 
Domu Żołnierza w Toruniu odbędzie się dnia 
12 bm. w parku Cegielnia. Na program za* 
bawy złożą się atrakcje artystyczne, loterja 
fantowa, strzelanie o nagrody, zabawy dla dzie 
ci, sztuczne ognie i wiele innych niespodzia* 
nek. Komu nie jest obojętny los żołnierza 
polskiego, ten pospieszy w nachodzącą nie* 
dzielę do Cegielni, ażeby przyczynić się do 
stworzenia w naszym mieście tak ważnej pla* 
cówki kulturalnej jaka jest Dom Żętłnierza. •— 
Początek zabawy o godz. 15 — wstęp 40 gr. — 
dla dzieci do lat 10 w towarzystwie starszych 
wstęp bezpłatny, szeregowcy płacą 10 gr, — 
A więc wszyscy do Cegielni!

— Wycieczka do Suchatówka. Akademie* 
kie Koło Toruńskie urządza w niedzielę 12 
bm. wycieczkę autobusem do Suchatówka na 
którą zaprasza członków i sympatyków. Od* 
jazd z placu Teatralnego punktualnie o godz. 
14=ej.

fsp la n a d o !
Dziś zmiana PRO G RAM U  atrakcyjnegoi 
€xłoirieft trzem a fryum/ujeF
Każdą niedzielę i święto o godzinie 17.30 

! 9 i fe  o  C lo c f t  tonrmars£Ę)s/bf
■BB z występami wszystkich artystów. ~

— Zniżka dla członków LOPP. Polskie 
Linje Lotnicze „Lot“ uznając ofiarne i obywa* 
telskie stanowisko wszystkich członków LOPP 
obniżyły obecnie cenę biletów na przeloty 
linja „Lot“ dla członków LOPP o 20 proc. — 
Dotychczasowa więc zniżka 10 proc. została 
obecnie podniesiona do 20 proc. Takie sta* 
nowisko Polskich Linii Lotniczych „Lot“ za* 
sługuje na uznanie, gdyż ułatwia się w powyż* 
szy sposób korzystanie z komunikacji lotni* 
czej.

1 — Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W 
dniu wczorajszym uległ nieszczęśliwemu wy* 
padkowi podczas pracy robotnik Edmund 
Afeld, zani. przy ul. Bielańskiej 2. Afeid spadł 
z kolejki wąskotorowej i złamał sobie nogę. 
Zawezwane pogotowie odwiozło nieszczęśliwe* 
go do lecznice.

Piętn n|onu!•  • •
Z kół naszych czytelników otrzymujemy 

następujący list w związku z wypadkiem tra* 
gicznej śmierci na Wiśle przed paru dniami.

Toruń, dnia 10 lipca.
Dziś popołudniu odbył się pogrzeb ofiary 

wiślanych fal, p. Stankiewiczówny. Nad świe* 
żą mogiłą pochylamy się z żalem, nietylko z 
łzą współczucia; śmierci tej bowiem towarzy* 
szyły tak niezwykłe okoliczności, że raz na 
zawsze w pamięci nas mieszkańców Torunia 
związanym pozostanie ten zgon z okrucień* 
stwem i bezwzględnością Niemca, co mógł — 
wyciągnąwszy tylko rękę uratować młode ist* 
nienie!

Mógł — ale nie chciał!... Potworne! Bez* 
pieczny na swej łodzi — minął tonących! W 
sercu jego nie odezwał się żaden — ludzki ton; 
w duszy nie zagrał żaden poryw, który mia* 
nujemy bohaterstwem, a który właściwie jest 
tylko odruchem zdrowej, nie zdegenerowanej 
ludzkiej istoty!...

Wzmianki dziennikarskie podały nazwisko 
tego pozbawionego prymitywnych uczuć oso* 
bnika. Uważam jednak, że tego jeszcze za* 
mało. Trzeba, abyśmy, my Polacy odczuli 
wszyscy, jak jeden mąż, czem jest d!a nas i 
wobec nas i czem pozostanie Niemiec! Co za

głębia zdziczenia w tych duszach szowiniz* 
mem zatrutych, co za brak uczuć ludzkich, 
elementarnych, prymitywnych, wybuchających 
spontanicznie tam, gdzie w piersi ludzkie bije 
serce, a tam zalega głaz.

I wyciągnąć musimy z tej sprawy konse* 
kwencje:

Juljusz Brook jest kupcem. Dla nas Pola* 
ków po wszc czasy, przed drzwiami jego skle* 
pu stać będzie wizja polskiej dziewczyny, któ* 
rej nie cbcial od śmierci uratować.

I duch tej polskiej dziewczyny zabroni nam 
wstępu nietylko do tego sklepu, ale do każ* 
dego w 'fotuniu, w którym trwa za ladą Nie* 
mieć zacięty, odwieczny wróg polskości tu na 
Pomorzu, osobisty i zaciekły wróg każdego 
z nas! '

Wanda Zaleska*Kurnatowska.
Apel ten tem więcej zasługuje na uwagę, 

jeśli go zestawimy z odezwą Niemców gdań* 
skich, którą posiadamy. „Kauft nicht bei Ju= 
den u. Połen!“ nie kupujcie u Żydów i Niem* 
ców! Co się tyczy Polaków — pisze odezwa 
to jest to hańba, że wogółe o tem pisać po* 
trzebujemy...

Odezwa naszej czytelniczki odbije się nie* 
wątpliwie szerokiem echem wśród miejscowe* 
go społeczeństwa.

Bonda afganów osfrzelfwuje samochód
W dniu wczorajszym około godz. 21.30 do 

samochodu osobowego, którym jechali ks. 
prób. Kroczek i dyr. Banku Roln. p. Centner, 
na szosie między Suchatówką a Podgórzem nie 
znani sprawcy oddali kilka strzałów.

Jedna z kul rewolwerowych przebiła prze* 
dnią szybę. Odłamkami szkła został lekko 
okaleczony p. dyr. Centner.

Powiadomiona o wypadku policja wysłała 
natychmiast oddział, który w okolicy urządził 
obławę. W wyniku obławy przytrzymano 3 
członków bandy cygańskiej, która obozuje w 
lesie pod Suchatówką w pobliżu szosy, oraz 4 
włóczęgów, którzy do wymienionej bandy się 
przyłączyli.

Przytrzymanych odstawiono do posterunku 
policji państw, w Gniewkowie celem przeproś 
wadzenia dalszych dochodzeń.

Nadmienić wypada, że na tej samej 
szosie prawic w tem samem miejscu usi­
łowano dokonać już raz, przed kilku ty­
godniami napadu na samochód, którym je­
chał Dr. Sw.narski. Wówczas banda opry- 
szków zagrodziła Dr. Swinarskiemu drogę. 
Dr. Swinarski jednakże nie tracąc zimnej 
krwi, dał gazu i wjechał w bandę oprysz- 
ków. Bandyci rozbiegli s:ę, jeden z nich 
jednakże nie zdążył umknąć i został prze­
jechany przez samochód.

Ponieważ dotychczas nie zgłoszono ża­
dnego wypadku przejechania, nie ulega 
wątpliwości, że bandyci zabrał; przejecha­
nego i prawdopodobn/e rannego towarzy­
sza z sobą.

Powtarzające się wypadki napadów 
bandyckich na samochody powinny być 
ostrzeżeniem dla automobilistów.

Mail ielaznuch rumaków do wyścigu 
o mistrzostwo Polski

Udział asów  k o la rstw a  n o H h icgo  — Mio zó o b cd złe  palm ę
KiSCffWSZCSBSiWa.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w To* 
runiu mistrzostwa kolarskie Polski na szosie. 
Wyśęigi odbędą się na trasie Toruń — Byd* 
goszcz — Swiecie — Grudziądz — Chełmno 
— Chełmża — Toruń.

Za pomyślny przebieg wyścigów odprawio* 
nc zostanie w niedzielę o godz. 7 nabożeństwo 
W kościele garnizonowym. Start honorowy 
odbędzie się na Rynku Staromiejskim o godz. 
8, poczem nastąpi przeprowadzenie zawodni* 
ków na Podgórz, gdzie kolo gazowni nastąpi 
start właściwy.

Meta przy ul. Grudziądzkiej (na części 
asfaltowej). Przyjazd zawodników spodzie* 
wany jest między godz. 15 a 16.

Meta zostanie odgrodzona. Urządzone zo* 
staną dla publiczności specjalne trybuny. — 
Wstęp za minimalną opłatą.

Wyścigi takie odbywają się raz do roku i 
są urządzone przez różne towarzystwa należą* 
cc do P, Z. T. K. Do Związku należy 136 tow. 
kolarskich, więc podobna impreza na Pomorzu 
a tembardzicj w Toruniu może się dopiero od* 
być za „iks“ lat. Do Torunia zjedzie 
kolarstwa szosowego z całej Polski.

Zapisanych jest 51 kolarzy: 1) Falkenstein 
Edm., 2) Lange Henryk, 3) Lange Mieczysław, 
4) Skowroński M., K. S. Cegielski Poznań, 5) 
Bonecki H., 6) Matczak Cz. RKS Tramwajarzy

Warszawa; 7) Zagórski Aef. RKS Jur War* 
szawa; 8) Goli Edm., 9) Konopczyński Wł., 10) 
Radke Stan. RKS Świt Warszawa; 11) Kio* 
dziński Rom., 12) Kwiatkowski Alf., 13) Skórcz 
Al. Od. Kol. Sokół Bydgoszcz; 14) Olizaro* 
rowicz Jan RKS Skra Warszawa; 15) Kłoso* 
wicz Stan. Tow. Zw. Sp. Łódź; 16) Brymas 
Fel.; 17) Cieślak Stan.; 18) Górka Fel., 19) 
Grzelak Fr., 20) Lipiński Józ., 21) Stefański 
AKS Warszawa; 22) Kozłowski J., 23 Nagór* 
ski Fr. Gryf Toruń; 24) Korsak Zalewski M., 
25) Korwin Piotrowski Stan., 26) Luli Al., 27) 
Łowicki Stan, 28) Śliwiński Au.. 29) Wasi* 
lewski Stan. WTC Warszawa; 30) Drążek 
Stef., 31) Michalak Eug., 32) Olecki Wik., 33) 
Specjał Fr., 34) Strenger Stef., 35) Szczepaniak 
Maks., 36) Targoński Eug. Leg ja Warszawa; 
37)_Warnke Cz. Woł. TC i M. Łuck; 38) Lam* 
bert Tad. T. G. Sokół Lublin; 39) Górny Wac. 
40) Jamroga St., 41) Madejski .1. Sokół Gru* 
dziądz; 42) Janowski, 43) Więcek F. KPW Byd 
goszcz; 44) Kisiel Jutrzenko Lwów; 45) Kit* 
szewski Wl. WKS Unia Lublin; 46) Czarnecki, 

elita 47) Pawłowski J. RTC Kalicz; 48) Daniel Lud. 
Rewera Stanisławów; 49) Fedak E., 50) Froess 
Jan, 51) Tropaczyński Zw. TK i M. Lwów.

Zawody te wzbudziły w sferach sporto* 
wych zrozumiale zainteresowanie.

R o z p o c z ą ł e m  p r a b t y b e  
a d w o b a e f t a

Michał Bulmerincq
a d w v o ñ a t

( J o r u ń .  u l  J fC ró l. J ia d w v ié i  B .
9638

— Kosą przeciął sobie nogę. Robotnik Jan 
Kamiński zatrudniony na folwarku miejskim 
w Kamieńcu w czasie koszenia siana przeciął 
sobie kosą nogę. Zawezwana karetka odwio* 
zla go do szpitala miejskiego.

— Zegarek damski z bransoletą zloty*dou* 
blc znaleziono onegdaj na chodniku ul. Szosa 
Chełmińska. Właścicielka zegarka zwrócić się 
może po odbiór do 1 komisariatu p. p. ul. Wa* 
ły. Zegarek znaleziony został przez p. Igna* 
cego Kowalskiego.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano pewną zniżkę cen. Ruch dość 
oży ,vionv; ceny zanotowano nasteouja.ee: ma*

sio 1.60—1.80; jajka mdl. 1.50—1.40; śmietana 
litr 1.80—2 zł; fasola 0,30; ziemniaki 0,07; 
groszek 0,25; Kalafiory 0.20—0,60; kalarepa
6.15 pęczek; szparagi 0,40; sałata 0,05; rabar* 
bar 0,10; kapusta wioska 0,50, główka biała 
0,25; grzyby 0.25 (miarka); pomidory 1,20— 
1,50; kury 2—2.50; kurczęta 2—3 zł para; go* 
lębie 1.60 para; kaczki 2.50—3 zł. Na targu 
mięsnym ceny bez zmian. Na targu rybnym 
płacono: sandacze 2,50; karpie 1—1,50; szczu* 
paki 1—1,50; okonie 1 zl; ryby białe 0,60; 
liny 1,20; za owoc płacono; czereśnie 0,50— 
0.70; wiśnie 0.40; truskawki 0,60; maliny 0,60; 
agrest 0,40—0,50; jagody czarne 0,40; poziom* 
ki 0,80; porzeczki 0,25; jabłka 0,20.

lorBiń na zieździc śpie­
waczym  w Gdyni

Zjazd okręgowy Kół Śpiewaczych Okręgu 
V (kaszubskiego) Związku Pomorskiego od* 
będzie się, jak o tem już donosiliśmy, w nie* 
dzielę w Gdyni.

Miasto Toruń na zjeździć tym reprezento* 
wać będzie chór „Lutnia“ w liczbie około 70 
osób i to chór męski i chór mieszany, pod ba* 
tutą prof. B. Piątkowskiego.

Wyjazd „Lutni“ nastąpi dzisiaj w sobotę. 
Otwarcie zjazdu i popisy chórów trans ml to* 
w-ane będą przez Radjo.

Na iropic sprawców  
w łam an ia

do sllcffadu Jubilerskiego
Jak się dowiadujemy, władze śledcze ?n*j* 

dują się na tropie sprawców kradzieży z wła* 
maniem, jakiej dokonano do składu jubiler* 
skiego p. Bordyńskiego przy ul. Małe Gai* 
bary 11.

Włamywacze, jak o tem już donosiliśmy, 
włamali się w niedzielę dnia 14 ezerwęa, w 
południe do mieszkania a następnie składu — 
skąd skradli biżuterję wartości około 10.000 
złotych.

W dniu wczorajszym policja przytrzymała 
niejakiego Wiktora Jastrzębskiego, zani. w 
Toruniu i Kazimierza Mąkę bez stałego miej* 
sca zamieszkania, podejrzanych o współudział 
w kradzieży. Aresztowanych odstawiono do 
prokuratury Sądu Okręgowego. Dalsze docho* 
dzenia w toku.

Oszusti w m undurze 
o g n i o m i s t r z u

Od pewnego czasu grasował na gruncie to* 
ruńskim oszust w mundurze ogniomistrza.

Oszust odwiedza! różne firmy, czyniąc za* 
kupy dla nieistniejącego majora Kozłowskiego, 
przyczem dawał weksle z żyrem wspomnianego 
fikcyjnego majora. Sprytny oszust w ten spo* 
sób poszkodował szereg kupców miejscowych 
na kilkaset złotych.

Władze policyjne, którym „ogniomistrz" 
wydal się podejrzany przytrzymały ptaszka. 
Okazało się, że jest to znany oszust Wacław 
Grudzieński vel Kozłowski z Wilna.

Oszusta osadzono w więzieniu.

aJan i« Tow. O n ieki n ad  
»«zroteoiraafmle

W piątek dnia 26 czerwca odbyło się w Ra* 
tuszu zebranie likwidacyjne Towarzystwa 
Opieki nad Bezrobotnymi w Toruniu.

Na wstępie obrad przedstawił p. Bilewicz* 
Stankiewicz sprawozdanie imieniem komisji 
rewizyjnej wnosząc o udzielenie absolutorjum 
Zarządowi i sekcjom, co jednomyślnie uchwa* 
łono.

Następnie uchwalono jednomyślnie rozwią* 
zać Towarzystwo, wszelkie istniejące akta i 
papiery oddać do przechowania Magistratowi 
w Toruniu z tem, że Towarzystwa, które póź* 
niej powstaną, a mięć będą tem sam cel, lub 
podobny, korzystać mogą z pozostawionych 
papierów i druków. O rozwiązaniu Towarzy* 
stwa powiadomiono p. starostę grodzkiego.

Zamykając posiedzenie podniósł przewód* 
niczący zasługi wszystkich pań, które w Tówa* 
rzystwie pracowały.

2  le a s r s B
— Krysia Leśniczanka. Dyr. teatru podaje 

do wiadomości, że na liczne żądania prześlicz* 
na operetka „Krysia Leśniczanka“, na ostatn. 
przedstawieniu, w którem zabrakło miejsc w 
teatrze — ukaże się jeszcze raz, nieodwołalnie, 
ostatni, we wtorek dnia 14 lipca rb. „Krysia“ 

j jest prawdziwym sukcesem naszej sceny. Par* 
tję tytułową śpiewa pani Leonowicz, której 
towarzyszą pp. Zarembina, Olędzki, Tatarkie* 
wicz, Czerniawska, Borowska, Józefowicz. — 
Balet z pp. Grossówną i Glińskim na czele. 
Nad ¿muzyczną stroną czuwa prof. Wiliński.

AHicaastłem się  j a l t o
ADWOKAT

w Toruniu, Stary Rynek nr. 22, I. piętro.

lan Kulerski
9595 . były sędzia S. O.
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Z żucia harcerstwa pomorskiego
Na skutek artykułu z dnia 27 czerwca 31 I 

roku w 145 numerze naszego pisma pt. „Z ży» | 
cia harcerstwa pomorskiego“ otrzymaliśmy ze 
sfer miarodajnych wyjaśnienia w sprawach po 
ruszonych w tym artykule, które w całości 
podajemy:

W numerze 145 ;,Dnia Pomorskiego“ z dn. 
27 czerwca br. ukazał się artykuł którego au» 
tor przedstawił się czytelnikom jako należący 
do poważnych działaczy harcerskich. Z treści 
artykułu wynika jednak, że do tych „kól na» 
leżeć nie może, świadczą o tern błędne infor» 
macje:

Nieprawdą jest jakoby hasło głoszonej w 
harcerstwie ofensywy mało dotychczas zazna» 
czyło się na terenie Chorągwi Pomorskiej, na» 
tomiast prawdą jest, że władze harcerskie 
przeprowadzają ofensywę według z góry u» 
stalonego planu przyjętego przez zebranych 
działaczy harcerskich na odprawie w Toruniu 
w grudniu ub. roku i plan ten nie spotkał żad= 
nych sprzeciwów na Zjeździe Walnym Od» 
działu Pomorskiego. Prawdą jest, że ruch har» 
cerski na Pomorzu wzrósł znacznie podczas 
t. zw. ofensywy na młodzież a na dowód tego 
posłużyć może fakt zorganizowania 25 nowych 
drużyn, co stanowi przyrost 33 proc. według 
stanu z dnia 30 sierpnia ub. roku (74 druży» 
ny) oraz przygotowywanie całego szeregu 

; miejscowości — około 60 — do organizacji 
nowych drużyn harcerskich.

Nieprawdą jest jakoby miała nastąpić 
zmiana na stanowisku Komendanta Chorągwi 
Pomorskiej, natomiast prawdą jest, że Profc» 
aor Słaby został przez Naczelnictwo Z. H. P. 
zwolniony z tego stanowiska a Komendantem 
Chorągwi Pomorskiej mianowany został p. 
Sieradzki (Wiadom. Urzędowe Rozkaz N. Z. 
H. P. z dnia 28. 10. 1930 1. 15 i z dn. 9. 4. 1931 
liczba 4) i o tem poważni działacze harcerscy 
wiedzieć powinni.

Nieprawdą jest, że p. Słaby pozostawał za» 
granicą 2 lata, natomiast prawdą jest, że za» 
granicą bawił od października 1930 r. do czer» 
wca br.

Nieprawdą jest jakoby p. Slaby otrzymał 
zloty krzyż zasługi, natomiast prawdą jest, że 
otrzymał srebrny krzyż zasługi razem z inny» 
mi działaczami harcerskimi za pracę nad roz» 
wojem harcerstwa Pomorskiego.

Prawdą jest, że profesor Słaby położył bar» 
dzo duże trudy około zorganizowania i wy» 
słania drużyny reprezentacyjnej z Pomorza 
na zlot Międzynarodowy Skautów, który od» 
bywał się w Anglji pod Birkenhaedem tzw. 
„Jamboree“, a nie jak podiłno pod Londynem 
ale także i prawdą jest, że udział drużyny Po»

morskiej składającej się z 21 harcerzy w zlo» 
cie zawdzięczać należy również usilnym sta» 
raniona Zarządu Oddziału Pomorskiego a w 
szczególności p. inż. Dażwanskiemu, p. Gen. 
Pasławskiemu, p. Dyr. Brzeskiemu, p. Dyr. 
Wojciechowskiej, p. Pułk. Wolszlegierowej, 
p. Inż. Bofoerskiej i p. Majorowi Sulikowi.

l i ł H O P M  B R I S T O L  csifny H olil-P en sjo n ai
Zaciszne, zdrowotne i malownicze położenie nad potokiem. 
Idealne warunki wypoczynkowe — pierwszorzędny komfort.

C e n »  b a r d z o  u m i a r k o w a n e  ”630

Adres: H o te l B r is to l, Zateopane — Tel. 515.

d U L D O N O G J M n M
usuwa radykalniedolegliwoiu nóg •

O ry g in a ln a  lu lk o  z n u m ero w an a elykielei 
z m a r k a  och ro n n a »SŁOŃ *

S T A R O G A R D

Programy radiowe
Niedziela 12 lipca

Warszawa 10,00 Nabożeństwo ze Lwowa. 
12.10 Koncert ork. z kawiarni ,,Bagatela“. 13,20 
Muzyka. 13,40 „Jak zorganizować wycieczkę 
jednodniową* wygi. prof. Al. Janowski. 14,00 
Pieśni ludowe. 14,10 Odczyt z Krakowa. 14,25 
Pieśni ludowe. 14,35 „Pan Podkomorzy i klucz 
nik“ wygi. prof. A. Czartkowski. 14,50 Tańce;
15.00 ,,Zwycięzcy przysposobienia rolniczego“ 
wygi. inż. J. Ciemniewski 15,20 Muzyka. 15,30 
Transmisja z Gdyni. Konkurs chórów Okręgu 
Kaszubskiego Pomorskiego Zw. Kól Śp;cw. 
17,40 Koncert popoł. 19,00 Rozmaitości 19,25 
Feljeton prof. Hlurścickiego pt. „Co widzia» 
łem w Warsz. Muzeum Narodowem“ 19,40 
Skrzynka pocztowa techniczna. 20,15 Popul. 
koncert z Doliny Szwajcarskiej. 22,00 Feljeton 
pt. ,,Na transatlantyku“ wygł. p. J. Warecka.
22,30 Arje operowe w wyk. E. Mossakowskiego
23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Kraków 14,10 „O fałszowaniu dziel sztuki“ 
Wiedeń 19,40 „Czar walca“
Langenberg 20,00 „Pory roku“ oratorjum 

Heydna.
Lipsk 20,00 Rada — Rada przed mikrofo» 

nem.
Medjolan 20,55 „Iris“ op. Mascagniego.

— Z Zw. Strzeleckiego. Ub. soboty odbyło się 
w Starogardzie zebranie przedstawicieli Kół 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego pod przewodnic­
twem p. dr. Jodłowskiego. W skład nowego Za­
rządu weszli pp.: p. dr. Jodłowski Wincenty — 
prezes; p. Minister Przanowski Stefan z Nowej 
■Wsi — wiceprezes; p. dyr. Maciejewski Paweł ze 
Starogardu — skarbnik; p. Studziński Jerzy — 
sekretarz. Członkowie Zarządu — p. dyr. Drwę- 
ski Janusz; p. dyr. Milewski Jan; p. Nagórski 
Czesław (senjor) i  p. radca Koralewski Piotr 
z Jabłowa.

W skład komisji rewizyjnej weszli: p. starosta 
Kalkstein Zygm.; p, dr. Gaszkowski Alfons; p. 
naczelnik Grzybowicz Edward.

W skład komendy powiatowej wchodzą: po­
wiatowy komendant Z. S. p. por. Mieczkowski 
Aleksander z urzędu pierwszy oficer sztabu i za­
stępca pow. komendanta p. por. rez. Skorny 
Marcin, referent wyszkoleniowy p. por. rez. Wy­
socki Jan, referent wychowania obywatelskiego 
nauczyciel p. Douiewski Franciszek; referent 
sportowy p. Nowiński Józef adjutant powiatowej 
komendy p. por. rez. Zaremba.

— Nowy Zarząd Powiatowy Strzelca. Oneg- 
daj odbyło się zebranie członków Koła Przyja- 
jiół Strzelca Komendy Powiatowej i przedsta­
wicieli społeczeństwa, na którem wyłoniono no 
wy tymczasowy Zarząd Powiatowy, w skład 
którego weszli: Prezes Ob. Dr. Jodłowski sę­
dzia, wiceprezes ob. Przanowski Stefan b. mi­
nister, właściciel dóbr, skarbnik ob. Maciejew­
ski Paweł dyr, Tow. Akc. Winkelhausen, sekr. 
ob. Studziński 6ekr. inspektoratu szkolnego. 
Ławnicy: Ob. Drwęski dyr. Pańsw. Rektyfikacji, 
ob. Karolewski Piotr właściciel ziemski, ob. Mi­
lewski dyr. państw, fabryki tytoniowej i ob. Na­

górski Czesław przemysłowiec. Po ukonstytuo­
waniu się Zarządu oficer Komendy Powiatowej 
por. Skórny zreferował stan liczebny, moralny i 
stan wyszkolenia Z. S. w Starogardzie i w po­
wiecie. Wychodzący z zebrania członkowie Za­
rządu spotkali na dziedzińcu przed świetlicą P 
W. powracającą z ćwiczeń kompanję strzelecką, 
którą Zarządowi przedstawił por. Wysocki. 
Przedstawiona kompanja przedefilowała przed 
Zarządem i swoją postawą zrobiła bardzo do

— Wojacy na lince partyjnej. Ubiegłej 
soboty odbyło się zebranie Wojaków 
Powstańców. Wybrano nowy zarząd wybi 
tnie partyjny, złożony z ludzi, którzy dotych 
czas nie mieli nic wspólnego z P. W. Nawet 
Komendantem wybrano powiatowego kierowni­
ka Obwiepola adwokata Kostkę. W ten spo­
sób starogardzcy Wojacy zaznaczyli, że w zu­
pełności przeszli na służbę kliki partyjnej.

Poniedziałek, dnia 23 lipca 
Warszawa 12,10. Muzyka gram. 15,25 „Pań 

stwowa odznaka sportowa a młodzież“ wygł. 
red. Junosza Dąbrowski 16,00 Muzyka z płyt 
gramof. Schubert. 16,50 Pogadanka literacka, 
wygi. p. L. Roąuigny. 17,15 Muzyka z płyt gra 
mof. 17,35 Odczyt ze Lwowa. 18,00 Muzyka 
lekka i tan. z kawiarni „Gastronomia“ 20,30 
Opera z płyt gramof. „Madame Butterflcy 
G. Pucciniego. 22,30 Feljeton pt. „Manja twór 
cza Mahometa“ wygi. prof. T. Zieliński. 22,55 
Muzyka taneczna.

Monachium 20.00 ^Tanzgracfin“ operetka 
Stolza.

Wiedeń 20.00 Recital wioloncz.
Budapeszt 20,40 konc. symf. z udz. Hoehna

A nleczki drogow e n a  szosach  
p o w ia ło

Powiatowy Zarząd Drogowy umieścił w 
celu udzielania pierwszej pomocy w razie wy» 
padków samochodowych i tp. trzy apteczki 
drogowe ratownicze i to w następujących miej» 
scowościach:
1. Kamienna Karczma u p. leśniczego Bauca;
2. Lubichowo u drogomistrza p. Karpińskiego;
3. Bobowo u drogom, p. Piechowskiego, 

Apteczki ratownicze zostały umieszczone w
tych miejscowościach, które najdalej położo» 
ne są w powiecie od istniejących aptek i le» 
karzy co jest bardzo ważne dla automobili» 
stów.

D ziałdow o
— Posiedzenie Sejmiku Powiatowego. W 

dn. 3 bm. odbyło się posiedzenie Sejmiku Po» 
wiatowego pod przedwodnictwem p. starosty
Plackowskiego w obecności 12 członków Sej» 
miku. Po zagajeniu uchwalono przyjąć jedno» 
głośnie zmiany terytorjalne tut. powiatu we» 
dług projektu Województwa. Przyjęto do 
wiadomości dekret p. Wojewody odmawiają» 
cy zatwierdzenia uchwały Sejmiku Powiato» 
wego w sprawie zaciągnięcia pożyczki 30 000 
zł. w K. K. O. tut. powiatu na zwiększenie ka» 
pitaŁu zakładowego tejże kasy z tem, że w 
miejsce pożyczki Kasa Powiatowa będzie po» 
krywała deficyt szpitala. Po ostrej dyskusji 
nad zarządzeniem Min. Spr. Wewn. w sprawie 
cofnięcia 15 proc. zasiłku miesięcznego praco» 
wnikom komunalnym i uchwaleniu wniesienia 
skargi do Trybunału Administracyjnego, na 
propozycję jednego z członków o oddanie spra 
wy jednemu z miejscowych adwokatów, prze» 
wodniczący oświadczył, że na ten cel niema 
kredytów i prosił o wskazanie takowego. — 
Przy podpisaniu protokółu jeden z członków 
odmówił podpisania, oświadczając, iż wyco» 
fuje się z komisji podpisania protokółu. O g. 
13,20 posiedzenie zostało przerwane. Po przer» 
wie przyjęto do wiadomości pismo pana Sta» 
rosty, mocą którego z powodu nagłej choroby 
dalsze posiedzenie zostało odroczone.

Choinie«
— Kradzieże. Niejaki Lauenburger, a za­

wodu robotnik, będąc ostatnio zatrudnionym a 
rolnika Macki w Krojatach zabrał swemu chle­
bodawcy złoty zegarek z dewizką i ulotnił eię. 
Złodzieja ujęto w okolicy Szenfeldu, kiedy za­
mierzał przekroczyć granicę do Niemiec. W 
Odrach skradziono sołtysowi Ignacemu Osow­
skiemu wartościowy rower, zaś Janowi Kałduń- 
skiemu sieci. W Czersku skradziono mistrzowi 
stolarskiemu Wincentemu Łangowskiemu klej 
stolarski wartości 60 złotych, Kradzieży do­
konał 6yn poszkodowanego. W Malachinie 
skradziono gospodarzowi Burchardowi za oko­
ło 50 złotych siana. W Łęgu włamano eię do 
mieszkania Jana Zyskiego i zabrano różne rze­
czy wartości 440 zł.

— Stan bezrobocia w powiecie. Z wielkiem
zadowoleniem stwierdzić należy znaczny spa­
dek bezrobocia w pow, chojnickim. Wielka 
wieś Wiele posiada przeszło 20 bezrobotnych. 
Jest to najmniejsza liczba, jaka kiedykolwiek 
była notowana. W Konarzynach bezrobotnych 
wogóle niema, pracy jest tam poddostatkiem. 
Okoliczne majątki zgłaszają zapotrzebowania na 
robotników. W Lipienicy również niema bez­
robotnych. I tam jest zapotrzebowanie na za­
miejscowych robotników. W Rytlu również 
niema bezrobotnych, podczas gdy w innych la­
tach znajdowali się tam bezrobotni. W Lubni 
i szerokiej okolicy jest zaledwie 10 bezrobot­
nych. Liczne cegielnie są w pełnym biegu, któ­
re zatrudniają bardzo licznych robotników, W 
Swornegacach od dłuższego już czasu niema 
bezrobotnych. W Zielonej Chocinie niema ró­
wnież bezrobotnych, a jest nawet zapotrzebo­
wanie na zamiejscowych pracowników. W Łę­
gu jest jeszcze około 20 bezrobotnych. W Choj­
nicach i Czersku liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 75 proc. Jak z powyższego zesta­
wienia wynika, że sytuacja gospodarcza zmie­
niła 6ię na lepsze i to bardzo znacznie. j

Dudnimy 
flotę Narodową

Minuta śmiechu
OBRAZEK Z HISZPANJl 

Podczas ostatnich rozruchów rewolucyjnych 
w Hiszpanji tłum plądrował jeden ze sklepów 
Na samym przodzie plądrującej tłuszczy stoi 
przyzwoicie wyglądający obywatel i pakuje 
na nóżek ręczny wszystko co tylko może zła» 
pac. Naraz podchodzi do niego inny pan i po> 
wiada:

— Jak panu, statecznemu obywatelowi nie 
wstyd grabić razem z motlochem cudze mie»
nie.

— Cicho, panie, to jest mój własny sklep.

CZUŁY WUJASZEK
Gospodyni: — Proszę pana, telegram; bra­

tanek pana umarł!
Bogaty wujaszek: — Naturalnie ten łajdak 

chce pieniędzy na pogrzeb!

W SĄDZIE AMERYKAŃSKIM
— Przyznaję, że klijent mój ukradł pakiet 

akcyj, ale zważcie panowie sędziowie, że za-- 
raz następnego dnia akcje te spadły o 50 proc 
i klijent mój poniósł ogromną stratę.

KLIJENT MA RACJĘ...
Pryncypal karci młodego subjekta, który 

przed chwilą nawymyślal trochę jakiejś pani 
kupującej pończochy.

—- Niech pcrri sobie zapamięta, że kliient 
ma zawsźe racje.

— Panie szefie, kiedy ta pani powiedziała, 
że jesteśmy oszustami,

PO REDUKCJI...
— Widzisz, Stefku! wczoraj pocałowałeś 

mnie dziesięć razy, a dziś zaledwie dwa razy...
— Trudno kochanie, my urzędnicy mamy 

dziś 15 procentową redukcję...

W  WIĘZIENIU
Dyrektor więzienia: — Tutaj każdy wykoś 

nuje tę samą pracę, jak na wolności. Czem je* 
steście z zawodu?

Więzień: — Pośrednikiem małżeństw.

DOBRY SZEF
Szef przywołuje swego buchaltera i oświ&d 

cza mu:
— Panie Miler pan jest najlepszym urzęd* 

nikiem w mojem biurze. Obowiązki swe speU 
nia pan bardzo sumiennie. Chcę się patiu za 
to odwdzięczyć. Wyjedzie pan na urlop w lip-- 
cu, kiedy dni są najdłuższe...

FINANSISTA...
W  Berlinie odbywa się przy przepełnionej 

sali zebranie ogólne pewnego wielkiego towa-- 
rzystwa przemysłowego. Dyrektor odczytuje 
sprawozdanie:

— Nasz rok sprawozdawczy zamknął się, 
niestety, stratą w sumie 67508S marek i 1j fen.

_ He fenigów? — pylą swego sąsiada akt
cjonarmsz, który niedosłyszał końca zdania.

W  BIURZE MAŁŹEŃSK1EM.
_  Może pan ma fotografję tej pani, która 

ma 25.000 posagu.
_ Bardzo żałuję, w tej cenie mamy tylko

sylwetki. . ,
HUMOR SOWIECKI.

— Towarzyszu doktorze, syneczka przy» 
niosłem, u niego szkarlatynę znaleźli... Czyż­
by nie można na katar przerobić?. Okażcie 
laskę bożą...

— Zwarjowateś?...
— W  tych dniach córkę z katarem przy­

niosłam, a jej u was na szkarlatynę poprawili.

BOHATER.
Wieczór w Chicago. Przez ulicę idzie 

jakiś człowiek. Nagle z za węgla domu wy­
skakuje dwóch bandytów i usiłują wyrwać 
teczkę człowiekowi. Szamocą się. Nagle z 
przejeżdżającego tramwaju wyskakuje Munio 
Cynaderbaum i wpada na walczących. Kom 
sternacja i przerażenie. Bandyci uciekają. 
Na miejscu wypadku zbiera się tłum i do­
wiedziawszy się od napadniętego o co chodzi, 
składa Muniowi gratulacje.

_ Dzielny z pana człowiek — chwali go
policjant.

— Owszem. Nie powiem. Ale chciah 
bym dostać w ręce tego drania, co mnie ze» 
pchnął z platformy!...

o —-
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Życie gospodarcze
Do czynu!

Ne łamach ,.Kłosów“, tygodnika Po­
morskiej Izby Rolniczej ukazał się artykuł 
pod patriotycznym tytułem, z którego po­
dajemy, co następuje:

C ężkie chwile przeżywa naród cały. 
Ciężko jest i rolnictwu. Kryzys gospodar­
czy, jaki ogarnął Polskę, wycisnął swe pię­
tno i na życiu wsi.

Zniechęcenie, przygnębienie, apatja o- 
garnęła nawet tych najsilniejszych, którzy 
żadnym przeciwnościom życiowym dotąd u- 
giąć się nie dali. Nawet najświatlejsi kół- 
kowicze jakby ustali w pracy, a z niewiarą 
zaczynają patrzeć na możność osiągnięcia 
tych dobrych skutków, jakie przed paru la­
ły  m ’ały być bezwzględnie możliwym owo­
cem zdrowej i dobrze postawionej pracy 
społecznej w ich mniemaniu. Rozlega się 
jęk, narzekanie i szukanie tego „kogoś“, 
kto powinien życie gospodarcze uzdrowić, 
zapewnić opłacalność pracy, dać zapewnie­
nie dobrego jutra.

Ale któż ma to  uczynć, jak nie sami 
rolnicy zrzeszeni w mocną gromadę, świa­
domi celu swych wysiłków, świadomi dróg, 
któremi cel ten da się osiągnąć.

Czyż ospałość i gnuśność, usunięcie się 
od życia organizacyjnego, wstrzymanie się 
od uczęszczania na zebrania i powściągli­
wość od aktywnej pracy w kółkach — przy 
czyni s :ę do polepszenia bytu rolnika?

Czy może zaoszczędzenie tych 2 zł 50 gr 
nieopłaconej składki do kółka rolniczego 
przyczyni się do uzdrowień a budżetu naj­
drobniejszego warsztatu i zapewni docho­
dowość gospodarstwa rolnego?

Czy może zaoszczędzony czas wskutek 
powstrzymania się od udziału w zebraniu 
kółka raz na miesiąc zostani e korzystniej 
zużytkowany na pracę w gospodarstwie! 

NIE I JESZCZE RAZ NIE»
Właśnie to powstrzymywanie się od 

pracy w zrzeszeniach rolniczych, ta apatja 
ta, szczerze powiedzmy, chęć wysłużenia 
się innymi — głównym jest powodem cięż­
kiego stanu rolnictwa.

NIE JĘCZEĆ, A TWORZYĆ MOCNY 
CZYN POTRZEBA!

Nie narzekać i krytykować, a szukać 
dróg wyjścia należy i znaleźć je można bę­
dzie o ile solidarność rolnicza i karność 
organizacyjna skupi wszystkich rolników 
pod sztandarem jednej wielkiej organizacji; 
a kiedy się wszyscy w niej skupią, a wy­
konywać będą zlecenia powołanych przez 
siebie władz, wówczas i rada na troski 
kłopoty rolnika się znajdzie.

Że tak jest, przekońywuje tnas o tem |y  
cie na każdym kroku. Popatrzmy na różne 
zrzeszenia i koncerny: węglarze każą nam 
płacić za węgiel tyle file chcą: żelaźniacy 
sprzedają wytwory swej pracy po cenach, 
nie stojących w żadnym stosunku do pjo 
dów wytwarzanych przez rolnika, który 
jest głównym odbiorcą żelaza; cukrownicy 
obniżając do śmieszności cenę za buraki 
jednocześnie każą płacić za cuk: er ceny nie 
Współmiernie wysokie w stosunku do su­
rowca, z którego cukier się robi — więc do 
buraka!

I tak dalej, i tak dalej — rzeżnicy, pie­
karze młynarze etc. __________i

Bo są wszyscy zorganizowani, żyją w 
silnej dyscyplinie organizacyjnej.

A czy tak jest i w gromadzie rolniczej, 
w tej ogromnej części społeczeństwa? W 
tych masach, które skupiają 75 proc, naro­
du polsk;ego? W tych rzeszach, które p ra­
cą swoją karmią i żywią całą Polskę?

Nie, jest wręcz inaczej.
Każdy idzie swoją ścieżką, w rozsypkę. 

Niema więzów organizacyjnych, niema jed­
ności, niema i jednomyślności.

Ale chęci do zbiorowego czynu, do ma­
szerowania ramię przy ramieniu do wspól­
nego, rozumnego życia organizacyjnego 
brak.

I to jest jedna z przyczyn poważnych 
tej ciężk.ej sytuacji, w jakiej rolnictwo dziś 
się znalazło.

Tylko ciągła praca — kończy autor — 
nad wychowaniem i urabianiem ludzi, wy­
tworzy typ rolnika świadomego znaczenia 
organizacyj rolniczych, znającego swoje pra 
wa ale i obowiązki w stosunku do nich, tro­
szczącego się o ich byt i rozwój.

A wówczas nie zabraknie tematów do 
systematycznej pracy w kółkach i wiele da 
się zmienić w gospodarstwach naszych,
podnieść ich opłacalność, znaleźć właśc we 
kierunki gospodarcze i zapewnić rentow­
ność pracy i wysiłków w nie włożonych.

Bankructwa, bezrobocie i  nędza
wśród roln ików  w Stanach Zfednocz. A. P.

Obraz ekonomicznego życia Stanów Zje­
dnoczonych A. P. na tle dzisiejszego kryzy­
su gospodarczego, został bardzo treściwie 
ujęty przez wybitnego znawcę amerykań­
skich stosunków gospodarczych p. Achille 
Viallate w „L‘econom!ste francais“.

Statystyka bankructw za rok ubiegły 
świadczy o ciężkich skutkach kryzysu, któ 
rego wybuchowym objawem był wielki po­
grom giełdy jesienią 1929 r. Liczba ban­
kructw (nie wliczając w to banków) sięga­
ła 23.842 łirm w r. 1928, w r. 1929 spadła 
do 22.909, a w 1930 wynosiła 26.365. Suma 
długów niepokrytych wynosiła w r. 1928 
489 miljonów dolarów, w r. 1929 — 483, a 
w r.- 1930 —668, z tego przypada na ban­
kructwa przemysłowe 238 miljonów (6,278 
przedsiębiorstw).

BAKRUCTW BANKÓW BYŁO 934,

których pasywa sięgały 908 miljonów dola­
rów; dziewilęć dzies:ątych tych banków 
znajdowało się w okręgach rolniczych za­
chodu i południa kraju. Gwałtowność kry­
zysu dała się wyczuć również i w tych 
przedsiębiorstwach, które nie runęły: czy­
sty dochód (po potrąceniu wszystkich wy­
datków i bez potrącenia dywidendy) 375 
spółek przemysłowych i handlowych, które 
ogłosiły sprawozdania za r. 1930, zmniej­
szył się o 34 proc. w stosunku do roku po­
przedniego, czyli z 2.899 milionów dolarów 
w r. 1929 spadł do 1.916 mlilj. dolarów w ro­
ku 1930. Czysty zysk kolei żelaznych obni-

X  xaó*rtinieiit w ictsftic fi

żył się z 1.276 milj. doi. w roku 1929 do 
855 milj, doi. w r. 1930, — jest to spadek
0 30 proc. Czysty zysk w roku 1930 jest od 
r. 1922 najniższą cyfrą.

BEZROBOCIE
daje się również mocno we znaki. W grud 
niu 1930 r. było 4 i pół do 5 miljonów t. j. 
prawiie 24 proc. ogółu robotników, a 21,3 
proc. pracowało tylko przez kilka dni w ty­
godniu i tylko 55 proc. robotników miało 
pracę normalną.

Położenie rolników, a w szczególności 
producentów zboża i bawełny na zachodzie
1 południa kraju wciąż jest niepewne. Pa 
nuje wśród nich NĘDZA NIE MNIEJSZA 
NIŻ WŚRÓD BEZROBOTNYCH.

Kongres uchwalił w końcu grudnia ub. r. 
specjalny kredyt 45 milj. dolarów dla tych, 
którzy ucierpieli wskutek zeszłorocznej 
suszy w lecie.

Obroty kredytowe w handlu przyjęły 
rozmiary niezwykłe. Rocznie sprzedawa­
no na kredyt za 6 miljardów dolarów z 
czego czwarta część była wpłacana w krót 
kim terminie, a reszta rozkładała się na ra ­
ty w okresie jednego roku. Dotychczas nie 
ma jeszcze wyraźnych oznak poprawy sy­
tuacji. Są jednak pewne symptomaty, po 
których spodziewać się można, że najcięż­
szy okres kryzysu już minął, albo, że już 
nie potrwa zbyt długo.

IOO m ili. kredytów  
publicznych

n a bu dow n . m ieszkan iow e
W roku bieżącym przeznaczona została na 

kredyty budowlane kwota 95 miljonów 760 ty­
sięcy 263 złote, na które . składają się sumy 
następujące:

Z funduszów państwowych, uruchomionych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, jednak 
niezrealizowanych w 1930 r. 21.812.563 xł., 
z lokat i zakupu papierów, uskutecznionych 
w 1930 r. przez Zakłady Ubezpieczeń Społe­
cznych i inne instytucje finansowe—3.587.700 
z lokat i zakupu papierów, które uskutecz­
nione zostaną w 1931 r. przez Zakłady Ubez­
pieczeń Społecznych i inne instytucje finan­
sowe — 24.700.000 zł., z akcji mieszkaniowo 
budowlano własnej Zakładów Ubezpieczeń 
Społecznych w r. b. — 38.660.000 zł., na bu 
downictwo drewniane — 5.300.000 zł., z lokaty
190.000 dolarów dla Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej — 1.700.000 zł.

Pomimo dużych trudności okazało się, że 
w roku bieżącym będzie przebudowana z kre­
dytów publicznych poważna kwota.

W ten sposób środki, przeznaczone na akcję 
budowlano - mieszkaniową w roku bieżącym, 
są większe od kredytów przyznanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, na cele budo­
wlane w 1928 i 1929 r.„ a ustępują jedynie 
miejsca 1930 r., w którym kredyty te . były 
wyjątkowo duże.

OszczęsSnoSć w go sp o d arce  
B»wl»)ISczmeS

Zagadnienie dzisiejszego położenia handlu 
było w tych dniach przedmiotem specjalnego 
zebrania radców sekcji handlowej Izby Prze» 
myślowo « Handlowej warszawskiej. Po wysłu« 
chaniu kilku referatów i przeprowadzeniu dłuż 
szej dyskusji, zebranie powzięło uchwałę, w 
której radcowie sekcji handlowej wypowia­
dają przeświadczenie, że obecnem hasłem ko« 
nieczności państwowej winno być racjonalne 
i planowe uproszczenie a w rezultacie pot 
nienie gospodarki publicznej w związku z ogra 
niczeniem zdolności płatniczej społeczeństwa 
i słabą dochodowością gospodarki prywatnej 
zwracając się dp prezydjum Izby z postulatem 
przedłożenia czynnikom urzędowym opinji w 
tej sprawie.
W ielka u p ad łość w niem ieck. 
przem yśle n a w o zó w  szluczss.

Jedna z największych i najbardziej nowo« 
cześnie urządzonych fabryk superfosfatu i 
przetworów kostnych — „Rendsburg1 w Rends 
brirgu zawiesiła wypłaty. Przyczyną krachu 
jest znaczny spadek obrotów i dotkliwy brak 
kapitału, co w związku z dużemi zobowiążą« 
niami firmy musiało doprowadzić do kata« 
strofy.

5?

Angielskie sfery żeglugowe
o powodach kryzysu w żegludze

N a d p r o i l n b c i a  I n n a l H  ś w l a f o w c t l o  — P o l i t y k a  h r c u l y i ó w  b u d p w l a n e i c h  i  s n b « v e n « .n i  l e ^ i p i ć

Kronika morska
_ Nowy motorowiec francuski. Na stoczni

w La Ciotat (Francja) spuszczono na wodę 
nowy statek motorowy, pasażersko! o war owy, 
który otrzymał nazwę „Marecbal Joffre*. — 
Statek ten budowany jest na zamówienie fran« 
cuskiego towarzystwa okrętowego „Message« 
ries Maritimes“ i ma nośność 14.450 ton. — 
Przeznaczony jest do utrzymywania komunika« 
eji na linji wschodnio«afrykańskicj. Kabiny 
jego, podzielone na trzy klasy, mogą pomie« 
ścić jednorazowo około 300 pasażerów, (t.)

— Największa pływająca fabryka tranu. 
Na stoczni w Belfast (Anglja) Spuszczono na 
wodę największy na świeci© okręt, przezna« 
czony do fabrykacji tranu. Okręt ten budo« 
wany jest na zamówienie norweskiego towa« 
rzystwa połowu wielorybów „Kosmos“. Noś« 
ność tego okrętu, który otrzyma nazwę „Kos« 
mos 11“, wynosi 22.000 ton. Będzie można 
produkować na jego pokładzie do 2500 beczek 
tranu dziennie.

Statek ten będzie brał udział w wyprawach 
na wieloryby i zaraz na miejscu będzie prze« 
rabiat schwytane wieloryby na tran. (t.)

Izba Żeglugowa Zjednoczonego Króle­
stwa Wielkiej Brytanji załączyła do swego 
dorocznego sprawozdania ciekawy aneks, 
omawiający ostatni kryzys w żegludze i je­
go przyczyny. Elaborat ten nie jest pozba­
wiony specyficznego zabarwienia; angiel­
skie sfery żeglugowe nie mogą bowiem po- 
godz ć się z tem, że wymyka im się coraz 
bardziej dominujące stanowisko w żeglu­
dze światowej.

Rola przewoźnika całego świata, zbija­
jącego za swe usługi grube pieniądze, nie 
należy do rzędu tych, których wyrzec się 
można łatwo. Stąd też nuta rozgoryczenia 
w stosunku do wszystkich prawie państw 
świata, które w latach ostatnich zabiegają 
usilnie o budowę i powiększenie własnej 
floty handk>wej do obsługi własnych po­
trzeb komunikacyjnych ze św;atem, uważa 
jąc ją słusznie za najlepsze narzędzie eks­
pansji gospodarczej.

Na wstępie tego elaboratu Izba Żeglugo 
wa stwierdza, że jest jak na dłoni, iż tonaż 
handlowy świata jest o wiele większy od za 
potrzebowania na statki. Tonaż światowy 
zwiększył się w ostatnim roku o przeszło 
półtora miljona ton i wynosi obecnie 
69.607.644 ton, jest zatem większy o 
20.500.000 ton brutto od tonażu przedwo­
jennego z  roku 1914. Udział tonażu bry­
tyjskiego w tym ogólnym światowym przy­
róść'e jest minimalny, gdyż Wielka Bryta- 
nja ma dziś prawie taka samą ilotę handlo­

wą, jak przed wojną.
Udział procentowy floty angielskiej w 

ogólnej ilości floty światowej ma tendencję 
wybitnie malejącą. Kiedy w roku 1894 u- 
dział tonażu angielskiego w ogólnym tona­
żu światowym wynosił 58 proc., w r. 1914 
zaś 42 proc., to w roku 1930 zmniejszył się 
do 30 proc.

Natomiast flota handlowa innych 
państw morskich, szczególniej zaś Francji, 
Grecji, Holandji, Włoch, Japonji i Norwe- 
gji, w tym samym czase stale się powięk­
szała i jest obecnie nieraz dwa, a nawet 3 
razy większa, niż przed wojną.

Na szczególną jednak uwagę zasługują 
pod tym względem Stany Zjednoczone, któ 
rych flota handlowa wynosiła w czerwcu 
1914 roku 5.368.194 ton, w p o ło w i zaś ro­
ku 1930 wzrosła do 14.045.808 ton.

Autorzy wspomnianego aneksu do do­
rocznego sprawozdania o sytuacji w żeglu­
dze uważają, że ten „anormalny“ przyrost 
flot handlowych poszczególnych krajów nie 
ma żadnych „bezpośrednich" powodów, 
przeto wydaje się, iż głównym powodem te­
go zjawiska jest chęć „podniesienia presti- 
ge‘u tych krajów w oczaich świata“. Budo­
wa nowych statków w tych krajach podsy­
cana jest sztucznemi środkami. Pod tym 
względem daje także zły przykład sama 
Anglja.
PROGRAM STANÓW ZJEDNOCZONYCH

St. Zjednoczone z miejsca przeznaczyły

250 miljonów dolarów na wykonanie wiel­
kiego programu budowy statków handlo­
wych i w ciągu pierwszych trzech m-esięc\ 
wydały odrazu 93 miljony dolarów na budo 
wę 251 statków o tonażu 477.000 ton. Jed 
nocześnie przyznano 30.000.000 dolarów ty 
tulem subwencyj pocztowych. Obecnie ża­
rn erza podobno amerykański „Skipping Bo 
ard" (Ministerstwo m arynark; handlowej) 
przeprowadzić ustawę zwalniającą od 
wszelkich podatków wszystkie statki, pły­
wające pod banderą amerykańską, w żeglu 
dze z zagranicą. Oznaczyłoby to wybitne 
uprzywilejowanie bandery własnego kraju.

N e jest to tylko „kwestja prestige‘u po­
pierania właśnie żeglugi, jak sobie wyobra 
żają to angielscy żeglugowcy, lecz wiąże 
się z tem zagadnieniem cały splot różnych 
zjawisk gospodarczych, będących przedm o  
tem długotrwałych różnorodnych studjów. 
Natomiast wywody te zawierają dużo słusz 
nych uwag, jeśli chodzi o aktuainą politykę 
morską Stanów Zjednoczonych, którym u- 
śmiecha się myśl o całkowitej schodź e 
na morzu po Anglikach i wyparc:u ich z do' 
minującego stanowiska także pod w zgk-( 
dem ilości tonażu handlowego, jak to jul 
osiągnęły w zakresie iloty wojennej.

W każdym razie wywody te są bardzo 
charakterystyczne dla nastrojów, panują­
cych w kołach żeglugowych wciąż jeszcze 
pierwszej potęgi morsk ej świata. M*
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Gleldg
Notowania ziemiopłodów  

w Berlinie
Ceny w E.M. Zboźo 1 nasiona oleiste ta  1000 kg. 

inne za 100 kg. z dnia 10. VII 1931.
Pszenica ma retu jaka , ,
Żyto marciuj&kie . . > >
J ęezmień jary brow. . . 
Jęczmień zimowy . . . 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski • » » 
Owies jednolity . . . » 
Kukurydza loco Berlin • 
Męka pszenna . . . . » 
Męka żytnia 70% . . »

250—251 - 
187—192

160,00—166,00

30.75- 36,25
26.75— 31,50

Otręby pszenne 
Otręby żytnie ■ 
Rzepak • » ;*fc*Biernie lniane , , • , , 
Groch Victoria . . ,
Groch drobny jadalny 
Groch pastewny . . . » V<?» 
P eluszka..................

■ ■ *1*1
•J * f•1

■ i* i,»

Bób . . . .
Wyka . . . .
Łubin niebieski 
Łubin żółty .
Seradela stara 
Seradela nowa 
Kuchy rzepakowe » , 
Kuchy lniane . . . . 
Wytłoki suche krajowe 
Wytłoki z buraków cukr. 

„ Soja . . .

s:j:
1*J*
V,k ‘ *
. ż

V

12,50—12.75
11,25-11,50

26.00- 31,00

19.00- 21,00

19.00- 21.00
24.00- 26,00
16.00- 17.50
22.00- 27,00

9,30— 9,80
13.60- 13,80 
7,50- 7,70

12.60- 13.40

Notowania ziem iopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 10 VII. 1931 r.
żyto . . . . ,  
Pszenica » . * . ■ , ,  ̂ ,  7, 
Jęczmień browarniany . » »'•■'.

„ zwycz. przemiał . . i » 
Jwiee pomorski . . . »  » f» fi 
Męka żytnia . . »

„ „ 65% . » . £ • * ►
„ pszenna 65% . .

Otręby żytnie . . ,p,. J » 
pszenne .( - .f

Rzepak
Wyka

s>* S * ■

24.00—24 50 
25,50—26,00

27.50— 28,50

41 00-42 00 
41 00—4400 
14,75—15,75
13.50- 14,50

* |* j 3

Notowanie kupców zbożowyc*1
w T orun iu

z dnia 10 b. m.
Ceny rozumieją się za io o  kg franco stacja za­
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska,
Pszenica targowa ,
Z y t o ............... ...
Jęczmień targowy 
Owies . . . . . .
Mąka pszenna . . 
Mąka żytnia . . . 
Otręby żytnie . .

, 34.00— 25.00 
, 24,00— 24.50 
. 23.00— 23.75 
, 24.00— 25.00 
, 26.00—97.00 
. 40.00— 4J.OO 
.  3 9 . 0 0
. 14,50— 15.50

Usposobienie słabe.

W czwnrleK o godz. 7.30 zasnął w Bogu zaopatrzony KilRaKrotnle Sakra* 
mantami św. po długiej i ciężkiej chorobie mój najukochańszy mąż, nasz trosK- 
liwy ojciec, brat. teść i dziadeK

ś. p .

L e o n  R o y k - L e w iń s k i
R o d z in a .

właściciel majątku Pożyczkowo
przeżywszy lat 70. o czem donosi w smutku pogrążona 

Kożyczkowo, dnia 9 lipca 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałeK, dnia 13 bm. o godz. 9.30 z d. żałoby. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Sprzedam
motocykl angielski Triumph1 
550 ccm, B ieskęG dańsk, 
Gross»Walddorf, Feldweg, 
dom Krugera. 436

Skradziono
mi zaświadczenia wojskowe 
wydane przez P. K. O. Ko» 
ścierzyna i dowód osobisty 
wraz z obywatelstwem oraz 
wszystkie inne papiery unie» 
ważniam. Jan Terlecki.

/ TANIO!%

1  s k a r p e l M
w wielkim wyborze

M. Dałkowska
Toruń, Szeroka 25. 

Mm m m m m

Z  G R U D Z I Ą D Z A

D n ia  7  l ip c a  1 9 3 1  r. o  g o d z in ie  17 w  T o r u n iu  z a g in ą ł  
b o h a te r s K ą  ś m ie r c ią  p r z y  r a to w a n iu  t o n ą c e j  o s o b y

ś , p . K ap itan  6 5  p u łK u  p ie c h o ty

Pianowski Hieronim
W  zm a r ły m  tr a c im y  n ie o d ż a ło w a n e g o  K o le g ę  

i to w a r z y sz a  b r o n i.  P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w  m . 
S K u rczu  d n ia  II. b. m . o g o d z in ie  lO -te j .

9675 D o w ó d c a  i  K o r p u s  O f i c .
65» p u łK u  p ie c h o ty

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 13 lipca 1931 r, sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę: W Grudziądzu, przy ul. Kościelnej 
w drukarni „Era“ o godz. 10-tej: 1 maszynę do pisania, 
motor elektr., 1 maszynę do drukowania. 1 maszynę do 
cięcia papieru, 5 regałów, i około 500 kg. czcionek. 
W Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 4 c godz. 13-tej: 1 
lustro z postawą. W Grudziądzu przy ui. Ogrodowej 25 
o godz. 14-tej, większą ilość artykułów krótkich, jak 
płótno, szelki, barchany, koszule, kalesony, spodnie, 
trzewiki i t, p. oraz kanapę i lustro.

(—) Zielniewicz, 
komornik sądowy w Grudziądzu.

S a n d a le t t y - S a n d a ły  
P le c io n k i

p o l e c a

H e r n e S
t a r u c l z i ą d z ,  Wybickiego 6/8 8449

— Crcm 
usuwaCZYSTOCIAŁ

P S E S I , PiaiŁuaj, P i'5r*2cze
i inne wady cery g w a ffe tH a c fą .

£1» w a S js s c ia :
F-a „ J u lia n “  GRUDZIĄDZ, Stara 12. 
TORUŃ, ul. Szeroka 4fa.
LUBAWA, Drogierja pod „Aniołem“, 
KOŚCIERZYNA. Lukiewiczowa, ul. Wodna, 
TCZEW, Nadolska, u!. Podgórna. 9612

? ! T
„Wesołe Miasteczko“

w Grudziądzu
? ? 1 9676

M ielące sp o tk a ń  Dla przyjezdnych

RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z  

P lac 23  Stycznia 19  — T elef. 735
Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na- 
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tram w. 5 min, od dworca.

Kolacja ń la  carte ju t  
o d  80  gr. p ocząw szy  7056

wlaśc.: Józef Grzeszkowlak
M iejsce sp o tk a ń  d la  przyjezdnych

M

■ j

BBS

A utopom oc
Grudziądz, Tuszewska Grobla 3-7

Dworzsc Autobusowy
p o s i a d a  9372

części zapasowe do samochodów
Ford, E ssex, C hcw rolet 
A kseeorja , O liwy, O pony

a  !i»OOiiERhC!»C!l*C!> BCaOiraKOlHOiO' o < o  m

| Kawiarnia „ j S U g m i y f i “  |
tftate:<&-&ttfn£zosr!ea 6  0

Lokal nowocześnie urządzony, poleca wyborową 
kawą, zawsze świeże ciastka, lody, napoje chłodź, y
Ceny niskie! Grzeczna obsługa!

gfra# I
9678 Jf&mauiesjr J£asfet»n>Btżi s

o< ai«»aa» 'o*o«w a3>  n  o o  * * » o « » o « K 5  ■

Osfrzetenle
Niniejszym ostrzegamy Sza» 
nownych Odbiorców naszej \ 
firmy przed udzieleniem p.‘ 
EScjnlaoidowi

M runhnw l. 
zam. w TORUNIU przy ul. 
Mickiewicza 115, zamówień 
dla naszei firmy oraz przed 
wpłaceniem mu należnych 
nam sum, ponieważ pokwi» 
towania jego nas nie obo­

wiązują i przyjęte przez 
niego zamówienia nie będą 
wykonane. Grudziądz, dnia 
9. lipca 1931. „PEPEGE“ 
Polski Przemyśl Gumowy 

Sp. Akc.

Osady 1
parcclacyjne ze żniwem 
sprzedaję: Pawelec, pleni» 
potent, Grudziądz, Groblo» 
wa u .

SAMSIEGZYNEK
zc żniwem parcelujemy. Zie» 
mia pszenna. Dogodnie, 
tanio. Wpłata 15 — 3°$. 
Stacje: Nakło, Mrocza. Za» 
mówienia, zadatki przyjmuje 
wtorki Administracja.

Zdolna
i energiczna ekspedientka 
poszukuje posady bezwzglę- 
du na dział pracy. Oferty 
skierować do A»l«da sfrseji 
, Dnia Grn.sk-'■lakięrfo“ pod 
„714“. •* 959«
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P. P. „ŻEGLUGA POLSKA
ROZKŁAD JAZDY

NA ROK 1931
ważny od  dnia 28 czerwca 1031 aż do odwołania

U

— 3—
7.00
9.20 22

o»
o

 o 10.50
11.50

S
14.30
16.20

15.25
16.35

20.00
21.00

Ufo G d y n i a  o A
y »  ■ o o

10.30
930

13.00
12.00

15.05
13.55

Jx
19.25
16.30

S
21.00
18.40

22.10
21.10

10.10
10.45

* O
10.50
11.45

14.30
15.00

O
15.20
16.15

ó
17.30
18.25

O
19.35
20.30

& o Gdynia p,f. 
to  Sopoty o t

10.40 
10 10

o
12 45 
11.50

0
17.15 
16 20

Ü
19.25 
18 30

21 00 
20 20

O
21.30
20.35

8.55 
9 25

10.50
11.20

15.20
15.50

17.30
18.00

19.35
20.05

M  o Gdynia p -f 
i f o  Orłowo offc

10.00
930

12.45
12.15

17.15
16.45

19.25
18.55

21.30 
21 00

11.25
11.45

15.55
16.15

18.05
18.25

20.10
20.30

M o  Orłowo p A 
t«  Sopoty o t

12.10
11.50

16.40
16.20

18.50
18.30

20.55
20.35

G
10.10
11.50

11.00
12.10

15 10 
16.20

OGx
18.30
21.00

K o  Sopoty P4k 
t n  Hel o *

GxO
11.45
9.30

GxO
16.15
13.55

20.00
1840

7.00
8.10

10.45
11.55

15.00
16.10

m o  Gdynia p A 
in  Jastarnia o|j|

H
10.30
8.30

13.25
12.15

19.25
18.15

Gx 
9.30 

11 50

Gx
18.55
21.00

Biło Orłowo p>f. 
t n  Hel o m

Gx
11.20
9 30

Gx
15.50
13.55

JxGx 
20.05 
16 30

5
20.55
18.40

Gx
10.10
11.55

H
15.10
17.20

k i o  Sopoty p | 
♦  d Jastarnia o tife

HGxO
11.45
8.30

6 x 0
20.30
18.15

8.30 
9 20

18 00 
18.50

89 o Jastarnia p 
+  p He* « •

17.20
16.30

HGx
8.30

11.20

Gx
18.15
20.05

ii! o Jastarnia p̂ f 
tp  Orłowo o<i

Gx
11.55
9.30

• 5G
9.0

11.50
*o GdańsK p Ą.  
4 ' "  Hel o*

21.00
19.00

SGx
9.00

11.55
ffi o GdahsK p i 
♦  p Jastarnia o®

H
21.00
18.00

'

5
9.00

10.4C
a( o LdaiasK p *  
to  tdyn la  o*l

C IW /\Q f l:  Litery przy godzinach oznaczają: O
G =  przez Gdynię. Gx =  przesiadanie w Gdyni. Jx

przez Orłowo. J  =  przez Jastarnię. S =  przez Sopoty. H =  przez Hel, 
~ * przesiadanie w Jdstarm

W Gdyni sta tek  przybija do przystani P. P. ..Żegluga Polska' . Przy silnych wiatrach wschodnich flaga będzie 
spuszczona do połowy i sta tek będzie przybijał przy molo W ilsonowskiem. W wypadkach przerwania komuni­
kacji flaga przedsiębiorstwa na przystani będzie zupełnie spuszczona.
Dyrekcja ..Żegluga Polska“ zastrzega sobie prawo skierowania statków odchodzących:
o godz. 18.40 z Helu przez Sopoty do Gdyni — z Helu przez Gdynię do Sopot (w tym wypadku statek dobijać 
będzie do Gdyni o godz. 19.50, do Sopot o  godz. 20.45).
o godz. 19,00 z Helu do Gdańska — z Helu przez Sopoty do Gdańska (w tym wypadku statek dobijać będzie 
do Sopot •  godz. 20.10, do Gdańska o godz. 21.30).
O każdorazowej zmianie rejsów statków  będą wywieszone ogłoszenia na przystani w Helu.

C e n a  b
powrotny xt. 5—

I e  t A w :
Hel—Jastarn ia 
Gdańsk—Hel 
Sopoty—Hel 
Orłowo—Sopoty

pojedyńczy zł. 2.*». powrotny zł. 3.—

7 7. 2.50 7 7 4,’-
. .. 0.50

można nabywać u kapitana

Gdynia—Hel pojedynczy zł, 3.
Gdynia—Sopoty 1.50 ' „  '  .. 2.50
Gdynia—Jastarn ia  „  ,. 3.00 ,, „  5.00
Gdańsk—Gdynia „ „  3.00
Gdynia—Orłowo 1.00 „  .. 1.50

Bilety zniżkowe dla zbiorowych wycieczek składających się z ponad 30 osób, 
sta tku  lub w kasach przystaniowych.
Statek pr ewozi wszelkie towary według ustalona} taryfy.

„Szczegółowych informacji udziela się w biurze

P.P. „ Ż e g l u g a  P o l s k a 1* Gdynia, Wydział Pasażerski, tei. 1033
Rozkład jazdy m ole ulegać zmianom na skutek burzliwego stanu morza i Innych nieprzewidzianych okoliczności. 
Agentury P. B. P. „O rbis",_P. L. L. „L ot", regularna komunikacja pasażerska do Londynu. HuII. Helsingforsu

9572 i Tallina, sprzedaż biletów 10 przejazdów na linje żeglugi przybrzeżnej.

I Ogrzewanie centralne |
wszelkich typów, oraz dla oranżerji, instalacje 

ciepła, wodociągowe i kanalizacyjne, 
zakłada nowe lub remontuje 

szybko i na dogodnych warunkach.
Na życzenia p rospek ty  i kosztorysy.

I ZaKład Instalacyjny 
Maksymiljan kow alski,
Telefon $%i T o r u ń  ul. Mickiewicza 79 ,

PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 14 lipca 1931 r. o godz. 9,30 

sprzedam publicznie w Balinic za gotówkę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 fortepian, 1 
buict, 1 zegar stojący. 9674

Inowrocław, 10 lipca 1931 r.
(—) Rogowski, egzekutor powiatowy.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat F-y 
Jan Łoboda, Toruń Chełmińska 5 udziela się dłużni­
kowi dalszego odroczenia wypłat do dnia 3 paździer­
nika 1931 r. włącznie. 9646

Toruń, dnia 26 czerwca 1931 r.
5 N. 8/31. Sąd Grodzki.

POLSKI PRZEMYSŁ Ł0DDWY
Skwer K ościuszki, narożnik Nadmorskiej

P©5LECA*
WIśmH ćlIniafisBcte, ceramikę ludown, wprotoy 
tkackie lniane, wyrobg drzewne zakopiańskie 
i nałęczowskie, meble koszykowe a wszelka 

sztukę ludowa- 9608

MomentaSne fotograficzne

i inne nowości jarmarczne. Cennik bezpłatnie

W ytwórnia MILNEft'
WARSZAWA, 9527 MŁAWSKA 5/17

Ni. i H. N a p ie r a ła
W epherowo

SokSeskfiogo 7 4  telefon 2 0 S
poleca:

kostium«!,
i płaszcze hapiełow e

artykuły męskie
konfekcję i bieliznę damską i męską

ie d w a b ie , s z y fo n y  
m u ś lin u , w o n ie

materjały wełniane na suknie, płótna inlety 
i kołdry

w wielkim  wyborze
9633 po cenach przystępnych

W ielka zn iżk a  ccnf
Nie kapujcie żadnych mebli dopóki nie 
przekonacie się o wielkim wyborze tak 
w kompletach całych pokoi, jak i po­
jedynczych meblach znanego z jakości 
i niskich cen

najtańszego składu mebli w Toruniu
tfiracia Senrs

Mostowa 30. 9532 Telefon 34.

Samochód
(limuzyna) marki Essex, 
dobrze htrzymany tanio 
sprzedam. Gussek Skarsze« 
wy. 9596

Zł. 2.000
Kto mi pożyczy, wydzierżaw 
wię mu w procencie pokój 
z kuchnią. Toruń, Sob es* 
kiego 45- 9673

H USt ŁOWNIA

I I P  E l
i artykułów malarskich 
J. K A P C Z Y M S K I

Szczytna 13. 1

Angielskie

m ałfasy
nadeszły. 95*4

SI. Orelcwicz
Wielkie Garbary 29.

Szczyt smaku
to landrynki — 8723

karmelki owocowe |KMIejda
poleca po cenach fa­
brycznych  do dalszej 
sprzedaży ..L eopold“ 
toru  A, iw . Katarzyny

Kredyt?
na asygnaly !!! wszelkie to« 
wary spożywcze, delikatesy, 
wódki, wina, likiery, mono« 
polowki-po najniższych ce> 
nach

F-a Ar@czcw«lfi
C hełm ińska przy Rynku 

wysyłam towar w dom.

f G D Y N I  A
T y lk o  7 dni O K A Z J A ! ! ! T y lk o  7 dni

g ^ a

CNEł*
sprzedawał będę po cenach fabrycznych —— •

p a lta  d a m s k ie  p ła szcze  m e sk ie  k a p e lu s z e  d a m s k ie
modelowe i sportowe gardynowe i oryg. berbery kolor, i granat. od skromnych do najlepszych g*—a

kostiumy — płaszcze plażowe — piżamy itd. w wielkim wyborze — ubrania meskie

933; Fr. S z c z u k o w s k i
Gdynia, Uh Świętojańska, dom p. Voigta naprzeciw Owocarni Gdyńskiej • mmmmmm

„MARMUR-GRANIT” i%z GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego. — Telefon 1336. 8874

poleca i dostarcza w każdej ilości:

G R A N I T Y  n atu raln e  i sztu czn e 
M A R M U R Y  n atu ra ln e  i  sztu czn e  

T Y N K I  szlach etn e
O

W ykonuje ste również w sze lk ie roboty« wchodzące w zakres tej dziedziny.

LASTRIKA (terrazzo)
T Ł U C Z N IE  w sze lk iego  rod zaju  

G R Y S IK I  w  ró żn ych  k o lo ra ch

Ê
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, JaK medycyna tybetańsKa 
uzdrawia chorych“
Z nauką lamów i ich sposobami 
leczenia zapoznaje szeroki ogół w 
broszurze pod tym tytułem znany 
rocznik Medycyny Tybetańskiej

Mieczysław Piasłuszkiewicz
Każdy, komu zależy na zachowa­
niu zdrowia i sił, winien ją prze­
czytać.

Cena tylko I zł. 50 gr.
Do nabycia wszędzie oraz u au­
tora: W arszawa, Natolińska 5 m. 

v 13, tel. 8-55-52. Wysyłka na pro­
wincję po przesłaniu 1 zł. 75 gr. 

9615 znaczkami pocztowemi.

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, BS Exefmans, Paris (xvie)

Wyższa Szkoła Techniczna nau­
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)
II. Inłynlersko-Budow lany

• *’ (dyplomy Technika i Inżyniera)
Program oraz warunki przyjęcia wysyła się

na żądanie. 77^5

Franciszek Ryticwski
GDAŃSK, Miinchengassc 23, 24, 25.

Import towardw kolonialnych 
delikatesowych

9398 S p e c j a l n o ś ć :

Sardynki, Rybna konserw y, A nanasy
i surowe owoce południowe. Hurt win.

kupujcie w firmie

H. Berner, Gdańsk
S te in d a m m  21. Telefon 21250 
M a u se g a sse  7, Telefon 25790B

Tylko 12 do 24 godzin
trwa przewóz towarów z Gdańska do:

Tczewa, Gniewu, Nowego,
, Grudziądza, Chełmna i Torunia

Tylko 24 do 48 godzin
do: Włocławka, Płocka, Wyszo­
grodu i Warszawy naszemi regu-
larnemi pasażersko-pospiesznemi statkami

Fracht wodny jest tańszy
o 25-50°lo od frachtu kolejowego
Odjazd statków codziennie z przystkani

Gdańsk, an der neuen Mottlaul.
Stacja na- i wyładunku:

Bliższych inform acji udziela tel. i p iśm iennie f-ma^

Żegluga Rzeczna „Vistula“
9605 Sp . * 0 9 r- o d p .
An der neuen Hettlau 1. Telefon Nr. 234>63.

R  Szanownej Publiczności 7025
podajemy do wiadomości, że przyjmujemy

(depozyta)

SC t t o  M a i t i e s  j
Mody męskie i damskie i
Gdańsk, Langermarkt 35 Teł. 26.309 /

Donoszę niniejszem. że przeniosłem przedsiębiorstwo V 
moje z ul. Tischlergasse 53 na Langermarkt 35 i że mój |

zakład na miarę e leganckie j  K 
garderoby męskiej i damskiej g
w poważnie rozszerzonych rozmiarach nadal prowa- |  
dzić będę. — Zadaniem mojem będzie dostarczanie ■ 
dobrze leżącej garderoby po najniższych cenach zna- l  
komicie odrobionej. — Dziękując za dotychczasowe fl 
zaufanie, proszę o dalszą życzliwość i polecając się « 
łaskawym względom kreślę się j

z poważaniem |
OTTO KAIRIES l

Mistrz Krawiecki i

w złotych obiegowych, w złotych w złocie 
j w walutach obcych począwszy od 1,— zł. 

do każdej wysokości od których płacimy:
za wypowiedzeniem V* rocznem 
H „ kwarta lnem 9 %

ą , miesięcznem 8 %
u \ ^ 14-to dniowem 7 %
m ' „ - dziennem 6 %
)( „ rocznem i większe sumy

podług umowy.
Załatwiamy wszelkie czynności bankowe 

a mianowicie:
Otwieramy rachunki bieżące t czekowe, usku­
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości 
w Polsce i zagranicą, zakupujemy i sprzedajemy 
obce waluty, dyskontujemy weksle, inkasujemy 
czeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży­

czek na przystępnych warunkach. 
Wszelkie zlecenia załatwiamy 

azybko i akuratnie.
Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski 
całem swojem majątkiem i  siłą podatkową.

K o n t o  ż y r o w e :  .
Bank Polski, oddział Tczew.
P. K. O. Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań.

| Zastępstwo Ranku Polskiego ila lokasewasia weksli. I
Powiatowa Komunalsa Kasa Dszczednoki

w G niewie, T elefon  nr. 11, 13, 92.

I

!

8
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N A  Ż N I W A !

9643

Modne krajowe i angielskie 
mater jaty najlepszej jakości

Z okazji otwarcia udzielam 
10% rabatu.

f i

■
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E
E

Mlisze

Józefo ChronowiKiego 
Tel. 193 fo d g ś r z -T o r u ń  Tel. 193

poleca
sws za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

..ŚM IETANKA POMORSKA” 
SŁODOWE,

„K A R A N E Ł  PO M O R SK I” 
KOZLAK (BOCK)

|4
4
B
4s
#

j
’S] Gresfioire. i siafftoree do gazet, fiafalogów 
—1 i  f . nylionuje * r*#suiiGóro i f o t o g r a f i i  - - -

g  € ñ e m ié r a / ia  „D n ia  (Fomorsñicéo“
"■] Zgłoszenia id a d m i n i s t r a r a  S o r u ń . fxeroßa II
r ]

WEZWANIE!
W każdej m iejscow ości urządzim y oddział. W tym celu  

D oszukujem y o dpow iedn ie j zaufanej osoby (zaw ód obojętny)
I j«k° .  _  9530kierownika (ak)

Miesięczny dochód 150 do 200 dołarów. Zglosz. w języku 
j niemieckim iub francuskim  do

The N ovelty  Company V alkenburg Lb. 
H olland.

N aprzeciw ko dw orca ćlńwneH  
Tel. 250-51 1 263 -00 .

3łoo

GDANSK
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î n ^ Î T l f t  T A  S V  /  m  Polska mowa i piosenki na

^bMÄSSI® «̂wfa noHuwoodu
na ekranie.
■“  W roli gł, Hanka" 

i fanusz, John Gilbert, Norma Schearer i inni. ^^ lu m cu !

TORUŃ DiwięKowe Kino Mr -  ■. » < -

\ j r  PAL&f F Kobieto tocz serca1 Dziś t d n i W rolach S in y c h  JACK HOLT i DOK----- ■ _  0X18 1 a "ł n a stęp n e! N a«łi© s-oiSffam .
_ PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w! 

jliralewie i w Zabinach położonych i w księdze wieczy- 
'5 *11. wykazy 5 i 6, Wielkie Koszelewy wykazy
52 1 211 j Zabmy wykaz 80 na imię Piotra i Heleny 
* .KfP^wskich Klmgenberg w Działdowie jako współ­
właściciela po połowie zapisanych odbędzie się w dro­
dze egzekucji dnia 9 października 1931 o godz 10 
przed podpisanym Sądem pokój 17. 9545

Działdowo, dnia 22 maja 1931.
3. K. 10/31. Sąd Grodzki.

Przepiękny dra« 
mat życiowy

-V ------- « DOROTA REVIER.
l¥a*tfgpjro«£ram.

Zioła
/ lecznicze
Magistra Wolskiego zatwier« 
dzone przez Departament 
Służby Zdrowia; leczą nie 
■zawodnie: cierpienia wątra 
by, Woreczka żółciowego, 
¡płuc, nerek, pęcherza; usu= 
,wają: bóle artretyczne, re« 
umatyczne, isjaschu, gąrdła, 
bezsenność nerwową, o ty« 
łość nadmierną, obstrukcję 
chroniczną, regulują trawie« 
nie, układ nerwowy, funkcję 
■erca; powodują prawidłową 
przemianę materji. 
i Objaśniające broszury 
¡wysyła bezpłatnie: Magister 
(Wolski, Warszawa Złota 14. 

9644

Uczniowie
mogą się natychmiast 

zgłosić.
BorndSchttizc
Fabryk* maszyn, Toruń

Agenci-enthi
Do sprzedaży naczyń ku» 
chennych i wyżymaczek na 
raty potrzebni na Grudziądz, 
Loruń, Gdynię, Wejherowo, 
Brodnicę, i wszystkie miej« 
scowości Pomorza. Wysoka 
prowizja. Zgłoszenia Dzień 
Pomorski (Agenci). 9651

Morele
■ Zaleszczisckie 

w y b o ro w e
1. sorta zo zł. Morele dzi« 

' czki na nalewki marmelady 
15 zł. Miód kuracyjny lip» 
cowy 19 zł. Pomidory 12 
zł. Wysyłam 5 kg, opako» 

waniu franco zaliczką. 
Spółka Owocarska Zalesz» 
t- czyki. 9588

P o s z u k u j ę

honwersacli
polskiej za naukę niemiecką, j 
francuską i angielską. Oferty 

do Gazety Gdańskiej, 
Gdańsk, pod nr. 5?3.

B auB oU t
Wydzierżawić

natychmiast restaurację z I 
mieszkaniem w dobrym  

punkcie miasta Torunia. 
Zgłoszenia: Andrzej Aszyk 
Stary Rynek 19, 9611 1

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie. 
wicz. mislrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

S k l e p
komisowy

M. Garbary róg Wysokiej I 
s p r z e d a ż  o k a z y j n a ,  
Wieczne baterje anodowe, 1 
Patefon szafkowy, Piec kaf« J 
Iowy, Aparat fotograficzny, I 

Sztych, Dywan turecki. 
9255

OSItfEPMOSf
uw alać należy za cnotę obyw atelską warun­

kująca dobrobyt społeczeństwa i silą 
gospodarczą Państwa.

Jak krople wody, nagromadzone w strumieniach i górskich potokach
statkiaJtakSHrnbZem tWOrją <?!1?rzy?niił ma*9. zdolną unieść ładowne’ statki, tak drobne oszczędności, spływające stale do Kasy Oszczędno«
sci, mogą utworzyć tak ogromne sumy, że te puszczone w obieg "pod­
nieść mogą w znacznej mierze życie gospodarcze, gdyż z nagroma« 
dzonyćh wkładów oszczędnościowych korzystają nietylko poszczegól« 

ne jednostki, lecz wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, 
mianowicie:

Przemysłowcy na powięKszeaie przedsiębiorstw 
Rzemieślnicy na założenie warsztatów pracy 
Kupcy i Handlowcy na powiększenie obrotów 
Rolnicy na ulepszenie i rozwinięcie gospodarstw.

Chcąc przeto zachęcić społeczeństwo nasze do oszczędzania wydaje

Komunalna Kasa Oszczędności
•  • s s s s Ł  3,.Instytucja użyteczności publicznej o pewności pupilarnej 

składającym bezpłatnie książeczki wkładowe 
i wypożycza skarbonki.

Przyjmuje oszczędności od najdrobniejszych sum w złotych 
Podstawie waluty obcej przy oprocentowaniu w zależności 

od terminu lokacji od 6 do 10 proceet w stosunku rocznym.
Stan wkładow wynosi obecnie według ostatniego bilansu 

* ,t l i , , ł  , 0

Gwarancja i zabezpieczenie wkładów oparte jest statutowo nie« 
tylko na własnych kapitałach, lecz i Pow. Związku Poręczającego 
który odpowiada całym swym majątkiem i dochodami.

C Z E K O L A D A

WYŚMIENITA
KUCHENNA

B LO K -2 5 0  gr.

Jest do sprzedania 
t ówkę

z* go.

motocykli
z przyczepką marki „Dou< 
glas" w zupełnie dobrym1 
stanie. Bliższych infonna«' 
cji udziela Kasyno Oficer« 
skie C. S. S. Toruń 2 (Ru« 
dak) (Telefon D. O. K. 95) 
w godzinach 17,30—18,30.

Z a r z ą t i  K a s y n a .

1.25 zł.
WZMACNIA ZDROWIE 

TW EJ RODZINY/

Trumny
metalowe, dębowe, sosnowe, 
eleganckie i skromne w wiel» 
kim wyborze polecam po 
cętkach konkurencyjnych
Słowiński Toru A 

Sw. Ducha
». lewa strona niżej Wisły.

9640

Używane
rzeczy, meble, kupuję, przyj» 
muję w b o m i S  sprze« 
dam: kredens, bieliźniarkę, 
gramofon, umywalkę, nocne 
stoliki, obrazy, wiatrówki, 
platery, lornetki i t. d. Toruń, 
Nowy Rynek róg św. Jakóba
Skład kom isow y

Uboczni)
zarobek

mogą uzyskać panowie in« 
teligentni, z dobrem pismem, 
przy sprawdzaniu po do« 
mach spisu mieszkańców. 
Oferty pisemne do Wyda« 
wnictwa Księgi Adresowej 
m. Torunia ul. Most Pau» 
liński 1. 9651

Parcela
budowlana na sprzedaż Adf 
doda Dzień Pomorski 8283

P i e r w  s z o r z e i t n y
saainef kosmetyczny

.Mimoza“
(dyplom Université de bea» 
uté Paris) stosuje metodą 
C edlb  usuwa wszelkiewady 
cery i włosów. Trwale przy« 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej.

Proroczek
pogodo

Do 2.300 z).
pożyczy mężczyzna samot« 
ny posiadający średnie wy« 
szkolenie za danie jakiej» 
koiwiek posady lub przyj« 
mie posadę za kaucją. Zgł. 
do Adm. Dnia Pomorak. 

pod L. 9616,

Dziewczyny
praniem i gotowaniem po« 

szukuję zaraz. Zgłosić się 
Toruń, Bydgoska 58, II. pj 
prawo, 9575

w postaci chłopczyka lub 
dziewczynki, przenowiada 
pogodę 18—22 godzin na 
przód przez zmianę koloru 
spodenek lub fartuszka. 
Gdy proroczek zabarwi się 

' czerwono będzie mgła, 
deszcz. Gdy zabarwi się 
aa fioletowo, pogoda będzie 
zmienna. Gdy zabarwi się 
na modro, będzie sucho, 
pięknie. Proroczka należy 
umieścić na świeżym po» 
wietrzu i chronić przed 
słońcem. Cena proroczka 
w ramce wynosi 2 zł., z 
przesyłką 2.2; zł. Zamó« 
'Genia razem z wpłatą pro« 
simy skierować, pod adre« 
sem: „II. Administracja
Proroczka Pogody“. Zakład 
Misyjny Górna Grupa, pod
Grudziądzem,
205.913.

P.

M undury 7322
Szasery

Płaszcze 
Bluzki 

letnie

= P. P. Wojskowych
na dogodnych warunkach 

wykonuje

B. D e liw a
Toruń

Stary Rynek 6. tel. 43, 
obok Dworu Ąrtusa

M aterjały cywilne i woj” 
skow e stale na składzie
P.P. Oficerowie i Urzędnicy 

specjalne warunki.

Dom
dochodu rocznego 7000 zl 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 8282

Gabinet 
Kosmetyczny

„ M a r h i z a “
przy ul. Łaziennej nr. 28 
II. ptr. masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła, 
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. 7033

P ie r w s z o r z ę d n e

b u r s a
kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol« 
nego Pomorskiego przyj« 
muje uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
ćzorny na Własnych mater« 
jałach. A. Ejrnowa, mistrzy» 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

B. Wilamowski
T o ru ń  §

Żeglarska 2828 ul

Pończochy
damskie

dużo z okazyjn, zakupów
T A N I O

Elegancko
szybko i tamo nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według- koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed« 
zamcze 10. 7067

Dwa pokoje
z kuchnia

IV. piętro na Bydgoskim 
Przedmieściu do wynajęcia 
wiadomość Preisner Szczy« 
tna 2. 9493

Rower
malo używany 
Warszawska 14, 

9543

sprzedam, l ir .  ptr. pr.

R e p e r t u a r

TeatruToruńskiego
W sobotę, dnia 11 ban. 

teatr nieczynny’

W niedzielę dnia 12 bm. 
o godz. i6«tej 
„ M a tk a  , 

S z w a r c e n h o p f “
Dramat w 5 akt.

G. Zapolskiej 
(ceny zniżone)

W niedzielę dnia 12 bm 
o godz. 20-tej

PrzeiSciowe
m ałżeństw«
Komedja w 3 akt. 

Croisseta‘a i F. de Fiers,a

W poniedz. dnia 13 bm 
o godz. 20«tej

P rz e jśc io w e
■nałżeństwo“

Komedja w 3 akt 
Croisseta’a i F. de Flers’a
We wtorek dnia 14 bm 

o godz. 20-tej 
Nieodwołalnie ostatni raz

„ K r y s ia  
l e ś n i c z a n k a

Operetka w 3 akt.
J Jarno

W środę dnia 15 bm. 
o godz. 20-tej

Przeikiow e
małżeństwo'

Komedja w 3 akt.
CroissePa

• Z  B Y D G O S Z C Z Y
M

Dla udogodnienia !
P. T . Publiczności otworzono przy ul. 

Pomorskiej No. i w  Bydgoszczy
A jencje P o lsk ie g o  Biura PodrG iy

„Orbis“
Gdzie każdy otrzyma bezpłatnie • - 
wszelkie informacje, p o s a d y , ; 
które zaoszczędzą wiele CZASU • 
i pieniędzy.

„Orbis“ I
organizuje wycieczki po kraju § |  
i zagranicą.

BiBety H
sprzedaje się po cenie normalnej bez 

żadnych dopłat.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
. *  “mu II Epca 1931 o 14 sprzedam najwięcej da­
jącemu za gotowkę przy Gdańskiej 159; regał, bufet 
skład., kasę rejestr., 33 stoły, 13 kanap, 97 krzeseł, 4 
Justra; 4 lampy i inne drobne, 9655

(—) Stężycki,
£  komornik sądowy w Bydgoszczy.

I f lZiem iańska
3 3 U d # o s a c z  9 am ow sfta  5 .

Ze wzglądu na ciężkie czasy obniżyia ceny na 
obiady i  &oiacje *  3  dań, do
T mM. 3 5  g r .  bez zm n ie jszen ia  p o rcy j 
' pogorszenia jakości.

9654 -Abonament miesięczny tytko 3 0  * ł .

Ogłoszenie
Z powodu reorganizacji zębołecznictwa w tut. 

Ambulatorium Dentystycznem, Kasa Chorych m. 
Bydgoszczy podaje następne wiadomości: Ambu­
latorium Dentystyczne jest czynne bez przerwy od 
godz. 9-tej do 19-tej, w soboty od 9-tej do 18-tej.

Przyjmowanie chorych 1-szo razowych jak i 
tych, którzy przerwali leczenie lub przychodzą 
ponownie po dłuższej przerwie, przyjmować się 
będzie od godz. 9-tej do 12-tej i od 16-tej do 19-tej, 

Chorych w nagłych wypadkach np, (okale­
czenia jamy ustnej i nieszczęśliwe wypadki) 
oraz chorych, którzy z powodu silnego bó­
lu zęba potrzebują doraźnej pomocy jak u tych, 
którzy są w godzinach od 9-tej do 12-tej i od 16-tej 
do 19-tej zajęci, przyjmuje s'ę w dyżurujących go­
dzinach od 12-tej do 16-tej. 9659

KASA CHORYCH m. BYDGOSZCZY.

O d  3tł 1.800
począwszy poleca 

w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze
FabryKa Pianin

I SIIIEiFELI
B ydgoszcz

Śniadeckich 56 
Gdańska 19

Figę: Grudziądz. Groblo- 
wa 4, Gdańsk, Hundegasse 

112. 9506

„ESPE"
wchłaniacz

potu nóg
Patent „Urz. 

Patent, R. P. Z."
Do nabycia

we wszystkich 
aptekach, droger- , . 

jach i perfumerjach t
_____ ________  79S6

Pianina
Jsi lutego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jałtne
B ydgoszcz

Gdańska 149, tel, 2225 
Filje: 8646

G rudziądz,
Toruńska 17« 19. 

P o z n a ń , Gwarna io.

Place
Mowiane

po przystępnych cenach od« 
daje J. Stranz, Bydgoszcz 
Nakielska 64 tel. 1486 9657.

Ucznia I
z 6 klasami gimnazjaln. le»
Ëszej rodziny p o s z u k u j e  

kogeria Mi n e r w a ,  Byd« 
goszcz, Śniadeckich 42. i

Poczekalnia
, A u i o i t m H 9  i

Telefon 1872, Bydgotzcrj1

23532323532353532348480102020002482301005353
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GROŹNY PRZECIWNIK. 
Najbliższym przeciwnikiem Schmellinga, kió= 
ty  w łych dniach w Stanach Zjednoczonych 
w walce z Striblingiem zdobył ponownie mii 
strzostwo świata, będzie bokser wioski Carnc: 
ta. Camera zamierza wyzwać Schmelinga do 
nowej wołki o mistrzostwo świata już za dwa 
miesiące. Walka ma się odbyć 11 września w 

Chicago.

AMERYKAŃSKI MINISTER SPRAW Z A ^P . W  EUROPIE 
Sekretarz stanu Stimson otrzymuje od prezydenta H oo\l'a  ostatnie wskazówki przed su^ 
podróżą do Europy. Obecnie Stimson bawi już we Wl\śzech. W  Berlinie przyjazd Stim 
sona oczekiwany jest w końcu bież. miesiąca Amerykański podsekretarz stanu dla spraw 
Zagranicznych bawi w Europie, jak wiadomo w celu przeprowadzenia rokowań z państwami 

europejskiemi na temat następstw zewnętrzno politycznych planu Hoovcra.

ires
«poć

*jed
czec

i

wny

R 
kiego 
pomo 
kańsl 
Wilh 

R 
«dąż: 
i tu i 
dzier 
krótl

łl
poni
spra

I
sądź
Will

PO PRZYJĘCIU PLANU IIOOVERA. 
Jak już wiadomo, Francja po 2 tygodniowych 
rokowaniach zgodziła się na przyjęcie donios 
slego planu IIoovera w sprawie moratorjum. 
Powyżej widzimy amerykańskiego podsekre* 
tarza stanu skarbu Mellona i ambasadora a: 
merykańskiego Edgea, w chwili gdy opuszi 
czają Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 

Paryżu po ukończeniu rokowań.

KRÓL IRAKU W  EGIPCIE.
Król Iraku Fejzal rozpoczął podróż, która go nasamprzód zawiodła do Egiptu, skąd uda 
się do Turcji. Powyżej króla Fejzala witają na dworcu w Kairze przedstawiciele króla

Fuada.

Z  KORTÓW TENISOWYCH  
N A SREBRNY EKRAN  — HELEN W1LLS
Piękna amerykańska mistrzyni świata tettisu, 
która w ub. roku wycofała się ze sportu akty= 
wnego pojawi się w roku bież. jako gwiazda 
srebrnego ekranu w jednym z najbliższych 

filmów amerykańskich.

I
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LIGA NARODÓW W  TROSCE O SZTUKt> 
PIĘKNE

B. belgijski minister sztuk pięknych Deateec 
mianowany został przewodniczącym Rou«oo. 
tworzonego komitetu Ligi Narodów dla sztuki 

l literatury.

Z PEŁNYM WIATREM W ŻAGLACH.
Piękny zaiste widok przedstawiają rącze rumaki morza, smukłe jachty wyścigowe, które pod 
pełnym wiatrem z błyskawiczną szybkością prują toń morską. W  białych żaglach igra 
słońce, a promienie jego lamią się na kolory tęczy w deszczu kropel, który wyrzuca w 
powietrze ostry dziób lodzi. Z  dżikiemi okrzykami mew łączy się radosny śpiew człowieka, 

upajającego się zawrotnym pędem, słońcem i morzem.

PIERWSZA ANGIELSKA W IZYTA NA WODACH NIEMIECKICH
Poraź pierwszy od czasu wojny światowej odwiedziły angielskie statki wojenne port nie 
miecki. W  tych dniach złożyły oficjalną wizytę portowi kilońskiemu 2 krążowniki angiel

skie „Dorsethire“ i „Norfolk“,

O g ł o s z e ń  ta » : wiersz milim. na stronie 7-łamowei . 0,2.5 zł
w teksie na pierwszej s t r o n ie ...............................................................  1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie  1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łam owej......................... 15 fen.

• « h • h ., 4 „ . . . . .  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .  . . .  10 fen.
Pny sądowem  ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za term inowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialna Stanisław Nowakowski w i oraniu Bydgosko 7o 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eli a siak Mostowa ó 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff. Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanacb. Groblowa 6 

Za ogłoszefiia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski" . . Dzień Bydgoski," " Gazeta Gdańska' , 

,.Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki" . „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Druk• ><oin, ó\ A. w Toruniu Bydgoska

Abonament mtestączny wynosi
w ekspedycji miejscowych ag e n c ja c h ..................................................J - -  zł
z odnoszeniem  do domu w Toruniu . » • • • • • • • • •  2j
irzez pocztą z o d n o s z e n ie m ............................................  2‘

w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . .  • 2J
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . *•*”  z< 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w la - 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“ miesięcznie w adm ini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 z 

m iesięcznie 3,09 zł
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